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Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznydi pólkach, zanim została troskliwie zeska^ 

nowana przez Google w ramach projektu światowej bibhoteki sieciowej. 

Prawa autorskie do niej zdążyły już wygasnąć i książka stalą się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 

dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 

dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszłości. Stanowią nieoceniony 

dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 

Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku - przypominając 

długą podróż tej książki od wydawcy do bibhoteki, a wreszcie do Ciebie. 

Zasady uźytkowEinia 

Google szczyci się współpracą z bibliotekami w ramach projektu digitalizacji materiałów będących powszechnym dziedzictwem oraz ich 
upubliczniania. Książki będące takim dziedzictwem stanowią własność publiczną, a my po prostu staramy się je zachować dla przyszłych 
pokoleń. Niemniej jednak, prEice takie są kosztowne. W związku z tym, aby nadal móc dostEu^czać te materiały, podjęliśmy środki, 
takie jak np. ograniczenia techniczne zapobiegające automatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać nadużyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 
Prosimy również o; 

• Wykorzystywanie tych phków jedynie w celach niekomercyjnych 

Google Book Search to usługa przeznaczona dla osób prywatnych, prosimy o korzystanie z tych plików jedynie w nickomcrcyjnycti 
celach prywatnych. 

• Nieautomatyzowanie zapytań 

Prosimy o niewysylanie zautomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
badań nad tlumaczeniEimi maszynowymi, optycznym rozpoznawaniem znaków łub innymi dziedzinami, w których przydatny jest 
dostęp do dużych ilości telfstu, prosimy o kontakt z nami. Zachęcamy do korzystania z materiałów będących powszechnym 
dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 

• Zachowywanie przypisań 

Znak wodny"Googłe w łsażdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ułatwiania znajdowania dodatkowyeti 
materiałów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 



Hganie prawa 

W ItEiżdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana łisiążka została uznana za część powszecłmego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
sposób tralrtowane w innych krajach. Ochrona praw autorskich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych lirajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępność 
jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można jej użj'wać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
naruszenie praw autorskich mogą być bardzo dotkliwe. 

Informacje o usłudze Google Book Search 

Misją Google jest uporządkowanie światowych zasobów informacji, aby stały się powszechnie dostępne i użyteczne. Google Book 
Search ułatwia czytelnikom znajdowanie książek z całego świata, a autorom i wydawcom dotarcie do nowych czytelników. Cały tekst 
tej książki można przeszukiwać w Internecie pod adresem [http : //books . google . comT] 
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wKOŃCU WIEKU XII. 
napisana. 

z DODATKIEM ROCZNYCH DZIEJÓW. 

w ZIEMI KRAKOWSRIĆY w SZCZE- 

COLWOŚCI w WIEKU XIII. 



% Rękópisma Biblioteki Towarzystwa Królew- 
sko - Warszawskiego Przyiacioł Nauk 
Wytłómaczona, 



wWARSZAWIE 



W Drukarni XX. Fiiarow 1823. 




\ał^ 






Wolno Drukować 

w tVarszawie dnia 25 Listopada 18^12 R 

JK: Szaniaa^ski. 



JŁRONIKA POLSKA 

D z ł E R S w Y. 



WSTĘP TŁUMACZA. 
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am Autor Nazwisko swoie na cze- 
le Dzieła ninieyszego wymienia: lubo 
stan i urodzenie Jego niewiadome , zda- 
ie się iednak że był Polakiem i współ- 
czesnym W incentego Kadłubka, które- 
go nawet Historyi iest Abbrewiatorem 
lubo się do tego nieprzyznaie : i o- 
wszem na wstępie mówi; Ortum et Ori- 
ginem Polonicae Gends talem inscrip^ 
turis inveni tak nazywa: Chrónicas 
Romanorurh które cokolwiek niźey 

wśpdmina : sicut etiam reperitiir ih 

3* 



IV 

Chronicis Romanorum: z których toź 
samo Przypiśnik Historyi Kadłubka , 
iako sam wyznaie we Wstępie, wy- 
brał. 

Po takowym wstępie czyli wy- 
wodzie przystfpuiąc Autor óó Dzie- 
jów Króle>twa Polskiego w słowach 
ad solum Regrium Polonicae Stilum 
verfo,wspomina Roczniki Dziejów Pol- 
skich in descrtptione suorwn Annali- 
um hoc irweni^ i niżey kilka razy od- 
syła Czytelnika do tychże , reąuire in 
j4nnalibus Polonorum^ Niemożna 
mniemać ieby tak nazywał Historyą 
Kadłubka , która także z Annałów iest 
ułożona, iako mówi Długosz: novuni 
condendo Corpus^ de ^nnalibus FO' 
lonorunty Historiae. 

Ku końcowi dopifero t)zieła, to iest 
pod Panowaniem Kazimierza Sprawie- 
dliwego , w spomlna Autor Kadłubka 
mówiąc; vidit enimVincentius Ftadiiib-* 
konis K. C. qui scripsit haec^ sadząc 
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snadz o Jego Dziele iako póznieysl Pi- 
sarze nasi mniemali, mianowicie przy- 
piśnik Kadłubka: Reputo . . . ąuod^U'- 
łhores operis fuerunt tres insignes VU 
ri; Joannes Jlrchiepiscopus ^ Małhe' 
us et J^incentius Cr: Ep: Primi duo 
quo adprimos Libros tres in edendo , 
Vincentius vero quo adformam in re- 
digendo: Ipse vero solus Vincentius 
quo ad quartum Librum in compo* 
nendo tudzież Długosz: novum eon- 
dendo: Corpus ( de Annalibus Polono- 
rum) Historiae^ Magnificos per se 
Ipsum literarum sensus expresserit^ et 
literarum studiis^ decus et ornamenta^ 
mores ingenuos et normam recte vi- 
dendi comparaverat . 

Lecz Dzierswa niedoprowadził 
dzieła swoiego równo z Kadłubkiem, 
kończąc słowami Jego w Rozdziale 24 
Księgi IV. quomodo vero Polonis re- 
pendere studuit .(Romanus) suo loco 
docebitur: dalszy ciąg albowiem Ręko^ 
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pisma iest sŁwyczaynypi Rocznikiem 
i3/-iejów w Ziemi Krakowski^y w szcze- 
gólności, iak o sam Pisarz tychże (zda- 
ic się Zakomiik Franciszkan ) we wstę- 
pie mówi ,,lecz wróćmy się do rzeczy 
j^albowiem pomin^^wszy Panów in- 
„Tiych Dzielnic, o Krakowskich tylko 
iiXiąictach mówić bfdę,, 

Dwa exemplarze T^y Kroniki są^ 
nam znaipmę wRękopismach ; iedeu 
w Bibliotece Puławskiey w Kodexie 
zwanym Szamotulskiego wydrukowa- 
ąjy w Gdańsku Roku 1749, apotym 
Yf Zbiorze Mitzlerą Przedrukowany: 
drugi w bibliotece Warszawskiey To- 
warzystwa Przyiacioł JNauk, zwanyKu- 
ropatnickiego, któjren Biskup Prazmp- 
•^jeski w Rozprawie 5, O Naydawniey- 
„szych D;zieiopisach Polskich „ opisał, 

Tego\YięcRękopisma,iako poprą* 
wnieyszego niieli pierwszy, użyliśmy 
yr niui^yszym tłumaczeniu : alubo iest 
pisany ciągle bez przedziałów, dla if* 
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sności iednakźe uporządkowaliśmy go 
następai^cym sposobem. 

I. Wstęp Autora. 

n. Królowie Polscy dawnićysi. 

III. Rrólowie Polscy Późnieysi. 

IV, Bezkrólewie pod Panowaniem 
Udzielnych Xiąiąt. 

y. Boczniki Dzieiów w Ziemi 
Krakowski ćy. 
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TV STĘP AUTORA, 



ja Dzierswa zwany znalazłem 

ifirPismacJi nastfpuiącą wiadomoać o. 

pierwszych za\viąz^k.^ch czyli opooząt- 

Łu Narodu Polskiego od Stworzenia 
Świata. 

Trzeba wiedzieć ie Polacy pocho- 
dzą z pokolenia Jafeta Syna Hoego y 
którego Błogosławiąc Oyciec wyrzekł 
2 natchnienia BOSKIEGO „ Dilatet 
Dominus Japhet! 

Jafet po między licznemi Synami 
miał iednego Imieniem Jawan , które- 
go, Polacy nazy waią Iwan. 



IX 

Iv^an zrodził Philira. 

Philira zaś zrodził Alana. 
Alan zaś zrodził Ąnchisesa. 
Ąnchises zaś zrodził Eneasa, 
Eneąs zaś zrodził Asthaniusa. 
Asthanius zaś^^ zrodził Numę Pam- 

philiusa. 

* 

Pamphiliu3 zaś zrodził R ęa-Siliuśa 
Reasilius zaś zrodził Alana. 
Alan zaś któren pierwszy wszedł 
4o: Europy zrodził Negnona. 

Negno. zaś zrodził Czterech Sy*. 
nów między któremi Pierworodny 
zwał się. Wandąlus : pd tęgo Wanda-, 
litowie (teraz Polakami zwani) wzie- 
li początek: Ten ppjstanowił aięby Rze- 
kę od iego. Imienia Wandala nazywa- 
no, która się teraz pospolicie Wisłą 
nazywa ; podobnież Góra z klólpćy Łaź 
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rzeka wypływa nazywa się od jego 

Imienia Wandą. 

Wandalus iył (podług rachunku 
bliskiego prawdy) za czasu Jozefa Sy- 
na Patriarchy Jakóba; i równo z Józe- 
fem był potomlciem Noego w trzyna- 
stym stopniu, lubo innym pokoleniem. 
Miął wielu Synów, których potomko- 
wie rozkrzewiaiąc się w Ziemiach i 
I^rólestwach , czwartą część Europy 
posiedli. Mianowicie, na wschód całą 
Ruś 5 Polskę niezmierny Kray, daley 
Pomeranią, Szwecyą, (i) Kassuby, 
Sarnią , ( teraz Saxonią zwaną ) Bohe- 
mią , Morawę, Styryą, Karyntyą, Kar- 
niolę, Skla wonią, (teraz Dalmaoyą zwa- 
ną ) Krawacyą , Pannonią , Bulgaryą i 
wiele innnch które dla skrócenia prze* 
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(i) Swicya czytam Sueyią d^wijij Naród nad Ei< 
bą oaiadły. 
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milczamy. Narody te wzrósłszy z cza- 

spm wohszerije i Potężne Królestwa, 

v(ie\e innych Narodów wygład^ity i 

Kraie ich przy wjasczyły sobie , iako 

o tern Kroniki Rzymskie piszą. 

Fomiiąm rozliczne JN^arodypophor 

dzące od Negnona iWandalajaoKrór 

le^twie Polskienj wszczęgplności pisać 

zaczynam. 

Ziemia właściwie Polską zwana, 

na wschodzie Słońca położona, obfi- 
tuiąea we wszystko i rozległa , składa 
wc z wielu Kraiów obszernych, po 
między któremi niegdyś naysławnićy^ 
szą pierwszą i Panuiącą była: płodna 
była niegdyś wliczny Lud przedzi- 
wnie od natury, dorodnym wzrostem, 
czerstwą «łą, i piękną ciała postawą 
obdarzony. Czytałem zaś w ich Lato- 
pismach , że Polacy od czasu Wanda- 
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la założyciela swoiego, aź do Króla 

Assuera Mcia Estery, niechcieli mieć 
Królów czyli Xią£ąŁ nad sobą , lecz o 
czynach ich czyli Woynach żadnego 
do owego czasu niema wspomnienia. 
Pamięć ich, Zada wnienie (ta karmiciel* 
ka niedbalstwa a rodzicielka niewdzię- 
czności ) zagładziło : mimo tego będ^ 
mówił o Początkach Narodu Polskie- 
go iak następnie. 



KRÓLOWIE POLSCY 

DAWNIEYSL 



GRA CC czyli KRAKUS I. 

jLi^ czasu więc rzeczonego Królś 
Assuera (któren od Indyi aź do £l- 
hyopii nad Sto-Dvradzieścia i Siedm 
Pro wincyami Panował) Trzykroć Sto 
l^ysiccy Gallów, (2) iako Troffus po* 
wiada , niemogący się pomieścić w Óy- 
czyznie własney porzucili i<j^ i wyszli 
iszukać nowych siedlisk: cześć posiadła 
Włochy, Rzym wzięli i spalili, drudzy 
wszystkie prawie w świecie Królestwa 
opanowali. 

Posłyszawszy o tern Potacy zbie- 
rała liczne Woysko przeciwko Gallom 

(2) Gallorum , Diodor Sycylyiski nazywa GaUd- 
mi wszystkie Narody od Gór Pirenćyskich 
do Granic Scytyi roi^szerzaiące się* 



\ 






obieraią Wodzem ( Capltaneum ) 
Gracca znakomitego i w woienney sztu- 
ce umieictnego Męża. W licznych Lo- 
iAcŁ wielu Gallów libili, resztę długitn 
boiem znękanych do współki i przy- 
mierza z sobą skłonili ^ maiąc dzielić 
zarowtao, cokolwiek na innych naro- 
dach szczęściem lub walecznością zy-^ 
skać mogą. Gallom więc cała (Tie- 
cya dostała się, Polacy zaś zyskali z ie- 
dn^y strony JParthyą, (3) Bulgaryą, 
zdrugićy strony Carynthyą: gdzie po 
licznych (z rozmaitą szczęścia prze- 
mianą) przeciwko Rzymianom VV oy- 
Hach, opanowali Miasta, (4) Staro>tow 
swoich postanowili i rzeczonego Grac- 
oa Rządzcą obrdli.(5) 



(3) UBque Parfhiam Kroniki Polskie czf sto w upo- 

minała Fartów , Prutenow którzy nai^id&ali 
Poisłcę sarnia lub łącznia z Rusinami Litwi- 
nami, Tatarami. Czaykowski w tłumaczeniu 
Kroniki Kadłubka mniema ze naród nad 
rzeką Prutem, osiadły> Prucianami zwano , 
w Historyi Bolesława lit. na Karcie 229 na- 
twani są Połowcami. 

(4) Urbe$ occupant, Autor zwykle nazywa Miasta 

llricksze Urbe^i i mni^ysze miinicypia, Ziemę 
zań lub Powiat naz>wa Civita8i Tractus. 

(5) Gracmm Principem Creant csytam Principem 

Proyinciae creant; 
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Po inieiakim czasie powrócił Grac- 
cus ż Karyntyi, (6) i zgromadziwszy 
wszystkie rodziny Rycerstwa ^ wymo- 
wą swoią zwróci! ich uwagę, i wszy- 
stkich pozyskawszy przychylnosć,prze 
kładał^iaKO Ciało Łez Duszy, Kaga- 
„nieć bez ognia, Świat bez Słońca, tak 
„Państwo bez Króla utrzymać się nie- 
ji,moźe. Jeżeli raczą Jego obrać Kro- 
llem, oświadczył ie nie Panuiącym 
„ale raczę y współ Rządzcą jchbęazie,, 
non sibi sed toti natum se credere 
mundo ^ wszyscy go zatem Królem 
uznali, któren ustanowił im Sądy, Pra- 
wa (7)1 ogłosił, laki był początek na- 
szych ustaw Cywilnych ! (8) Jego sta- 
raniem Polska nayświetnieyszem za- 
kwitła powodzeniem , Grace Słynął 
wiece y nii czterema wiekami dawnićy 

(6) Przyczynę powrotu Gracca z Karyntyi do Pol- 

ski > wyiaśnił Mateusz Cholewa ję Kss I. Li- 
ście 2. 

(7) Jura instituit heges promulgat , Jus znaczy 

Sąd , Lex Prawo. Patrz w Pamiętniku War- 
szawskimJfc. 1821. Zwyczaie Mazowieckie. 

(8) Nostri Cifilis Juris conceptio podług poprze** 

dzaiącego tłumaczenia słowa Jus , rozumiem 
tu ustanowienie Sądów i Sędziów którzy 

Sodług dawnego zwyczaiu ż Królem zasia- 
aó lub wyręczać Go mieli. 
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przed Narodzeniem CHRYSTUSA, 
a Sto lat przed Aiexandreitn M acedoń* 
skim. (9^ 

Za Panowania Jego znaydowała 
się w pieczarach ogromney skały nay- 
bkropni^ysza Potwora, od niektórych 
Żarłokiem Olophagus zwana , któr'(śy 
pewną liczbę bydło co tydzieri na po* 
łarcie naznaczono, a gdy ich mieszkań- 
ty, iakoby na Offiarę nie dostawili, ty- 
lei ludzi pożerała. 

ii Rj4 Ktl S U. 

• « ■ • 

To powiedziawszy o czasach i czyi 
hach Gracca iPierwszego hróla Pcii^i 
skiego, przystąpmy do Gracca Wtó- 
irego, Syna i JNastępcy Jego na Królfe- 
stwo Polskie. 

Grace Pierwszy iako przychilhiey- 
szy Oyczyznie Syn niżeli własiiyrti 
Synom Oyciec r hiezcierpiał tey ucią« 
żliwości Potwory i przywoławszy Ła-. 
iemnie dwóch Synów swoich, których 

(9) w tey Części Kroniki, to ie«t: o dawnilsy- 
szych Królach Polskich nieuzywa Autor 
Chronologii, »le znaczniejsze okoliczności 
\vspółcze^neau t>iko daeidmi i zdarzeniiiitii 

odznacza. 
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ssczegulniey kochał, naradzał się ziiie-. 

^ mi o ważniejszych sprawach Króle* 

2 S stwa^ i zdanie swoie w tych słowach 

S 8 tyynurzył: ^^nieprzystoi Mężowi gnu- 

?^ „sność, sędziwości płochość^ młodo- 

j 2J ,,ści lenistwo! albowiem gnusnik nie 

? Ę ,,iest mciem, lekkomyślnik sędziwym, 

I *| ^jleniwy młodzieńcem! trzeba i o- 

^ 59 wszem unikać wczasów gdzie odwa- 

§ ,)ga źadnćy niemoie mieć wprawy: leci 

^ jjktói ( chyba Niecny tylko ) nieilbie- 

g- 55ga się za sława kiedy się sama nastrę- 

ą ,^cza! sława zas nabyta w obronie lub 

o. ,, w ocaleniu iycia Obywateli przewyż* 

^ ,,sza wiekopomne tryumfy ! nie nale- 

kS* 5,ży więc oszczędzać zdrowia własne- 

V ,,go gdzie itlzie o powszechne bezpie* 

. ^ „czeństwo, Wam przeto^ wam czysta 

^ „krwi moia!( których własnemi przy- 

' "^ y^kładami ukształciłem) wam by przy«- 

g y,stało ulibroić się na zagładzenie tćy 

' ^ ,, potwory, lecz niemoina narażać na 

•^^ ,>,niebespieczeństwo życia ^ przezna- 

t^ „czonych następców dwóch połowic 

^ ,.,Królestwa naszego „ Oy cze ! odpowie- 

g ,.,dzieli, zdawałoby się że nas iakoby 

^ ,^Pasierbó w nienawidzisz , gdybyś nas 

^ -uchylił od tak ważne y posługi! Masz 

S i 
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, -prawo rozkazać, a naszą powinno- 
„scią być posłusznymi ,, 

Wymyślili więc takowy sposób, 
Skóry z bydląt wypchane smołą i siar- 
ką f iak niegdyś uczynił Daniel co Smo- 
ka Babilońskiego zgładził) postawili 
na zwyczaynym mi^yscu zamiast by- 
dląt, które gdy potwora łakomo po- 
żarła, uduszona została tleiacym we 
Wnętrznościach zarzewiem. 

Wkrótce potym młodszy z braci 
(podobniei iak Oyciec Graccus zwany) 
Starszego Brata wspólnika zwycicztwa 
iPanowania,iakoby przeciwnika swo- 
iego poimał i zabił, a zmyśliwszy 
ie od potwory zgładzonym został, ze 
Czarni K^rokoayla pogrzeb mu spra- 
wił. Oyciec przyiął go z radością ia- 
ko Zwycięzcę, albowiem częstokroć 
radość ze zwycięztwa, tłumi smutek 
pogrzebowy. 

Tą zbrodnią zostawszy sam dzie- 
dzicem Graccus młodszy, nastąpił po 
Oycu na Królestwo; lecz dłuźóy Bra- 
tobóystwem pamiętny, niieli Pariowa^ 
niem sławny! albowiem wkrótce gdy 
się zdrada wyiąwiła ukarano go wie* 
cznym wygnaniem. 
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Nec enim Łex justior ulla 

Quam necis artificem arte perire sua. 

Niespodżie Wałem się tak wyro* 
dn^y latorośli ze pnia tak celnego! 
lecz zwyczaynie iagoda wyciśniona zo- 
stawia tylko tłoczy ny> oliwa fusy a 
iŁłoto wytopione źiizeL Cói dziwnego 
ie ponura rycha smutne miewa skut« 
ki ? która im szczęśliwszą być się zda^ 
ie^ t^m iest nędzmeysż;ą : im wiechy 
swietnem powodzeniem wybuia, tern 
bardzićy wystawiona iest na srogie 
gromy: im chutliwi^y Panowania nad 
lednemi poiąda ^ tćm pódlmy ulega dru* 
gim. Pycha obiega wszystkie kąty^ 
wszystkich szaty całuie, chwyta prói- 
ną chwałę^ tleie żądzami, (leczprze- 
jfcwycięża ią Ambioya rodem zJSieba 
(lo) w poziomych chatach zchroniona, 
która cnotą swoią pyszne i Wyniosła 

fi2j Inter has nationes Cachsiis superbit amhitio 
Szlachetna ambicya ,, qui yirtute eminenl 
solemus «o8 de Caelo cecidisse dicerCf Mi* 
nutius Fdix in octavio* W Edycyi Gdań- 
ski^y texl zepsuty Inter has nationss sceU" 
zias był porodem do mylneg^o tłomac^enia i 
vifmosku w Hiatoryi Bolesława II L Stro- 
na !«;. 

2* 
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karki zdeptała) Dyonixyu5 dowiodf 
słudze swotemu iaką roszkosi znaydo*- 
wać moie pycha p^^sadzona nad roznie- 
conym zaiewiem , pod mieczem zawie- 
szonym. 

Aźt»by zaś Dobrodzieystwa wie* 
kopomnego Grarcal Unieśmiertelnić^ 
i znakomita^ Pamiątkę Tego W ielkie£;o 
założyciela zostawić, oborano blisko 
Skały iarłoka wielkie Mias^to, które 
dla uwiecznienia Imienienia Jego Grac-* 
cowem nazwano ) i nie zakończono ob- 
rządków pogrzebowych póki obwodu 
nieodznaczono, (u) (luoo niektórzy 
powiedaią ze Kraków nazwany od kra- 
kania Kruków, którć się na żarcie 
ścierwa owey Potwory zlatywały.) 

Panowie i Lud wszystek tak mo- 
cno byli przywiązani do zmarłego 
Króla, ie iedyną Cerkę jego. Dziewi- 
ce zwaną Wanda na niieysce jego 
obrali. 



(ii) Dawne przjsloyńe niesie „ Kraków nie t*a« 
ffZBtn zbudowano ,, Załoienie Miasta Krako* 
wa wczasie pop*zebu Kraku;)a, być może 
tylko odznaczeniem obwodu iego , któren 
w Starożytności pługiem obory wano, prze« 
to Miasto a raczey obwód iego nazywano 
Urbs od części Pługa zwaney Urbusu 
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fV A N B A. 

Wanda Córka Gracca pierwszego^ 
a Sitjsłta ^wtórego na raieysce G^rarca 
Królową Pokką obrana , tak była uro- 
dziwą i okrasą wszystkich wdzięków 
tak celowała, źe Natura rozrzutną ra- 
czi^y niż^choyną w obdarzeniu i śy byc 
się zdawała. Rozumem zadziwiała nay- 
i?ostropni^yszycb w Radzie, a nayza- 
wziętsi nicprzyiaciełc miękozyli się ua 
j^y wejra&enie. 

Pewien KLról Panuiący u AUemanów 
(12} zawMąwszy się na Mubę Pokki, 
umyślił opanować ią iakoby osieroca- 
łią bez Króla 5 lecz bez użycia oręia , 
iakowąś nadzwyczayną potęgą zwycię- 
żonym zostaił. Woysko jego zobaczy- 
wszy Królową przerażone zostało ia-^ 
koby bhskiem Słońca: wszyscy iakby 
na skinienie iakowegoś Bóstwa- osty- 
gnełi w zapale nieprzyjacielskim, i u- 
stąpili zboiowiska mówiąc,, nieunika- 
,,my boiu ale Świętokradztwa ! nie lę- 
„kamy się Człowieka, ale nad«wyczay* 



^•i^ 



^\%) AUemani albo Łemmani dawny Naród, rói* 
ny obyczaiami i posadą od terazni^yszegc^ 
Germanio)! z.wanecol?ic^i[07t; d^.Gcor^r: j^n? 
cienne. 



,,ny w Lud&kim ciele MagesŁat szanu-^ 

„iemy,, ,, , , , 

Król bzyli :miło6Cią ) Czyli uszano- 
waniem, czyli oboygiem razem pt^ze^ 
icty rzekł,, rłiechayie \yanda nad Mo- 
y^rzićm, Wanda nad Ziemia, Wanda 
i^nad Powietrzem panuie! niechayBo* 
^gom nieśmiertelnym za Lud swóy 
,,^yni Offiary! Ja zaś Panowie po6 wic- 
,,oam się Piekłu za wszystkich was na 
„Offiai*C» Bodayście , Potomkowie wasi 
„i ich pokolenia pod Niewieścióm Pa- 
^nowaniem wiecznie gnuśnieli! to wy- 
^,Rzekłszy wyrwał Miecz z pochwy^ 
ntucił się nań i skonał, 

« 

Tok vitaqu« cutii gemitu fugit indignata #uh 
fuobrafl. 

. Wanda wzięła nazwisko od Wan- 
dija założyciela Wa^dalów, to iest: Po^ 
laków czyli Lechitów {o którym wy- 
ićv mówiliśmy) albo tez od rzeki wan- 
dali czyli Wisły: dla tego że środkiem 
SLtólestwa Jóy płynęła, a przeto i 
wiayscy Panowaniu ióy podlegli Wan- 
dalami nazwani. Ponieważ Małżeń- 
atwem wzgardziwszy. Dziewictwo i 
czystość nadeń przeniosła , przeto ze« 
8tia bezpotomnie , i długo potym be% 

Króla Państwo to chromało. 
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Dziwić to nikogo nie powinno, łe 
Niewiasta Panowała nad Polakami! 
•wszak Semiramis Królowa Assyryiska 
nieśmieiąc powierzyć Rządów Pań- 
stwa małoletnemu Synowi, zmyśli- 
wszy płeć udawała się za Syna ; Egipt 
do Królestwa Mężowskiego przyczy- 
niła; Woynę do Indyi wniosła: gdzie 
nikt po niśy i po Alexandrze Wiel- 
kim niewkroozył. Wiele prócz tego 
innych białogłów przewyższały wale- 
cznością nietylko płeć Żeńską ale i 
Mf zką. Co do mnie , nietyle mnie za*- 
dumiewa rostropność Męzka Dziewi- 
cy Wandy, iak stateczna wiernpść szła* 
chętnych Polaków^ któi^ych wdzię- 
czność (pomimo tego ie zdaie się być 
niezgodne z dobremi obyczaiami aieby 
Niewiasty rojskazywały Panom ) uz^fta- 
ła rzeczą przyzwoitą nadgrodzić po- 
tomstwu zasługi Oyca, i okazać , £a 
zmarłych dobrodzićystwa nieumi^raią 
z niemi u Potomności* 

LeCz w czasie ninićyszćy nikczćm- 
ności, minęły te Wieki! u teraźniey- 
szych Polaków j/icies non parit Jidem 
ieieli pocznie, przed porodzeniem zro- 
ni, umiera płód pierwćy niż oiyie^ 
Czemuż to? bo do łona S. Aeligii przy^ 



*^» 
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sadzono jaszczurcy pomiot: Ssą pier- 
si Jey zmiennicy, pOvStcpuiący chytrze 
i niewiernie nie tylko z Przyiaciołmi 
ale i z Panami , albowiem interreso- 
wane związki przek upnie twem są ra- 
czey niżeli przyiainią. 

Sprawowanie potym Rzeczypo- 
gpolit^y nikczemnym częstokroć do- 
stawało się Osobom, i tak mało pamię- 
tnym, że ani Naród ani Panowie nie 
maią się czym poszczycić, lubo chin- 
hnemi wspomnieiuami lubią się cheł- 
pić. 

Gdy sławny ow Ałexander przy- 
słał Poborców do Polaków wymaga- 
iąc od nich hołdowniczćy daniny, za- 
pytali ich się ^, czyli Posłami BLróla ? 
„czyli podsKarbiemi to iest Poborca- 
^, mi danin iesteście ? odpowiedzieli,, 
„i Posłami i Poborcami,, Trzeba więc 
„wprzód Posłom (rzekli Polacy) Pra- 
„wa Narodów dotrzymać^ wspaniale 
„prz^^iąć , i drogiemi uczcić upomia- 
„kami; a potym Poborcom wypłacić 
9,daninę chołoowniczą : należy albo- 
^,wiem zadosyć uczynić Cesarzowi co 
,,Cesai'skiego, ażebyśmy uniknęli wy** 
„stępku Obrazy Maiestatu^ 
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Po tym obłupiono żywcem naczel* 
ników Poselstwa , których skóry wy- 
paproszone z ciała napełniono częścią 
złotem, częścią naybrzyds:^ym cnwa<- 
Stern i smrodliwym gnoiem. Tak nie* 
ludzkim sposobem skórą Człowieczą o^ 
kryty kruszec odesłali z listem nash 
puiącey osnowy ,, Ale xandr owi Kr( 
„łowi Królów, Polska Samowładna 
„Królowa! JNiedobrze tennad innemi 
„Panuie , kto się nie nauczył władać 
„sobą samym! nu godzien Imienia zwy* 
„ciężcy, nad kim gwałt namiętności 
„panuie! Pragnienia Twoiego nic a- 
„chłodzić , nic uśmierzyć , a chciwości 
„nic nasycić nieme ze; JNędzne ubóstwo 
„Twoie wszędzie żebrze ! Lubo Świat 
„cały otchłani łaknienia Twoiego na- 
„sycio nie może, My iednak zasililiśmy 
„cokolwiek pragnienie Posłów Two- 
„ich. Wiedz że niemamy miechów, 
„(i3) przeto ubogie nasze upominki, 
„czyli podarunki w torebkach znay- 
„ wierni^ y szych sług Twoich odseła- 



(i5) Locum non ess$ loculis Łoculys est bursa 

Cathok ^ ^ ' 

,yFur erat et loculos habens^ ea cpoemitta^ 
i,bąntur pprtabąt,^ ^ 
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„my. Wiedz £e Polacy nic w Skarby 
,yale nr wyniosłość umysłu i siłę Ciała 
^,są Kamoini: niemaią czym zaspokoić 
),tak wielkiego Króla (czyli raczey za*^ 
„sycić obżarstwa tak srogićy bestyi) 
„Obfituią takie w rzetelne Skarby, to 
„iest liczną Młodzież, która chciwość 
„Twoię nietylko uśmierzyć ale zupeł- 
„nie przytłumić zdoła,, 

Alejcander przeczytawszy list, wi- 
dząc okropną Daninę, niezmiernie roz* 
gniewany zawołał „ ISiechmi tu na« 
„tychmiast przywiodą sprawców tak 
„wielkićy zbrodni! ukarać ich nay- 
,,sroższemi mękami ! a nawet co do ie- 
„dnego trzeba ich wygładzić, ałeby 
„bezkarność takowego zuchwalstwa^ 
„nieośmielała innych „ wysłał liczne 
Woyska do Polski , którzy obelgi wy- 
rządzoney Królowi pomścić się mieli: 
lecz częścią ubici w boiu polegli, czę* 
ścią w niewolą poimani zostali. 

Dowiedziawszy się otćm Alexaxir 
der rzekła Na wiele się odwaia roz^ 
„drażniona tylko waleczność! trzeba 
5)P6ys^ do nich z chłostą cniewu na- 
„szego,. Przesławszy do Polski różny- 
mi stronami niezliczone Woyska, sam 
za przewodnictwem Fannonów wkro- 




27 

cz^^l tyłem Morawy irospostarł skrzy- 
dła W oyska ftwoiego, Zawoiowawszy 
Krakowską! Szłąską ziemie ^ odwieczne 
Budowle z Ziemią zrównał i w perzy- 
nę obrócił , zniszczone Miasta Solą po- 
sypać kazał: wtedy okolica czyli Zie^ 
mia krakowska zniszciH)iią została.(i4) 



LE S Z E K I 

Teraz mówmy o heszku L 
Królu Polskim. 

• • • ' 

Alexander bawiąc przez nieiaki 
cza3 wZiemiKrafcowskiey, niezwycif- 
iony połączonym wszystkich Orężem, 
sztuką iednego prostego Człowieka po- 
konany został. Gdy wszyscy Polacy, 
zwątpiwszy osobie, w lasach tylko u- 
kry wali się , Pewen biegły w sw^y 
sztuce Złotnik doradził, aźćby ziakie*- 
go kolwiek drzewa lub koty^ porobio- 
no postacie Szyszaków i Puklerzów, 

(i4) Cracomehsis tractus teu civitas jd^atructa. 
Patrz wyzey przypis (4) ,,Civitas est faomi* 
9,inin\iin tn^ltiiudo societ^tis rincuto adaoata^ 
$ubeodetn jurę vivendi: etdicitur dyitasępiaf- 
81 Ciyium unita9; Cathoh ^ 
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£ których tedneljiłArgiremdrugie żół- 
cią pomazał. ( hitargirum iest to pia- 
na Srebra, która gdy iółcią posmaro- 
wana, wydaie sie hyc złota) narobi- 
wszy takowych wif^ie, rozstawił łe na 
wierzchołku wysoki^y góry przeciw- 
l^o wschodowi Siońca, aieby się kpiey 
Iskniły. Ze wschodem Słońca RejuU 
sit sol in Clypeos Aureos et resplende- 
runt montes ah m. (i5) JSiezwycic- 
iony Huffiec puklerzników Alexan- 
dra Dostrzegłszy to, zdało im się ie Huf- 
ce Polaków uszykowane- wystąpiły 
na górę: nagle więc wypadli z Obozu ,^ 
i rozbiegłszy się na wszystkie strony, 
szakali nieprzyiacioł: których niezna* 
łazłszy mniemali ie pierzchneli, bo 
owe postacie uzbioione, wynalazca tóy 
sztuki wcześnie w ogień powrzucał, 
aieby szład ich nawet nie został , l^ni 
czasem rozkazał znacznćy liczbie siU 
nych łudzi zasadzić się na ustroniu. 

Pierwsi z nieprzyiacioł co się roz* 
biegli, wpadłszy nieznacznie na za- 
sadzkę, pochwy tani i pobici zostali. 
Zwycięzcy przywdziawszy zabitych 
zbroie, udawali się towarzyszami pii* 



*ł" 



(i5) Macbabeorum. 




'Sc 
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klerzników^ i każdego co się do* nich 
zbliżył szablą sprzątali by żaden Ływ 
nie powrócił. 

Ośmieleni pomyślnym udawaniem 
Piiklerzników Aljexandra , weszli do 
Obozu Jego niosąc przed sobą zwy*« 
ciczców znamiona. Zcinierze Alexan* 
dra mniemaiąC) ie swoi tryumf uią z nie 
przyiacioł ^ witaią ich z daleka ; zbłi-* 
żaiącym się iakoby towarzyszom swS'-* 
im uprz^ymie winszuią: Lechici rau- 
caią się na bezbronnych nieostroż^ 
nych, wykrzykuiąc hasło Puklerzni* 
ko w: Doniesiono Królowi iakoby to 
był rozruch rokoszu, nie napaść nie- 
przyiacielska: któren widząc że za* 
mieszanie nieustawało ale i owszem 
wzmagało się , połączył przebrany nie- 
przyiacioł hufiec ze swoiemi, mniema- 
jąc , że Puklerznikom pomagali: przeto 
w tym zamieszaniu wiechy Jch od 
swoiaków niżeli od Nieprzyiacielskich 
razów poległo. ( i6)Nakoniec poznawszy 



i*abi 



(i6) Wapowski i Bielski dodaią^ ze się to działo 
pod łysą górą, gdzie teraz Klasztor $. Krzy* 
za; podohniey iak mniemani pód łysą górą 
gdzie teraz Miasto Hołomuniee, o ktorem 
w przypisie (6) w Kronice Łechitów i Pola* 
ków Baszka Strona id. 
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zdradf Ałexander wymknął się hanie* 
bnie s nielic£n3^ Orszakiem. 

Za tak uiytecuiy wynalazek kŁó«* 
rym Oycsyznę nratował, policzono 
SUotAika nayprzód pomiędzy Pan6w> 
a niedługo potem dla rozlicznych przy- 
miotów nay wyiszą Królewską dostoy* 
nością zasczycony został: nazwano go 
Iieszkiem czyli Przemysławem dla te- 
go, ie !Nieprzyiacioł przemysłem ra- 
czmy niieli siłą pokonał. 

Nikt wątpić niemoie , ie Polacy 
przemysłem pierwszego Leszka(któren 
potćm został Królem Polskim) zwy« 
ciężyli Alexandrd , znayduie się albo-* 
wiem Księga listów Alexandra zawie- 
raiąca ich blisko dwieście ^ w iednym 
pisze Alexander do Arystolesa ,, Ait'- 
pb^ troskliwości Twoiey o powodzeń 
„me na^ze nietrzymać zawieszoney 
^,w niepewności 9 donosimy Ci iź nam 
^,się bardzo dobrze wiedzie przeciw- 
,,ko Lecbitom, Sławne Miasto jch bli« 
„sko północney granicy Pannonii le- 
),iące Caranthas to iest Kraków zwane, 
5,(pGtężnieyszewalecznościąRycerzów 
,,niżeli zamoinością w bogactwa, wa- 
^^rownieysze sztuką niż położeniem) i 
^,inne przyległe zawoiowaliśmy szczę* 
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„śliwie,, Arystoteles zaś Alexandrowi 
tak odpisuie. 

„Słychać żeś z Woyskiem Swoim 
„Caranthas Lechitów zawoiował: lecz 
,,bodayby była sława takowego try- 
„umfu nigdy do Twoich zaszczytów 
^,meprzyby wała ! albowiem od tąd iak 
„ochydna danina we wnętzności Posłów 
„Twoich wsypaną została , i Lechitów 
„przebranych za Puklerzników do- 
„swiadczyłeś , blask iasności Twoi^y 
„u wielu w mniemamiu przyćmiony 
„został, a nawet Korona na dfowie 
„Twoi^y wstrzęsła się „Bądź zdrów,, 

Leszek I. Panował przez lat wie*^ 
le i zszedł bez - potomnie , po którego 
śmierci znowu Królestwo Polskie dłu- 
go w Bezkrólewiu zostawało. 

LESZEK n. 

Panował potćm drugi tegoż same-« 
go Imienia , lecz z inilego powodu Le- 
szkiem nazwany* 

Osierocona bez Króla Polska , gdy 
o postanowieniu (17) Króla zamyślała. 



(17) Dć Begis sucećsione czytam suceensiont od 
succingerc*. 



^■ti 
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o mało przez niektórych ze Znakomi- 
tych aniegaiących się do Panowania 
w zamęcie rokoszu pofi;rąioną niezo- 
§tała ; którzy długo nie bez niebezpie- 
c;peństwa walcząc, zdali wreście wła- 
dzę obrania Pana Osobom , znanym 
z niepodćyzranćy szczerości , i wol- 
nym od wszelkićy ambicyi* Obiedwie 
strony poprzysięgły sobie wzaiemnie: 
iako to Obieraiący ,,źe ani osobiste mi 
,) względami nieuniosą się od prawości, 
),ani za zyskiem zboczą , ani groźney 
^,przemocyustraszyć się dadzą„ wszy- 
scy zaś ,, że nikomu nie będzie się go- 
),aziło wyłamywać się z wyroku Oiier- 
„ców,, 

Trudna iednomyśłność między 
rozróinionemi zdaniami ! przez wiele 
dni przeto naradzali się Obiercy z ar* 
bitrami ; nakoniec wypadł Wyrok 
w krótkich słowach ,, JNaybuynieysza 
yylatorość moie bydż przy tar ta kopy- 
,^tem rozhukanego Konia pstrego! La*- 
,,torościa iest Królestwo, pycha Wa*- 
^^sza komem rozkiełznanym czyli bez 
,^uzdy) na którzy tyle iest pstrocizny 
),ile sprzeczności w namiętnościach! 
„wybierzcie pole ^ postawcie błup; czyi 
lyKoń jabłkowity pierwszy do Słupa 
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„dobirgnie ^ ten* będzie Królem „ Znar 
komitsi kontenci z wyroku: pochwa* 
łono go powszechnie^ wszyscy go po* 
twiterdzili , lecz wykonanie Jego odło* 
żono: tym czasem wszyscy nabywaią 
Koni biegonów naydoświadczeńszych: 
i zbywaiącego przed gonitwą czasu do 
wprawy używaią. 

Tym czasem pewen znich^ uźyl 
skrycie chytrego podstępu^ i zapomocą 
Wulkanowey to iest Kowal&kiey sztu- 
ki ^ potrząsnął pole źelaznemi sześcio 
kolcami ^ wytchnąwszy nieznacznici 
o między niemi wąfcką ścieszkę^ aie-r 
y gdy kolce wstrzymywać będą in- 
nych w biegu ^ on wygodną ścieszką 
wygraną goaiitwy osiągnął. 

« 

Śed dolus arsque doli yincitar arte dolo ! 

Dway albowiem ubodzy niskiego 
Stanu Młodzieńcy^ spieraiący się kto 
z nich sporszy w gonitwie^ uczynili 
zakład pod tym warunkiem , ie upo- 
śledzony, nie inaczey tylko Królem na-* 
zywać miał wyprzedzaiącego. Bawiąc 
się iartem tą igraszką rzekli do siebie, , 
^^przyzwoicićy , ażebyśmy na Polu 
,,przeznaczonem do ubiegania się o 
,>królestwo , walczyli także o nasz za-« 

3 
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kład : przyszedłszy więc na Pole gdy 
biegli w zawód do słupa , zatrzymały 
ich kolce raniące nóg podeszwy: za* 
dziwiwszy »ic nieco domyślili się pod* 
Stępu, i ukrytą scieszke znaleźli: po* 
. trzasnąwszy ią temii samemi kolcami 
udawali iakoby o niczym niewiedzieli. 
Lecz częstokroć insperatae rei appe^ 
Htum suggerit occasio^ roznieciła się 
w obydwóch ambicia ikażden począi 
mysiec o Sobie. 

Nadszedł dzień przeznaczony: za-» 
siada po waina Starszyzna, otaczaiąsza^ 
nowni i nadobni Panowie , raduie się 
młodziei kwitnąca : a szczególnićy i 
fiadewszystkich ów sprawca podstępu 
zaufany w swćy scieszce, i w koniu 
którego naw<et wszystkie kopyta żela- 
znemi przyzuł podkowami. Alić i ie- 
den z owych pieszków (bo drugi bar- 
dziey pokaleczony kolcami ieszcze się 
był nie wygoił) nie poślednieysze ma* 
iący nadzieie, siedział sobie spoko y nie 
i dumał skrycie. Za danym znakiem 
pierwszym drugim i trzecim ruszyli 
wszyscy prpsto ze stanowiska: ów zaś 
pieszek puścił się bokiem z niemałym 
śmiechem przypatruiącego się gmina : 
gd(y wszyscy utykali na kolcach, on 
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okrąiywszy zdaleka ^ dobiegł do slapa^ 
uktórego sprawca podstępu pierwey 
iui przed nim stanął i Królem po mt^ 
iakiey chwili powitany został. tJpo* 
śledzeni w gonitwie postrzegłś2y pod* 
ko wy konia domyślili się sprawcy pod^ 
stepu t a ponieważ zdrada nigdy nie- 
wychodzi na dobre, nakaręnaysurow- 
szą wskazany rozsiekany został. O w 
zaś pieszek ( któren dopiero pośmiewi- 
skiem był gminu) wy rokiem Obiercó w 
dostoyność Królewską otrs&ymaŁ 

Si latet ars > prodeat: ćonfei^t depreh^nsa pudoreoi, 
AUer honoris onus^ fert sepius^ alter honoretn. 

O Regem infelicem qui dum creatur ttio- 
in<ento , (i nłoolentaneus 

O Magnae yi^ilantiaiś Prirlceps cuius OGit«» 
luś śomntim in Principatu non viditi (i8) 

Lecz wróćmy sif do czynów tego 
Lecha wtórego. 

Tyle miał upodobania w 2Siapasa eh 
1 walkach że niay dzielnie y szych z po* 
między Niepr^yiaciół na osobiste wy- 
zywał poiedyńki^ których nie tylkp 
iycia aie i Państw i Mai^tków pozba- 
wiał: a kiedy mu obcego pi^zeciwnika 

Vi"' • ^ ii-i-». 

(i8) Ciatro* 

3* 
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brakowało wyzywał swoich, albo za- 
chęcał obietnicami żeby między sobą 
potykali się. Tak zaś był datnym dla 
wszystkich , ie wolał sam cierpieć nie- 
dosatek dla hoyności, niżeli przez 
nieuczynność bydź w obfitości: wolał 
sam się obeyść niżeli ubogiemu odmó- 
wić wsparcia, albo dobrze zasłużone- 
go z wrócić nagrodę. • JNiebrakowało mu 
trzeźwości; tćy to siostry przystoy- 
ności i przyiaciołki rozsądku ! stoły 
jego i uczty tak były umiarkowane, że 
wad to, co przyzwoitość wymaga, nie- 
można było nic żądać ani czynić wy- 
datku. Więcćy przymiotami duszy 
niżeli ciała starał się podobać. Pomię- 
dzy innemi cnotami Pokora szczegól- 
niey w nim iaśniała: albowiem ile ra- 
zy wymagała Dustoyność Królewska , 
okryć się Jćy ozdobami , pamiętny 
pierwszego stanu swoiego wstępował 
na Tron Królewski w podłym ubiorze, 
składaiąc pod podnóżek ozdoby Króle- 
wskie. Potćm przywdziawszy ie i 
ustroiwszy się niemi siadał na ławie, 
a owe ubożuchne Sukmanki na nay- 
wyższem mićyscu z uszanowaniem za- 
wieszał. Pięknieć to było Królowi 
iaśnieć więcćy pokorą niżeli Purpurą! 
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fidawałó się iakoby sam do siebie mó- 
wił,, JNie wynoś się z tego że cie obra* 
„no Panem, ale zostań w równości 
,,z innemi,> albo też memento quia 
Cinis es et in Cinerem reverteris. 

Sie Te stare putes si stans cecidisse ver«ria* 
Sicrti ?irtutedj, aic rea idrŁute nufreria. 



LESZEK UL 

Łieszek III. Syn poprzedzaiącega 
nie tyle Państwa Oyca swoiego rozsze* 
rzyły ile cnoty Jego roz.krzewiaL 

lulius Cesar i pierwszy w Świe- 
cie Monarcha (którego (19) 
trzykroć w boiu pokonał, i Woysko 
Grassa w Partbyi zupełnie zniósł,, i 
w usta iego złoto roztopione leiąc inó- 

(19J Mieysce to trudne do zrozumiema Przypićnik 
do Hi toryi Kadłubka obiaśnia pod^ Listem 
XVI. Księgi I. w tych Słowacb „ Yaleriua 
1^ Księdze Żywota^ Cesara tak oi^im pisze,! 
,^Leszek pewnego Tyrana Grassa Króla Par- 
olów w Rusi zwyciężył w boiu, wyzuł go ze 
,9 wszystkich dostatków, i kazał mu lać' w ustft 
>,złoto roztopione mówiąc aurum siiisti au» 
y,rurn bibć ITtnze Leszek Panował* nad Geta- 
^,mi to iest Prusakami^ nad. £arihami to iest 
^Rttsinami^ i za X»adi Kusinaim na- wscbodsu^* 
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wił, pragniesz złota piyie go,,) Julius 
mówię chętnie z przymierzył się z Le- 
sikiem lit i z powinowacił, dawszy 
mu w Małżeństwo Julią siostrę swołą^ 
i za nifl^ w posagu Ba wary ą, 

Julia załoiyia dwa Miasta, zktó-» 
rych iednemu* nadała na2;wisko od 
Imienia Brata swego Julius terazniey^ 
azyLubusz, drugiemu Jnlin odwłasne-* 
go Imienia, teraźiii^yszy Lublin. 

Senat R/^yniski obraził się tym 
czynem Juliusa^ ie nie po Obywatel- 
sku ale iakoby nieprzyiaciel, zamiast 
rozszerzania F^ń-^twa Rzymskiego u- 
szczuplił 20 i dał się ułudzie nieprzy^ 
iaciołbm, którym raczey bydż podda- 
tiemi niieli Panować przystoi; Posta- 
. nowił więc Senat odeprać Siostrze je- 
go Kray nadany w posagu. 

Zft^y przyczyny Julią Mąź odda- 
lił, zostawiwszy Synka Imieniem Pom- 
Siliusa: mieysce Królowey zastąpiła 
[aloźnica która iey się wbrew przeką- 
szała. Odmieniła nawet Nazwiska Miast 
dopieco wymienionych, dla zagładze- 
nia szladu miłości którą Króla niegdyś 
9aymowała. 

Z tey iakoteź i z nieprawych na- 
tpinic spłodził Leszek, lak powiada^ 
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ią Dwudziestu Synów, z których ka- 
żdemu Państwo wydzielił, iednym 
Xięztwa , drugim Hrabstwa , innym 
M argrabstwa , niektórym Królestwa: 
Fompiliusa iednakże iako Pierworo- 
dnego Królem nad wszystkiemi prze- 
łożył. 

Roiumieią ie za czasu Leszka UL 
CHRYSTUS Narodził się z Dziewicy. 

Panował aż do czasu Nerona któ- 
ren S; Piotra i Pawła Apostołów 
samęczyŁ aect. 



P O M P I L I U S I. 

Pompilius I. nastąpił po Leszku III 
Jego skinieniem nie tylko Słowiańska 
Monarchia (20) ale i odłączone dziel* 
nice rządzone były. Wszyscy Bracia 
ubiegali się gorliwie w okazywaniu mu 
posłuszeństwa i przy wiązania, z takićm 
uszanowaniem 1 przychylnością czcili 

(20) JNon Slavicae duntaxat Monarchiae tak na-«. 
zytfa dzielnicę Pompiliusa I. Jinitimorum 
Jmptria czyli principatus, dzielnice Braci 
to lest : Hrabstwa Margrabstwa i Królestwa , 
iako wyiey powiedziano, od Oyca ^ydzie- 
łcmt. 



/>^v", 
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go, ie nawet po śmierci Jego Synka 
malenkieąo Pompiliusern ( imieniem 
Oycow^kim) zwanego bez naymniey- 
szey trudności ani zawiści Królem 
obrali. 

O Błogosławiona ! wiechy nii bło- 
gosławiona iedno.ść Braterska ! pomię- 
dzy któremi obowiązki uszanowania 
naci chucią Panowania przemagaią! 
Lecz cóż dziwnego że dwudziestu Bra- 
ci władzy iednego Brala podlegali ? 
dziwni^yszy mamy przykład Krocini- 
usa Króla Arabskiego: spłodził on z wie- 
lu nałoinic Siedemdziesiąt Synów, 
których wierność wielką Sławą okry- 
ła go u pogranicznych Narodów, a na- 
wet nie zwyciężonych Królów bar- 
dzo szczęśliwie pokonała. Oby równie 
szczęśliwcy starości mogli byli docze- 
kać nasi Fompilluszawioze. 

POMPIJLIUS II. 

Łoquar an taceam seu siham? pudor est 
aperire pudorem. 

Pompilius II. wyrodek Królów? 
upoiony iakowCy Baby Czarownicy 
powabami , przychylnot^ć Stryió w nie- 
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wdzięcznością , przyiaźń chylrościa ^ 
łagodność rozlewem krwi, wierność 
zdradą, a posłuszeństwo tyrannią od- 
wzaiemnił. 

Ta naybezwstydnieysza ISiewia-* 
sta ustawicznie go podusczała ubarwio- 
nemi słówkami ,, JNie trzeba mówiła 
^,do wierząc pogodzie, bo częstokroć 
„skwar upału Słonecznego zciaga bu- 
rze i nawałnice: nie ciesz się bardzo 
,iakobyś iui zawinął do bezpiecznego 
„portu, bo ieszcze nieprzebyłeś od- 
„pływów morza., i niewidzisz Skał 
5, sterczących w koło i grożących ci nie- 
„bezpieczeństwem ! 

,,Nie ma szczęśliwości przy sła* 
„bych siłach, niema bezpieczeństwa 
„wrozszarpanem Królestwie: ile masz 
„Stryiów tyle iest kęsów Królestwa 
_„Twego, i podkopy waczó w spokoy- 
„ności Twoiey: rozprawuią z Tobą 
„w naypięknieyszy^h słówkach , a co 
„innego myślą: lak cierniste kolce przy 
,,róiy, lub Wąż w zielonćy murawie 
,,utaione„ 

„Mienią sia Opiekonami ^ ba na« 
„wet Oycami Twoiemi nie Stryiami; 
„rozumiesz ie to? zastano wiłżeś się nad 
tern? mniemasz może że oni przestała 
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cLanu^ lerzały, a ^^ płnrr. łzy roniły. 
f*o 7.a))obnnnvch INig^ń.^kich ob- 
rządkach pogrzebov\ych (iakowe do 
dziś dnia ieszcze przy pogrzebach za- 
chowuia (21 ) ) d^no obfitą i smaczną 
ucztę, a gdy gosiie rozgrzani nnpo- 
iem, ostygli nieco w smutku, kaz^ł ich 
Król zaprosić żeby go odwiedzili, i 
koloynem w obecności Jego sp^^hiia- 
niem kuflowmile go pocieszali ,, Przy 
,,iemnOvić obcowania z Wami, mówił 
,, pokrzepia mnie w słabości, io^^tatnie 
„chwile życia moiego rarzey radością 
,. napełnia niżeli smutkiem przeruża. 
„C/egoi Kredowo (mówił do żony) za- 



«,Iewdsz sie łzami? tra\^i-z sie zgry- 
„zołii? i lękasz wdowieństwa? i ow- 




,•( których obliczei w-eyrzenie fozwe- 
,,selaią mnie iakoby świetne gwiazd 
««promienie) ażeby 'mnie i ciebie, po- 
,.łowice życia me;o, z swoiey iiiewy- 
f«pu$Kc&alł pamięci ,» 



{:k\) Nudi te Ohriw^dki Pogw&skie Bmapelnie aa-> 
l^łidAOi^ b>ł\ r P*«lsx^ t« na k^ńca wieka JUI 
a ^%Óir)ai iurtMuka xam«f) saa końci) sif* 



wę 
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„(22) piymy! zrywayrńy kwiaty nim 
,,zwicanieią„ Ostatni do iboia) pier* 
wszy do ncicczki: trwożliwy wboiu^ 
nayodwaźiiieyszy przeciwko Hufcom 
Cnot z którt^mi nieustannie walczył , 
i nayzręcznieyszy w wywiianiu orę- 
żem zbrodni: Chętniśy obcował wp'>- 
sród Orszaku niewiasta nii w gronie 
Mężów. 

Za takowe któreśmy dopiero wy- 
liczyli zbrodnie, niesłychaną śmier- 
cią zgładzony został t albowiem ze 
zgnilizny trupów, które niepogrzeba- 
lie wyrzucie kazał, wyległo się mnó- 
stwo niezliczone myszy, które go przez 
bagna ieżiora rzeki stosy nawet zapa- 
lone ścigały, póki do naywyiszćy wie- 
ży zchronionego zioną i dwoma Sy-^ 
nami ziadliwym kąsaniem niezażar* 
ły. (23) 

(22J tfngamur, ung^entis optimiś rćpliamur ! 
^^Unguentuih est omne quod (de Communi 
,)Oleo confectum^ suporutn cominixtione au- 
,^get odoris jucunditatem 8U(nens>, Cathol: 

{li) Podług: ninićyszey Historyi kończą się Dzieie 
dai/ynieyszych Królów Polskich z pierwszym 
Wiekiem Ery Chrzejciańsktćy. LuboAutoC 

nie dodaie 
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ni« dodate liczby lat podług'Chrónólo»ii, od- 
snacMiednak^eDzieie współczesnemi Paaiięt- 
nieyszemi Epokami iako to, Czasy Króla As* 
8uera , Narodzenie CHRYSTUSA , Wiek 
Alexandra W, Panowanie Juliusa Cesara > 
i Nerona. Przeto między Królami Polskimi 
mi dawnićyszymi i póznieyszymi znayduie.sic 
przerwa blisko Siedmiu Wieków. Uważali ią 
póinieysi poDzierzwie i Kadłubku Dzieiopi* 
•owia nasi , lubo nie starali się zapełnić jey« 
Patrz Tłómaczenie Wyiątków z kroniki Sar* 
nickiego i z Historyi Długosza : O Początku 
i o dawnych Królach Narodu Wandalów to 
iest Polaków,, Wydrukowane w Roku teraz- 
nićyizym. 
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KRÓLOWIE POLSCY. 

P Ó z N I E Y S I. ' 



S E M O pr t T. 

* 

\jr<iy Rod Pompiliasa zupełnie 
trygładzony został, nastąpił Nowy po- 
czet Paauiątjych, którzy z czasem t^m 
Wyźey wznieśli się, im niższym Szcżrep* 
tnycn bydź mniemaią: Semx)wit albo- 
tv^iem Syn prostego Rolnika , powstał 
Walecznością, wzniósł się RozumerĄ 
ł wsławił przymiotami. Nie odzie- 
dziczył po Frzodkach swoich! ale dla 
własny en Cnot i zasług nayprżod Wó-^ 
dżem Rycerstwa obrany, potem i Kró- 
Jewskiey godności dostąpił; co ieszcze 
w dzieciństwie Jego , miało mu być , 
lako powiadaią, wywroione. 

Był niegdyś pewen chudy Pacho- 
łek Imieniem Piast, Syn Chosyska, 
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maiąoy Zonę Ropica zwaną. Oboie 
niskiego urodzenia, szczupłego Maią- 
tku i bez znaczenia, lecz celuiący uczci- 
tvością poiycia, i pałaiący gorącem: 
miłosieraziem tak dalece, że gościn- 
ność pomnażała niekiedy szczupły, ba 
prawie niiaki ich maiąteczek. 

Kogoi niezadziwiP i któi tó zro- 
zumie? ieby co przybywaniem po- 
mnieyszało się, albo ubywaniem po- 
mnażało? albo blerhuiąc się czerniało, 
a czernieiącbielało?przecieź choyna go- 
ścinność i szczodruta pomnożyła szczu- 
pły i prawie żaden tych Ludzi maiątelu 
Albowiem dway Goście (których ie- 
dui Aniołami, drudzy Janem i!rAWŁ.BM 
Męczennikami być mienią ) odpra- 
wieni od drzwi Króla Fompiliusa 
wstąpili do chaty Chosyska i riasta , 
których ci Gospodarze mile przyieli, 
i zgotowawszy podług możności wie- 
czerzą, i trochę napoiu to iest Piwa 
uwarzywszy, z uprzeymością zastawi- 
li, prosząc ażeby nieuważali co, iak 
wiele i kto częstuie;ale iakim tiercem 
i widkim przypadku. „Patrzaycie 
^,tylko mówili na Serca nasze! mamy 
„dosyć dobrćy woli , ałe nam moino^ 
„ści zbywa: Oby mogła Wam smako* 
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,wa<5 ta strawa z wykruszonych kłosów 
,na obrządek zdeymowania dziecin- 
,nych włosów i pierwsze postrzyiyny 
,chłopicci a przygotowana! braknie j^y 
,w prawdzie powabney przyprawy, 
,lerz niezbywa przysmaku siodki^y 
, przychylności.,, JNaco odpowiedzieli 
Goście ^, Ludzkość wasza krasi pocze- 
,sne wasze: któremu Wasza nsilnośc 
,ceny dodaie; Potrawa Ludzkością 
,przypra wioną i patoką Serca osłodzo* 
^na , niemoże bydż niesmaczną „ 

Quid[ gratuDii,(|uo'd dulce^ piuiii|qtiid grata yoluntas 
Nam paleas operis aurea mens operit* 

Skoro zasiedli, poczęło przyby-* 
wać potraw, st napóy pomnożył się tak 
obficie , ( iak niegdyś ii w dowy Lewi^ 
ty ) że niemogły go obiąć naczynia za 
wsząd przypoźyczone , ani go zabra- 
kło, mimo rzęsisŁćy kolei kuf Iow po« 
między biesiaduiącemi. 

Potem.kazdli Goście zaprosić Kró* 
la Pompiliusa z Panami ^ i w obecno* 
ści tego Znakomitego i licznego zgro- 
madzenia postrzygli Semoifrita . Tako- 
wym Cudem uświetniona została wró- 
żba przeznaczenia Jego na Uróla. 

4* 
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Semtiwit nie tylko iskrę Sławy Po- 
laków w popiele utaioną rozniecił , ale 
tei Nieśmiertelną Jch Sławę wyniósł 
nieiako po między znaki Zodyaku: nie* 
tylko odzyskał K.raie gnuśnością Pom- 
piliusa utracone, ale i inne ziemie od 
nikogo do tąd nieopanowane zwoiował 
i do Państwa swego przyłączył: nad 
które mi ustanowił Dziesiętników, Pot- 
setników^ Setników, Ravców>5 Gmin- 
nych ^ Tys^iączników , Dowódzcow, 
Starostów, iSaczelników, Rządzców^ 
i wszelkie Władze. 

W rzeczach Ludzkich niemogą byó 
drobnościoboiętnemi: częstokroć dzi- 
czki wyrastaią do wysokości wy^ 
niosłych Cedrów, Perła ukrywa się 
w miałkim piasku , iskra Cnoty tieie 
w popiele. Szlachetna wielkomyslność 
nie zawsze pogdrdza niskiemi Chata* 
mi)i niezawsse w Miastach pyszniących 
się wieżami przemieszkiwa. 

Nobititatur tnineu Saepe palmes > palmite yitis 
Noi)iliUt fontem , fonie jredempta aitis. 

Czego mamy przykłady w Dawi- 
dzie, baulu, Roboamie, Słudze Salo- 
mona^ i wxelu innych* Rzymianie na-. 
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wet a podobnych ludzi miewali Kró- 
lów. 

Próżnie więc teraznieysze wyrod- 
ki tulą słc chlubnie pod cienie I)rzevr 
wyniosłych: !Na róży rośnie kwiat i 
ciernie kolące: taż sama latorość win- 
na wydaie iagodę i iądra: z tegoż same- 
go kruszczu złoto i żużel: plewa rodzi 
się ze Ziarna y a ^^iariio zawiczuie się 
w piewcę. 

I owszem na Władzców potrzeba 
takich co pamictaią że doświadczali 
ubóstwa : trudno żeby umiat szanować 
Cnotę, kto za^wsze bywał w szczęśeiu; 
Dobrze powiedział Komuś Mędrzec , 

Semper te puta miderum qtna nunquam foTsti miser^. 

Moi^m zdaniem bardzo się myląowi, 
00 Tron Szlachectwa nie w Sercu ale 
na lędźwiach osadzaią , podług wier^i^a. 

Nobilis est IMb c[aemjEiobUitat sua yirtttS; 

Po Śmierci Scmo wita nastąpił Syn 
J^go Leszek, a po Leszku Szemomysł 
Syn Tegoż. W ielkomyślność , Siła Cia- 
ła , i szczęśliwe powoazenie obydwóch 
tak ich wsławiły, ie ws;zystkich. pra- 
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wie Królów przewyższyli przymio- 
tami, 

O Mieszku szlepym patrzay w Ro- 
cznikach Dzieió w (24) PoLskich. 

(Z Ziemiomysła rodzi się ow sła- 
vmy Mieszek do siedmiu lat v{> ślepo* 
cie wychowany^ o którym iako został 
obiaśnionym, , ze kazdey nocy z sie- 
dmią nałożnicami współkoa^ał^ a po- 
tern oienil się z Dombroa^ką Córką 
^iązęcia Czeskiego^ iako przez nią 
Hról (Mieszek) z Całym Narodem Na* 
%vrocony do fViaryS\ Patrz w Roczni- 
Jcach JUzieiów Polskich.) 



B O LE S Ł J fV 1. 

Ta Tego pnia tak zacnego czer- 
itwieysza latorośl i buynićysza gałązka 
wyrosła, to iest Bolesław Mieszko wiczt 

(a6) W tem mi^ysou dwie okoliczności zastana- 
wiaią: nay przód że Autor przepisuiący sło« 
wo w słowo List IX Księgi Pierwszey Hi-* 
storyi Kadłubka^ opuścił Mieszka czyli Mie* 
czysława mówiąc dt Mśschone rtąuire in ^zt« 
nalihus Polonorum: druga ie odseła Czytelni- 
ka do Annałów nie do Historyi Kadłubka: 
% którey zdaie siecze przepisui^cy dopełnił 
W treści to opu&uc3;enie« 
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któren Wiarę w niemowlęctwie , i Ko- 
ściół ieszcze w kolebce, z czułem przy- 
tuleniem i miłościwym przywiązaniem 
pielęgnował, Metropolie iedną w Gnie* 
znie drugą w Krakowie postanowił, 
obiema przyzwoite Dyecezye, Suffraga- 
nów przydał, też Dyecezye rozg;ra- 
niczył. Błogosła wionego W oyciecha. 
( Świątobliwości Oyca i rozkrzewicie- 
la) od Czechów przez wzgardę Reli- 
gii niezliczonemi przykrościami prze- 
śladowanego , łaskawie przyiął, czcił i 
szanował : którego Święty Biskup 
w krótkim czasie do wielu rzeczy uspo- 
sobił. 

O tym Bolesławie wiele znalazłem 
w Żywocie S.Stanisława, (27) Żre Ot- 

(27) In \^ita et Legenda S, Stanislai. Dziełko^ to 
znayduie się całe,lubo rozeztonkowane^w Zy« 
inrocie S. Stanisława, w czasie Kanonizacyi te« 
goz Świętego napisanym (w Bibliotece Pida- 
wskiey w Rękopilmie ) z któreffo mićysce tu 
przytoczone » od początku tegoż Dziełka wy« 
pisuiemy iak następuie. 

$ I. Roczniki Dzieiów Polski podaią nam ze 
Mieczysław Xiąze Polski w bałwochwalstwie Po- 
gańskim urodzony, w ślepocie do Siódmego roku 
wychowany, odzyskawszy wzrok Cudem , nastąpił 
po Oycu swoim Iie8zku,(Zdemiomyśle)przezS.\^oy<u 

CieCDA 



to Cesarz £i^dal poznać Go , i przyby- 
-wszy do Gniezna do Grobu Świętego 

miecha, Owcztsntgo Biskitpa Pragskiego usposo^ 
biony do Wiary, i ze wsiystkiemi swoiemi (*) o« 
chrzczony^ Pierwszy w PoUzcze został Chrzedcl-^ 
aninem Prawowiernym. 

( II. Poiawszy za Zoną Chrze4ciiankc, Córkę 
Xi%£ęcia Czeskiego Dobrowka zwaną, spłodził 
ow(»g9 Wielkiego Pobożnego niezwyciężonego 
Krou Bolesława, którego Waleezności^i męstwem 
7ol<)ka ( nie tylko szczebli weoi rozkrzewieniem 
.Wiary Chre^ciańaki^y zakwitła ) ale tez stawne- 
mi zwyci^ztwami w obszerne wzrosła Królestwa. 
Albowiem od Oooaiu Uzeki w Węgrzech do Sa4t 
Rzeki w Saxonii , od KLijowa Stolicy Rusi do Gór 
Styryiskich, nad licznemi Narodami Panował. Poh 
j^ołny- Ten Wyznawca BOGA > wszystkie Biskup* 
itwa w Polszczę Postanowił i rozgraniczył. Ko- 
fcioły BOSKIE* z choyno^ci) Królewską uposaz]^ł. 

O początkach Panowania Je^o Mk napisano 
W Kromce Polski«^y (**) „ Roku 976 (1000) Otto 
\)'Ce8arzRzymtki Rudym zwany na odgłos licznyck 
„Cudów BłogosławionegoWoyciecha Męczennika, 
^,przybył do Gniezna z Nabożeństwa do grobu te- 
goż 
{*) Cum Buis moina rozumie(S z Panami otaozaią*^ 
cemi Siebie ,. iak naprzykład Borzy woy Xią£e 
Czeski przyiął Chrzest od Metody nsa ze Czt^c- 
dziestą Panami: atbowiem w Narodzie rozkne- 
Yliał Wiarę Mieczysław i Bolesław I. 
(**) Zdaie się ie zUistoryi Bolesława Iii., bezim- 
mi^onego Pisarza: Marcinem Ga//em prze* 
Maoei^o. 
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W oyciecha D y adematem Cesar- 
skim ukoronował Go. 



»> 



goi Biskupa. Bolesław przyiął go przyzwoicie 
,fX wspaniałą uraczył ucztą. Wi£|c (3edarz za« 
),cno9Ć^ Królewską wystawnosć^zadziwiaiące l>a- 
^^gactwa Boleiiława , rzekł do Panów swoich , mop 
„to iest nazywać Kiązcciem albo Panem, M^za 
„tak znakomiUg<x f trzeba go U9nać JKrólem, mia» 
„nować Sprzymierzeńcem i PrzyiaciśUm Naszym 
„i Państwa Rzymskiego, i uwieyiczyć Koroną Uror 
„lewską* Zdiąwszy zatym z Głowy własną Koro- 
„nc, włożył ią Bolesławowi na głowę, kazał pci- 
,9 święcić go z wielką olfLazało^ią na łlróla Polski, 
,,i iako znamiona Królewskiey Do&toyności dat 
„mu Włócznią S^ Maurycego i Płaszcz Królewski. 
,, Bolesław dla uczczenia wzaieinnie Cesarza dał Mu 
,^Ramie Wcyciecha Męczennika. Dla uwieczniania 
,,zai pokoiu przyiaźni i zgody, oienił Cesarz Mie« 
„«zka Syna Bolesławowego z Siostrą swoią Ju- 
„dytą. Po tyeh uroczystościach powrócił Cesarz 
„z Panami swoiemi do Nienuec obsypany wietą 
j^> darami i upominkami. 

§ IlL Bolesław lat trzydzieści i dwa *Panu- 
ląc wybornie sprawował Królestwo. Po Imierei 
Jego Panował Syn Mieszek, po^ledni^yszy od Qy« 
ca w rozumie i waleczności , iak Roboam o$ Sa- 
lomona w Mądrolci. Zmiękczony roskoszą. Zonie 
uległy, stał się opieszałym i o Rzeczpospolitą nie- 
dbałym. 

5 IV. Umarł bez Sławy zostawiwszy małego 
Synka is-^^i^^^^i^^A i którego z Matką Szlachta Pol- 
scy wygnali do Niemiec. Królestwo Polskie besi 

Pana 
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Cała wytworność tego Króla czę- 
ścią w przymiotach Duszy wydawała 
się, częścią w dzielności Oręża iaśniała , 



Pana lak Okręt bez Steru , wewnętrznemi kłó- 
tniami i Woynami wzruszone zostało. Zgnębi- 
wszy sprawiedliwość i prawdę » kazden czynił co 
mu się słusznością by<5 zdawało ( komu się podo- 
ba dowodnićy wiedzić o tern znaydzie w dawni^y- 
szych Kronikach i w Rocznikach dzieiów Polskich) 
Powstały okoliczne Narody Oycu Jego chotdowni- 
Cze, iiak Wilki drapieżne szarpali Królestwo Pol- 
skie; Podpalano Klasztory i Kościoły, źabiiano 
Zakonników i Duchownych, Chrześcian starszych 
i młodszych Mieczem ścinano , Dziewice Mężatki , 
i Wdowy gwałcono, i w chaniebną niewolą zajmo- 
wano. 

§ V. Zniszczona po większ^y czcici Polska 
poiogami i łupiestwem Pogan gdy znikąd ratnn- 
Ku nie miiiła, Starszyzna uradzili szubać wezwać i 

Erzy wrócid na Królestwo Kazimierza wygnańca : 
tóren wyćwiczywszy się przyzwoicie w Naukach, 
przeniósł się z Niemiec, do Francyi, gdzie prze- 
bywszy do Klasztoru w Kluniaku, upodobał sobia 
iycie Świątobliwe Zakonników tamecznych. BOGU 
poświęconych. Odmienił stan i słuiył BOGU w Ha- 
bicie S- Benedykta. 

S VI. Kazimierz Karolem zwany. Siódmy 
Rok \\xi w Klasztorze Kiuniaci^ńskim i t. d. {daU 
Bzy ciąg tego iywota czyli Legendy wytłumęLCZO^ 
ny przy Historyi Bolesława Ul na stronie ł63 i 
Tiaetfpuiących. 



'-'"r 
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którym Seleucyą (a8) Pomeranią, Pru- 
sy, Ruś, Morawę, Czechy zawoiowa- 
wszy, ohołdo wniczemi następcom swo- 
im zostawił: w Mieście Pradze, dru- 
gą Stolicę Królestwa swego, postano* 
wił; Hunnów czyli Hungarów, Kroa- 
tów i Mardów Naród waleczny, pod 
swoie podciągnął Panowanie , a nawet 
niezwyciężony en Sasów tak pokonał, 
ie wKzece Sali (którą Zolawą nazy- 
wamy) Słup żelazny osadził; odznacza- 
jąc nieiako pewnemi znakami Grani- 
/Dc Państwa swoiego. ' Rusinów tak 
wiele ubił , że woda w Rzece Bugu zgę- 
stniała od ścieku Krwi. Resztę patrzay 
w Rocznikach aetc: (29) 



*mi^ 



(28) Autor niieY pod Panowaniem Władysława II ^ 
i Kadłubek w Księdze II. Rozd: a3 nazywaią 
Ziemie Wrocławską Silenciam: lecz podług 
bezimiennego Dzieiopisa Bolesława Iii zda- 
16 się, zeSeleucya była ledną ze znakomitych 
Prowincyi nadmorskich, które Boleiław I, za- 
woiował : albowiem Ziemia Wrocławska, któ- 
rą tenDzieiopis niżey Zilesia czyli Zalesia na- 
zywa, była iuz w tedy częścią , czyli raczćy 
właściwą Pohką : mówiono o tem obszerniey 
w przypisie do Historyi Bolesława III. 

(29) Caetira qutre, in Annalihun aect: i tu nie- 
wspomtna Autor Hlatoryi Kadłubka, któran 

- wiliście Xm Księgi wtórey ohazernie pi« 
aze o tey Woynie z Ausinami* 



00 



MIESZEK czyli 
MIECZYSŁAW II 



Nakonieo Roku ł025, po śmierci 
tego Wielkiego Króla Bolesława, Mie- 
szek Syn Jego Panował: tępego był 
rozumu^ nierówny Oycu wpr;Łymio- 
tach; miał zacną Małionkę Siostrę 
Ottona Cesarza. Poniewai gnuśnością 
i rozkoszami zniewieśćiały opieszale 
Rzeczpospolitą sprawował, i własnym 
tylka nie pospoMtem dobrem zaymo- 
wał się, poczęły obce Narody zchoł> 
dowane przez Oyca, mnidy go szano- 
wać, ważyć, obawiać się, i daniu 
Ziemskich odmawiać. Przestaiąc Mie- 
szek na nabytćy sławie Narodu, Sam 
mnićy sławnym stał się w Narodzie, 
a Nieprzyiaciołom mnićy groźnym: bo 
ieźeli z niektóremi woiował , czynił 
to , iak wiadomo z potrzeby nie zwale- 
czności, z.musu nie Zr ochoty: nie prze- 
to ieby mu brakowało Męztwa, lecz 
wiechy starał się utrzymywać swoie 
niieli pragnął przywłaszczać sobie cu- 
dze, mieniąc być „ niedorzecznością 
„nieograniczać się w nabywaniu gdy 
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5,kaidego Maiątku pewna mkra hydi 
,,powinna,>jSpłodził Sławnego Kazimie- 
rza z Siostry wspomnionego Ottona 
Cesarza. 



KAZIMIERA L 

O Tym Kd2;imierzu róinie pisż^ą 
ttistorye:,ieclni mówią ie po śmierci 
Mieszka Zona lego obieła Rząd Kró- 
lestwa niesmieiąc go powierzyć mało* 
letniemu ieszcze Synowi: ale ie zda- 
wała siębydź surową a przyl^m Miem- 
ców (oo) nad znaczni^yszych naWet 
ze Szlachty Kraiowćy przenosiła , i^y- 
pędzili ią Obywatele ( i na wygnania 
doczekała się starości ) a Kazimierza 

Eod czuyną opieką Panów zatrzymali. 
lecz gdy podrósł i do Męzkiźy prawie 
dojrzałości przyszedł , skażano go na 
niezasłużoną karę wydziedziczenia, al- 
bowiem Panowi* obawiaiąc się ażeby 
niemścił się za wygnanie Matki, podo- 
bnieii i Jego wskazali na wygnanie* 



(3o) Quo9libet Suonim Tersitarum > idest Teuto* 
nitorum lixas, idest coquinariod preponere C€- 
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Drudzy inacz^y powiadaią: ie 
Matka przy porodzeniu umarła któ- 
rzy Dziecię wnicmowlęctwie , iak 
drugi Herkules , wystawione było 
na zawiść ( 3 1 ) Macoszyną. Albo- 
wiem gdy Mieszek po śmierci io- 
ny całuiac usteczka azieciccia, gła« 
szcząc miękkie piersi Jego , często się 
rozczulał, taiemnie wzdychała rzewnie 
płakał, i chował w Sercu niezagła- 
dzoną pamięć zmarłćy żony, ( którćy 
Synek iywym był obrazem) Macocha 
uwaiaiąc to knowa chytre zdrady, za- 
stawia sidła, i godzi na życie dziecię- 
cia, ałebyźona niebosźka, niezda wa- 
ła się żyiącą w Synku swoim, iaieby 
Ten nie został następcą Królestwa. Je« 
dneeo więc zjjowierników swoich u- 
wodzi taiemnie wielkiemi obietnica- 
mi, uymuie podchlebianiem, przeku- 
pnie złotem , aieby dziecię umorzył. 
(Pieniądze bowiem nay dzielnicy le- 
dnaią powolność , a kto złotem waży 
i wyzłaca zamiary swoie , wszystkiego 
dokaże ) Lecz Człowiek ten Bogiem 
i Wiarą przeięty, podiąłsic tego wrze* 
komo, ażeby życie dziecięcia ocalił; 



MM 



(3i) Expertum delicias deliciae pochodzący ^y< 
raz od dclktum^ 
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i wziąwszy go pod tym pozorem , od- 
dał do pewnego Klaszsoru na wycho- 
wanie. 
W krotce umarł Oyciec, Macocha wy- 
gnana, Królestwo zamieszane^Oy czyzna 
zgnębiona, Obywatele wzbdrzeni, nie- 
przyiacielRrayniszcajył, Miasta i Mia- 
steczka ogołocone z własnych obroń- 
ców opanawał. Tym czasem ow cno- 
tliwy Człowiek pamiętał o l)zie cięciu, 
przechowanym, wspomniał o ńim nay- 

Krzychilnieyszym Rzeczypospolitóy 
[eiom, mówiąc,, zenie gorliwość iego 
,,aie sama Opatrzność BOSKA 
„zachowała tę iedyną podporę wni- 
„ni^yszćy klęsce, i szczfgólnićyszy 
„ratunek w tym nieszczęśliwym razie* 
Pewna iednakie liczba walecznych 
Męiów połączy wsczy się, zamknęli 
sie wiednym Miasteczku, gdzit; nietak 
Królestwa, ale sczątków jego prze-* 
ci wko wszystkim nieprzyiacioióm bra- 
nili, Tych staraniem przywrócony 
Oyczyznie Kazimierz, wydarł ią nie- 
przyiaciołom , przywłaszczyeielów 
władcy zewsząd powyrzucał, ze wszy- 
stkich na około Ziemio w nieprawych 
Panów powygarfiał, i należyte po^u- 
szeństwo przywrócił. 



64 

Gdy wszyscy pod Władzą Kazi- 
mitrza abiegaią mc i Maiestatowi Jego 
chołduią, sama tylko Ziemia Mazo« 
wiecka niesprzyiaia Mu, i wokruŁną 
woynę w ciągnęła. Opanował ią nie'- 
iaki Alaztaw zwany (iednego podłego 
ftłuialca wnuk, ale wymowny mąi i 
waleczny^ i wystawił przeciwko &azi» 
mierze wi ćwiczone i liczne woysko 
Jazdy i Piechoty, uzbroione w groty 
kusze , strzały, siekiery, szpady ( bzpa* 
da iest Miecz o iednym ostrzu pospO'^ 
licie Szablą zwany) ciążące raćzóy 
za łupem i szczęściem niżeli za Wo* 
dżem: którzy gdy rozproszeni zostali^ 
zebrał znowu nie mnićy liczne woy- 
sko , iako to cztery Pułki Pomorzan , 
tyleż Getów, czyli Prusaków, i zna* 
Czne ściągnął posiłki Daków i Rusi* 
nów: którycn żadne przeszkody i tru« 
dy niewstrzymuią kiedy tylko meprzy* 
iacielską przeciwko Polaków zaw;cic* 
tość swoią i zastarzałą nienawiść krwią 
ich zasycić mogą. Lecz nie zawsze 
skutek uwieńcza zamiary ludzkie. 

Nee Semper feriat quo€unqQe minabitur arcas^ 

Kazimierz piorunem wszystkich 
poraził, a Dowodzca tćy zuchwałości 
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liciekl do Getó w^ gdzie na wyższy sto- 
pień godności postąpił; albowiem Ge- 
towie roziątrzeni nie małą stratą swo- 
ich, przyczynę ich zguby na niego zło- 
żyli, którey mscząc się, okrutnie go 
skatowali ^ 1 na naywyższey Szubienicy 
powiesili, mówiąc : Jllta petisti nita 
tenel ażeby przynaymniey umieraia^ó 
dostąpił szczebla wywyższenia które* 
go pragnął. 

Turpc yiris non ^ss^ vi>os > reryos trai)eari 
Turpe teri luteo candida ćoUa iugo* 
Ne pete quos natura vetat transeenderó fińHs 
Nec pete qttod iusŁo pbńdei^e no)i tiiitiner. 



r. 



BO LE S Ł A Pr Ii. 

Po Kazimierzu nastąpił Syn Jego 
IBoIesław II., któremu Homomastice 
(przenośnie) przezwisko Naychoynićy^ 
szego przyznano. Ża nic miał szczo*^ 
drobliwośc bez choyności, i mawiał,, 
„Choyiiemu niemoże brakować chyba 
v,okazyi obdarzenia !^, 

Pewnego dnia gdy daniny od choł- 
downików rozłożvc kazał, i Rycer-* 

'5 ^ 
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»two choynie i wspaniale drogi^^miupo-^ 
minkami obdarzał, ktoś z obecnych(po- 
równywaiąc niedostatek swóy ze sto- 
sami skarbów Królewskich) westchnął 
żałośnie. Rról domyśliwszy się przy-f 
czyny tego westchnienia , zrzucił z sie^ 
bie opończą, odział go i rzekł,, bierz 
,41® chcesz i uniesiesz złota !,, ten za-i 
pamiętały w chciwości napełnił bło- 
tem poły od odzienia, lecz chcąc dzwi* 
gnać waąę prze wyższaiącą siły własne^ 
wyzionoi ciucha pod cięiarem metalu. 
^lieróini się od szalonego kto pie« 
niądze nad iycie, zamiast życia nad 
pieniądze przekłada. 

Nescio guem blandus flo9 llerum spirat odorem? 
Si poscis recte ei non quocunque modo reai. 

Naśladowca waleczności Pradziada 
swoiego , przedsięwziął (iako Mąż Ry* 
ccrski) odzyskać granice Królestwa , za 
Oyca i Dziada Jego utracone. Prze- 
szedł nayprzód Ziemie Ruskie zOrcn 
żem w ręku: nieubiegaiąc się za zdo- 
byczą wzgardził łupem, i samćm kon- 
tentował się zwycięztwem. Uśmie- 
rzywszy tam wszelkie Rebelliie , prze-i 
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łożył nad Partami Ruskietni Króla po- 
dległego Zwierzchności swoićy. 

Obrócił sif potiśm do Węgier chcąc 

g^anicżniki Rroleslvra Polskiego nad 
unaiem odnowić. Węgrzy zastąpili 
mu drogę , lecz trupy ich wiechy ią za- 
trudniły niż óręŁ Miecz ! (ten krwa- 
wy odźwierny) otwiel^ał zamkni|te, 
zamykał otwarte wrota ! z trudiióscią 
postępowano drogą trupami JSieprzy- 
iacioi zasłaną. Pomiarkowawszy Sa^ 
łomon Król Węgierski źe walka była 
niebezpieczną^ prosił o pokóy, obie- 
cuiącSto-tysięcy talentów okupu. Od- 
powiedział Bolesław,, Polacy niechci- 
5,wi złota! Panowania tylko pragną; 
^, większa ochyda zostać przekupionym 
,,niieli pokonanym: Królom raczćy 
^, oręża ńiź ])ieniędzy potrzeba : a targi 
,, przekupniów wcale imnieprzystoią,^ 
Pokonany więc Salomon musiał usta- 
pić zpoboiowiska i z Królestwa, a na 
Jego mićysce Władysław (wychowa- 
iiiec PoUki ) z łaski Bolesława nastą- 
pił. 

Pewnego czasu żbroyhy Lud Au- 
straków Czechów i Morawian rozto- 
czyli Obozy na Zriemi Polskićy: czuy- 
hy Król zaszedł im z tyłu, iodciąwszy 

5* 
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drogę do powrotu^ mógł nieostrożnych 
j&agarnąć , lecz, ,> Uchoway BOZB ^ rze- 
.^,oze , aieby zaszczyt zwycięstwa na- 
^^szego miai bydź splamionym ochy- 
^,dną zasadzką!,, i ostrzegł ich ieby 
się przygotowali na iutro do boiu. 
Lew Czeski (3i ) przyczaiwszy wrogość 
Lwią , przybrał chy trość Lisią i odpo^ 
wiedział „ nie warta iest ta mała gar^ 
^,stka! gniewu tak wielkiego Króla- i 
,)0W5zem niechay się Woyska zacho* 
^,waią spokoynie , a iutro niech raozy 
^,Król przyiąć słuiby (52) Czechów,^ 
a tym czasem korzystaiąc z ciemnośeł 
nocney uciekli. Bolesław pogonił za«* 
niemi w ziemię Morawską, iiakDzik 
ostrym kłem raził: nieprzepuszczaiąc 
ani płci, ani wiekowi, ani stanowią 
iednych śmiercią drugich niewolą po^ 
karai. 

Pomorzanie niespodziewali siętak- 
źe powrotu Bolesława i pogranicza 
Polski łupili: lecz Bolesław spadł nie- 
>podzianie )i znalazłszy ich za szeroką 

(3i) lllt heo Bohemua panował wtedy w Czechach 
Wratysław: nazywa go Lwem przez przeno- 
6tiis^ od Herbu Czeski^^go. 

(3a) Prestolari obsequium złożyć słuiby swfc czyli 
uszanowanie. 



rr.eką ubespieczonych^, skoczył w by-, 
stry nurt mówiąc,, i Bestya leci na« 
,^osznzep za szczeniętami swoierai,^ 
krzyknęli wszyscy: Occupet €xtremos 
scabies^^ me tunpe relingui \ wielu cię-! 
żarem zbroi pogrążonych. utonęło^ nie- 
którzy tylko z Królera przebrnęli , i lu- 
bo nieliczm, pokonali mnóstwo «broy-; 
nych nieprzyiacioŁ Od tego przy-^ 
padku zdkazali Polacy uiy wać zupełr, 
n^y zbroi, 

Nakoniec o wielkich Dzijełach ^ woy- 
Hach, Cnotach i wadach IŁróla Bolesław! 
wa^ i ziakiego powodu zabił & Stwiir. 
sława, znaydzlesz obszerniiSy w Ży-^ 
wocie tegoż świętego. (33i) ' 

■ ■ ■ I. I p 

(53) Uczyniliśmy Uwagę V94t WstępU i przypisać^ 
poprzedzAiącyi:b , ie Dzierswa w-Historyi ni-^ 
ni^yszey niewspomina Kadłubka aigdy przede 
Panowanieoi Kazimierza II/w.Kdiędze IV. opi-^ 
san^y, ale odwołuie się i odseła do Roczników 
łub do Żywota S« Stanisława : podobiui&ź w tćjn 
. mieyscu, czyjai , lubo K^dłuhek, w Księdze, II. 
w Łiicie 21 to£ samo słownie pisze rai w Zy*. 
wocie tegoż Świętego znaydoie się. Lecz £e na« 
stępoiące okeliczpo^ci> ( któ^e zny w tłumacze- 
niu nini^yszem.odmiennemi literami między 
nawiasami, wyszczegulniamy) nieznayduią si^ 
W.Żywoąie X«|;<9z S, I)zierswą miał staranie 

umielcić 
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( NayokrHlnieyazy ten Oyca-bóyca ftal aic 
ttiłaczeni iako Kaim którego pomsta BOSKLA lci«i 

fiła} Znienawied^ctny rót;vnie Oyozyznie iako ą 
anom, wygnany zKraiu, ustąpił do Węgier; 
l^ecz zgryzota sumaienia nieuczynita go pokora 
nieyszym, i owszem zzuchwalony występkiem 
stuł się hardzi^yszym I Gdy Władysław Ki ól Wę- 
gierski (o którym dopiero mów^o^^o) czyniąc mci 
ue^ciwo^ć wyszedł (nawet pieszo) z uszanowaniem 
przeciwko niemu ^ Bolesław tak się napuszył, ie 
niecfaciał nawet (iąko przystało) lączcic go poca^ 
Ib^^miem, mówiąe„ On iest dziełem moim! nien 
9i^|)trzystoi Stwórcy czcić i szanować stworzenie 
n^swoie: M^i wielkomyśny nitpowinien zdawać się 
f,h;sdi upokorzonym przez wygnanie i zgniacio- 
i,,rtym przez nieszca^scie;, Władysław zniósł łago^ 
dnie cierpkoćć oblicza Bolesława,^ uściskał ga 
ttpirseymie, przyiął uczciwie i wszelkiemi sposon 
hkoA starat tpu, się przypodobać ; Bolesław tak 
fię' oczyszczał z wszelkiego pozoru kaźni , ze nie 
którzy mieli go za naygorliws^zego bezboino^ci( 
siiciciela zamiast Bezj^oznika. Ze uczciwe Biato^ 
g^ovvy ¥^yątavviono na cudzołóstwo xe sługami , ze 
ełudzy spisek przeciwko. Fanom uczynili , ie tyli 
^ł6w spadło, ze nakoniec zprzysięzono wygna- 
nlif Jego , na Świętego Biskupa składał. Jego przy- 
czyna 

* umieścić ie wHistoryi swoiey» co i Kadłubek 
W wymienionym liście powtarza. Uwagę te 
sprawdzić mpie Czytelnik porównywaiąc i:Ua«. 
mek ten z Żywota S. Stanisława w Kronice 
^ Warcina Galla edycyi Gdańskiey z Kroniką 
j Pzierswy te'yic edyci, lub w Tłumaczenia 
Historyi Bolesława IlL na Stroicie i65 i na- 
atępuiących. 



f 
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ezyną fzamleszania , T«go sprawcą wszystkiego zła- 
o bydź mienił. Ni*zywat go Potifcern zaniiasl 
^ontijjcem: PUtorem zamiast Pastortm, Pressulem 
(a prcstura) nie Presulem, Opiscupum ( ab opibus) 
tńe Episcopurn: Szpiegiem, Cechlarzem > i co zgro* 
:Łh powtarzać] ze lubieznosciom innych pobłażała 
sociis tiusdtrą criminis deeat accusator, i ze ta« 
kowa rozwiozłolć upowszechniona była ,, Cóz złe* 
yygof mó^Yił, lakii w tym występek? ze zakałę 
^,Krókstwa» dziwotvior Oyczyzny, zgorszenie Re^ 
^yligii uprzątniono ? ze iawnego Podpalacza Rze- 
^yCzypospolitey przygaszono 1,, Lubo takowe po- 
twarze osłabiały cokolwiek zasługę męczeństwa po 
między niewiadomemi , niezdołały ieonakze wzru* 
szyć przekonania o Świątobliwości Jego; często- 
kroć obłoki zakry waią Słonce ale go nigdy zaćmić 
nie zdołaią:) 

W Krotce potem Bolesław Wpadł- 
szy w nadzwyczajne osłabienie osza- 
lał, i sam soMe zgon przyspieszył: po- 
dobniei^ Mieczysław Syn iego iedyny 
fi kwiecie młodości trucizną zgtaazo- 
ny; Tak nieszczęśliwie Rod Bolesława 
wvgasł ukarany za S. Stanisława! bo 
iako dobre czyny nie zostaią bez nad- 
grody, tak występki bez kary. Oby 
Bolesław uznał był winę swoię i za- 
wołał z Psalmistą Dixi conjitehor aetc. 

Vis abolere nefas ? aperi scelus indice Culpam. 
Eicoit de Culpa , lacrymosa professio Culpae: 
Cułpa sepnlta Reum prodit, rea prodita solvit 
ClauaajtCttUa yItus nutrit^ aperta fagaL 
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Jako Bolesław rozsiekał Ciało S. 
Stanisłayta na drobne cząstki^ i n^ 
wszystkie wiatry rozproszyła tak BOG 
rozerwał Królestwo Jego i dopuścił ie 
w nim wielu Władców panuie. Lec* 
lako BOG ziednoczył członki Święte- 
go Ciała, przyidztie czas. ze podobnie^ 
i Królestwo do dawney iednoty przy- 
wróci. Czytay w Żywocie §• Stanie 
$ława. 

fVŁADYSŁAW L 

, Z^raz. po Bolesławie Królował 
Władysław Raiiraierowic? młodszy 
Brat Jego, niemni^y sławny Rycerską 
walecznością iak pobożnością s^nako- 
inity: któremu do zupełney szczęśli- 
wości luds^kiijy nic wiccćy niezdawa- 
ło się brakować^ tylko ie nicjiłodoa- 
*Ścią iony> niemaiąc pociechy prawego 
'Potomstwa, zawsze się trapił; Gdy 
ludzkim sposobem nie mógł się w tym 
smutku ukoić , N i e b o go pocieszyło. 
Z natchnienia Boskiego^za radą 
Fran^ka Biskupa , kazał ulać posąięk 
ze złota, któren zprzyzwoitemi Kró 
Jewskićy godności darami, posłał dp 
Firowancyi Si^iętemu Egidy uszawi^ 
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aieby za wstAwieniem się Je^ wyie-f 
4nał sobie Potomstwo, ProśJbę Jfegą 
wastepuiący lict wyraia^ 

^,Naywiclebnieys?iym Oycom Za^ 
.y^konu S. Egidy usza , Opatowi z całym 
-„zgromadzeniem, VVłady&ław zBO-* 
,,ZĘY Łaski Król Polski z Królową 
„Małżonką win^e Synowskie wszaną* 
„wanie. 

„Chociaiby szczęśliwość mogła 
„bydź udziałem ludzi, niemołe ied nak- 
aże bydż zupełną? JSikt niemoie bydi 
„tak szczęśli\vym ażeby zktór^ykołwłek 
^^strony z dolegliwościami nie wałczył.. 
„I My sami niemoiemy i nieprzystoi 
„nam chlubić się wysokością Rodu, 
„przymiotami ciała i duszy, godnością 
„dostoynością, wielką sławą, wielmo- 
„inością i bogactwami naszemi, gdy 
-„upokorzeni opłakiwać musimy p«- 
-„wną dotkliwość dręczącą nas w pośród 
„nayswietnieyszego powodzenia , to 
„iest niepłodność i bezdzietność , któ- 
„ra nietylko nas pociechy Rodziciel- 
'„skiey pozbawia, ale na^jFtt nieiako 
„ciężkim wstydem sieroctwa okrywa: 
„Uniżamy się przeto przed Wami 
.„Świątobliwi Óyoowie , aieby pośre- 
*,,dnictwem modław wasziycb^ ta ni^ 
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„szczęśliwa hiepłodnosć nasza, ustać 
„mogła. Niemasz albowiem nic nie- 
„padobnego u BOGA!,, 

/igroniadzenie pobożne przeczy- 
tawszy list Króla i Królowey, odpra-^ 
\irili trzechdniowe przy poście Nabo- 
żeństwo, błagaiąc gorąco BOGA na- 
atępuiącym Pieniem* 



Spe« utriatoue spei 
Cr09cit saepe Tuo 
Nux ąnce nogtr« caret 
Flos ąlit e:i^ameD 
Anooe car haerei 
Corra parit Coryna 
Annue nt aobol«a 
Ycta precf sqae notes 



FaTus at aapor esurlei. 
Nactare ■ ostra sitis* 
Cedraaque virentioc arat. 
FJoa aJUie florę tamen* 
Tribulia datoa e^t Tobua.herM* 
Cur sine atirpe aamut* 
Ne desit maacuła prolea*] 
Annne namqne potes*. 



Wprzód niieli ieszcze Posłowie po-, 
wrócili, ogłoszono brzemienność Kró- 
low^ytwschodzinayświetnióysza gwia- 
zda ! wznosi się złocista Kolumna ! Ro^ 
dzi się Bolesław III I lecz Matka umie- 
ra 1^ połogu. Radość zatruta została 
smutkiem, któren naprzęmian osła- 
dzała. 

Ażeby zaś długie wdowieństwo 
nie przykrzy ło się Władysławowi > 
poiąt w Małżeństwo. Wdowę po Salo- 
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monie Królu Węgierskim, a Siostrę 
Henryka III. Cesarza, z którą twy 
CÓTki tylko spłodził, 

Ludo iui był podeszłym , nie-^ 
chciał iednakże więdnieć w gnuśności, 
i w częstych wyprawach przeciwko 
po wsŁaiącym zewsząd nieppayiaciotom 
dzielnością umysłu pokrzepiał swe si- 
ły, agdy mu przedstawiano aieby miał 
wzgląd na lata swoie, odpowiedział,, 
;,, Umysł móy walety ze starością, 
„kwiat iego oiy wia mnie ; i lubo czu- 
^,ię że mi siły ciała słabieią, nieczuię 
,,iednakie żeby mi siły umysłu usta* 
3^,wały : złoto czyszczą wieki , wale- 
„czność wzrasta niepomnie yszaiąc się 
^,z laty: przedsięwzięcia s^aś nie do 
„wieku ale do umysłu naleią,, 

Prs^ewagą potęgi swoióy opano- 
wał był ( Władysław ) nadmorskie 
Kraie^ i ażeby im odiąó możność bun^ 
towania się , kazał popalić nay waro* 
wnićysze ich Miasteczka^ i Starostów 
swoich nad niemi przełoiył; leczkar^ 
ki nieprzy tarte zrzucaią zuchwale iarz- 
mo i ciągnąć nie chcą: Pomorzanie ie* 
dnych Starostów powyrzucali, dru- 
gich pozabiiali. Rozgniewany teruWła- 
^ysła w odwiedził ich z chłostą « na i«r 



76 

kową zMłuiyli; zniszczył nayludni^y- 
sze Okolice, paimał wiel« tysięcy lu-. 
du» bogactwa a^abrał i wrócił się. 

Władysław miał takie innege Sy- 
na rodzonego lecz nieprawego, bodnie 
rządnicy: którego dla wstydu Miałki, 
łąka teź dła nienawiści Mai^oehy wy«t 
chowy wano długo ł skrycie na ustro- 
niui dla czego nawet Zbieggniewem ga 
nazwano. Mieszańca tego podmówił 
przeciwko OycuBrzetysła w Xiąże Czc-^ 
ski, ażeby sobie Rifąd Krótestwa przy-^ 
^właszczył. Ośmielał Zbigniewa wiek 
ząrz^y biały Oyca-, a niedoyzrały Brata^ 
SŁbiegli się podżegacze występku i pod-t 
palacze zbrodni okrutni zmiennicy! 
Kt*ór-zy częścią zkkkomyśności, częścią 
dla nienawiści lub srogości Setega czyli 
Siecieche , tułali się na wygnaniu {Sie- 
ciech albo wiem Wód^ Rycerstwa FoU 
ski ego niesłusznie Rzeczpospolitą spra^^ 
wował, bez względu na sprawiedli- 
wość i Cnotę, patrzał tylko na pienią* 
dze: nie unosił się za zas];ugą ale za 
daticiem ) zprzysięgli się z Rządzcą 
Sileucyańskiźy(34)Ziiemi Magnus zwa- 
nym przeciwko Władysławowi , i Zbi"^ 
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.gniewa Panem Ziemi Wrbcławski^y 
obrali (co ponieważ bez Mzwołenia 
Oyca uczyniono, niemógl bydź na to 
oboiętnyra; Królowa też z Sieciechem 
rozniecali pożar miewu iego) BLróU 
Węgierskiego i Aiążęcia Czeskiego 
przez Posłów podmówili, ażeby ńie- 
pomagali Władysławowi przeciwka 
Synowi. 

Wzbraniał się długo Władysław 
usilnemu ich naleganiu ^ lecz wreszcie 
.niemocąc się oprzeć natrętnemu ich 
^ośreanictwu musiał zrobić z Synem 
4ikład) któren w samym prawie począ- 
tku umówionego pokoiu zerwał się. 
Albowiem Oyciec dla doświadczenia 
orzychylnościSyna, udał ciężką choro- 
bę, i iakoby dla pociechy w nieszczę- 
ściu kazał go przyzwać do siebie. 

Lubo ludzie nad obcemi nawet 
w ni«j>zczcściu zwykli się litować, 
-Zbigniew iednakże powierzchownego 
nawet pożałowania hie okazał > i o*- 
wszem wiechał huczno na dwór Kró- 
lewski z Kotłami Trąbami Muzykant 
tami i rozmaitemi Kuglarskiemi oka- 
«ałościami* Tak zuchwały przepycha 
zdawał się o nim zapowiedać. 

Filius antę Fatrem^ Fatcrnos 8U?pirat in anno9* 



^satmś 
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Poziiał Władysław oziębłośćSyna, leciŁ 
Oycowskim sercem przebaczyła wy- 
ma wiaiąc go ^^ źe snadz chciał tym spo- 
5^sobem rozweselić Oyca w smutnym 
5,stanie. Płomienia mówił, niemoina u- 
„gasić płomieniem, a smutku smutkiem 
,,ukoićt niekiedy wesołość Lekarza po- 
,^ciesza chorego,, aieby iednakże zu- 
chwałość i pychę Syna , którćy wcale 
stłumić niemógł, cokolwiek poskro- 
mił, obciął mu skrzydła , i odiął iiay- 
duisze podpor^r, to iesŁ znakomitszjcH 
Panów Sileucyi , a których mocą oaer- 
wać od niego nie mógł , odciągnął spo- 
sobami. Wrocław żatćm uiął się gor- 
liwie krzywdy Oyca , a Zbigniew Ustę^ 
puiąc zbiegł do Kruszwicy: zebrał 
«ześć Pułków Kruswicanów i od Po-' 
morzim znaczne posiłki wyłudził i do- 
stał: wyszedł w pole przeciwko Oycu, 
walczyi: lecz zwyciężony w ścisłym 
więzieniu zamknięty został. Roko- 
szanoW zaś tak wiele w tym razie ubi- 
to, źe rozległe Miasta Okolice trupa- 
mi zasłane , a głębokie ieziora zarzuco- 
ne zostały tak dalece , ie niektóre oso- 
by długo miały wstręt pożywania ryb 
t tychże jezior^ 
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Im cięższym był dla Oyca Zbi- 
gniew, tym przywiązańszym był dla 
niego Oyciec, i nie tylko wypuścił 
go z więzienia, ale nawet wyzwolił go 
z pod władzy Oycowski^y, uznał współ 
dziedzicem i część dziedzictwa prawe- 
go Syna udzielił. 

Jako Pan Świątobliwy zbudo- 
wał w Krakowie Kościół na część S. 
"Wacława Męczennika Xiąięcia Cze- 
skiego, Kanoników Ustanowił i z choy- 
nośoią Królewską uposażył. Umarł 
Roku 1102., nastąpił po nipi Bolesław* 



BO liE SŁA TV Ul 

Bolesław ohociasz młodszy, ale 
if żuczciwey Matki urodzony, Wziął 

} Pierwszeństwo przed Zbigniewem ^ 
etórego ;też uprzeymością i obyczay- 
nością przewyiszai. Brat zazdrosny 
knował przeciwko Niemu rozmaite za- 
machy, Sieciech iak powiadaią iakie- 
miś prognostykami czyli wróżbami 
uprzedzony opłakiwał, zawód w zatłiia- 
i^ach swoich^ mówiąc,, ecce hic posi- 
.^tus est in ruinarn multoruml et in 
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^^signam cui conti^adicetur ^, i Ciebie 
„Sieciechu naypierwbzego Miecż jego 
j,j}rzeszyie !„ co sif też ziściło : albo- 
1viem gay Zbigniew podbudzał spisek 
rokoszu, Krzesał iskry nienawiści, roz* 
'dymał po£ar, siał ni«fzgodc ^ Bolesław 
nietylko to uśmierzyła ale i zaród wszy* 
stkiego złego Wykorzenił, ogłaszaiąć^ 
Proskrypcyą Sieciecha: przez co wszy* 
Btkie niesforne stronnictwa w Króle* 
śtwie poiednaŁ 

Oyca swoiego tak wiele miłował 
(Bolesław) ie zawsze nosił na pier* 
siach Imię iego wyryte na złot^y bla* 
«zc, u Szyi na złotym łańcuzku wiszą* 
cćy, ażeby czuł zawsze iarzmo karno- 
ści Synowski^y, i napomnienie usza- 
nowania Oyca, w którego iakoby obe- 
cności chronił się występku i pilno- 
wał cnoty: iakoby go blaszka napomi^* 
nała ,, tak mów iakoby Oyciec słuchał 
„a czyń iakoby jjatrzal ! albowiem nie-^ 
„wolno w obecności Oyca sprośnie 
^, czynić, wszetecznic gadać. Powiadaią 
także że przez pif ć lat ciągle nosił ża- 
łobę po UycUj czarhćy szaty używa* 
iąc: i całą miłość Synowską ku Uycii 
przeniósł nieiako na Brata, lubo wie* 
dział że na Jego następował pięty, co 
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poczę^ci nartiienię ^ poczęsci opowiem. 

Pomorzanie zbudowali Twierdzę 
naprzeciwko Santoka^ którą Zbigniew 
zburzyć usiłował, ale ze wstydem ode* 
gnany zpstał: Bolesław zaś^ niet^lko 
rozrzucił tę Twierdzę^ ale nadto Mie* 
dzyrzecz i inne Miasta zdobył. 

Gdy Zbigniew z zazdrości płakał 
na to iakbaba, Bolesław obrócił się 
przeciwko Partom (38) którzy Polskę 
naiechali , Wypędził ich za rzekę , ści- 
gała rosproszył, odkupił ieńców Mie^ 
ozem, i samychie zdobywców w łup 
przemienił. 

Te i tym podobne zdarzenia roz- 
niecały w Zbigniewie zaiewie zazdro- 
ści ! Gdy Go zapraszano aieby na we- 
selu Brata znaydował się i przodkowaó 
raczył, podszczuł zawisuych Czechów^ 
aieby w czasie weselnych godów na- 
iechali Królestwo, Lecz !Nowoieńiec 
dał krwawe poczesne tym gościom j i 
aieby tźm wiechy zuchwałość ich po- 
skromić, posłał do Morawy trzy Puł- 
wybrańców, EŁectorum^ którzy za- 



(38) W Historyi Bolesława III ria karcie 229 gdzie 
Autor mówi o tey wyprawie Bolesława III 
nazywa ich Fołowcami: patrz wyzey przypis 
(3) o Partbyi i Fartach). 

6 



82 

famąwszy niezmierny plon '( manii- 
ia nazywaią zdobycz w ręku uniesio* 
ną) uyzreli za sobą Swiatopełka Xią- 
iccia Morawskiego. W.^^czyna się zo- 
boiey strony rzeź tak krwawa, ie ani 
Rysica niemoie się wściekićy za szcze- 
niętami porwanemi rozezrzec, ani Liew 
Srożey roziuszyć do zapragnionego 
»cierwa: zobopolna strata ledwie roz- 
łączyła walczących; w tym razie W ódz 
Yd oyska Bolesławo wefio > stracił rękę , 
fta którą dał mu Bolesław złotą , lako 
znamię Waleczności Jego. 

Rozległa się i^^ła wa Bolesława ! zdu- 
mieli nieprzyiacielenad Walecznością 
Jego ! Przezywano Go wycKowailkiem 
Marsa, pomiotem Rysicy, zaiadłym 
iak Lew, ogniomiotnym iak Smok, 
piorunem i innemi uod(»Łnemi wrogo- 
ści przyimkami: iakoż tak był zażę- 
tym namiętnością W oiowania , ie gnu- 
sne próżnowanie zdawało mu się być 
nieznośnićyszćm nad niemoc choroby. 
Lecz chytrość Zbigniewa więcey 
mu przyczyniała zachodu, niż zamachy 
obcych nieprzyiacióŁ Zbigniew zaz- 
drosny przymiotów Brata , pokrywał 
zamiary szkodzenia mu, ud^wańćm 
przywiązaniem i zmyśloną wierno- 
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Icią. iPrzyrzekli sobie wżaiemhiie pnd 
przysięgą nie przedsiębrać Woyhy 
z nikim , i ńifezawierać pokoiu ieden 
bez drugiego , pomagać sobie na wzą- 
iem zdrową radą, i wspierać wiernie 
Orężem i WoysKiem. Zmowy t^y 
Celnym zamiarem było zawoiowanie 
Kraiów Nadrtiarskich, (39) i poskro- 
mienie niecnych Pomorzan : Do usku- 
tecznienia tego umówili czas i sposób 
połączenia urządzenia i pro Wadzenia 
Woyska. Ale wciągu prawie ićy u- 
mowy, ten Dowódzca spisków ostrzegł 
iakpowiadaią^ Pomorzan, i sam przy- 
tzecżenia niedotrzymał; Wfoy^ka ani 
własnego ahi Panów swoich nieprzy- 
stawił podług umowy, i owszem pod 
ręką Przyiaciół i Lenników Brater- 
skich będących w pogotowiu, przemó* 
wił i odwiódł. 

Tym czasem Pomorscy l*ózboy«» 
nicy W padli żbroyno w granice Polski 
i zdobycz zaymuią. Lubo tego nie- 
spodziewał się Bolesław, iednakże po- 

(39) Vt Maritimas occupent Proylnciaa, ui Póm€' 
ranorum rttundatur improbitaa Autor roz- 
różnia niekiedy Maritima* od Pomeranii: by 6 
moie Maritimas nazywano Seleuc^ą Pomera- 
tiią i Prusy czyli Getów razem Yrzi^te. 

6* 
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spieszył i nielicznym Orszakiem i 
wpadł na nieprzyiacióŁ 

Jaka zapalczywość ! co za odwa- 

5 a ! Ośmdziesiąt liycerzów na Trzy 
tysiące Ludzi uderza! lecz cóż mogą 
tysiące przeciwko takim Mężom? Ką- 
bią ich wprawdzie nieprzyiaciele Sed 
cedl malunt quam Cedere , i stokroć 
xa odniesione razy oddaią« Ńa^z ogni- 
sty Lew nieprzest^ił przebiiać szyków 
i łamać Pułków nieprzyiacieiskicb, pó- 
ki pod nim Koń wywnętrzony zlrzc- 
wów nieupadŁ Walczył poty m pie- 
szo^ wielu położył: nieustępuiąc pola 
i nie skłddaiąc oręża , niezmordowaną 
Walerznością raził niezmordowanych 
także nieprzyia* iół. Skarbi mi er z 
Sprawca Dworu Królewskiego zapal- 
czywićy nacierał zostawszy krwią 
zbroczonym (stracił albowiem oko pra- 
we) Rycerze Jego sieką i ścielą nie- 
przyiaciół ; niektórzy niezwycif żeni 
wprawdzie, ale zwyciężaniem zmor- 
dowani, zasnęli na stosach nieprzyia- 
cioł pobitych. 

Przykładem Kodrusa o którym 
powiadaićj: że Doryiczyk.owie maiąc 
bóy stoczyć przeciwko Ateńczykóm, 
zapytali się Wyroczni: odebrali odpo- 
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wiedź £i*, zwycif ią gdy Króla nieprzy-^ 
,,idciel zabiie,, zrozumiawszy to Ko-^ 
drus Król Ateński odmienił Szatę, i 
włachmanie wszedł do Obozu nieprzy-* 
lacielskiego , ra»uł umyślnie iednego 
Żołnierza, klóren go zabił. A\ie* 
przyiaciele poznawszy trupa odwró^ 
ciii bez bitwy, a Król cnotliwy poświę-; 
ceniem własnego iycia , okupił Oyczy-* 
znę od zguby, 

Ale wróćmy się do rzeczy: sfcorc> 
się rozleciała wieść o tey bitwie, zbie-^ 
gh się wszyscy ze wsząd do Pana swe-» 
go. Byli 1 tacy co Króla karcili ,^ że 
się narażał na takowe niebezpieczeń-c 
stwo: że nieprzystoi Matce wylatywać 
t ula bez roiu „ na co iak mówią odn 
powiedzieć miał^Fanufący powinien 
bydź osła ostrzącą ale nie tępią<^ą swo- 
ica ,, widząc zaś pomiędzy trupami 
nieprzyiacielskiemi Konia Jego zabi^ 
tego, mówili,, Oto BuceM Alexandra 
„którego Porus Król Perski zabił!,, 

Bolesław iak wezbrany potok 
co bystrzć^y płynie gdzie się rozbiiar 
o tamy, roziątrzył się tćm napomtnie-- 
niem: i gdy zawzięcie gotował się da 
xemsty nad Pomorzanami , dano znać 
że Czechowie podmówieni przez Zibi-^ 
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gniewa na karku prawie stoią.i, Czyli 
^tamtych nieppzyiacioł ścigać ! czyli 
^Ąowyrn zastępować? to rzecze bęspieT 
,,czni^yt t^rnto przystaynidy,, pr^ecie^ 
%]^Qyga ialfio ścisły iVliichąbeyczykóvr 
iia^l^dowca nieząniedbał. Hoz')zieli| 
VV4iysko y ca^ęść 4^ ^^pmeranii przezna-» 
csyłj ( któr?^y Pomorzaa pokonali]^ 
zrgsztą sam zv.y<?icżył. CzecŁów. T?yn^ 
sposobem pomścił się obraziy iOyespy-t 
Ąnfj ocalił. 

; Na pogrdnic;zu Czesl^i^m lei}r I^i; 
Sl^c^ko i^oźle zwane , l^tóre nie qĄ 
Ijiep.rzyiącięla , lecz rjLię4Qa»Qrem i nji«n 
pjyiiłpścią a^ałogi zgorzało, 

Bolesław boiąp się żel?y go. nie^i 
przyiaciel^ nie opanowali i nieumo**^ 
oni^ , pospieszył Łam., \ prosił; BvAt^ 
o pomoc pisaaiem \y Ł9 ^łpwa „ ^pfi\ 
,,py4ź takowy zl?yt piesczotUwyaj^ 
,,kto be? prący iąda ąonoru : Ijuboi, 
^,Canowanie iest piękną rzeczą ^iedak-. 
,,że iest ciężarem; Oj^adwa wspólnie 
„^l]iierdr)iy owoce z t^ega samego ogro- 
ji^du., do którego uprawy niezaró^no, 
^PPiiylęładaray się; lubo słuszność vcy- 
„iW^ga azęby nie unil^ał pracy kto uiy-i 
5,i5f«ćlubi. rrzystałoby ci wprawd;zię^ 
iMk^ za§czyGo,neinu pierworfjdłtwemj^ 
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„przodkowa^ wftząłłzieiobronieBźe- 
jjCŁypospoHt^y? lecz iftieli woli:}£ uni- 
„kać brzemienia truHów, wspieray 
j,priynaymnićy usiłowania moieimo- 
„lego lu(łu w c^ćm upatrzysz pnwsse- 
„chny uiytek. Niechay będzie przy 
„Tobie Władza rozkązuiąca ^ przy- 
' j,mnieczynnei^y wykonywanie; Szp«- 
„Łnie albowiem uchylać się od cięia- 
.,ru raz nąi siebie podiętego ! 

Te wyrazy opacznie sobie ZhU 
gniew tłómacząc rozgniewał się i 
ztrwoiyt, kazał Posłów (Bolesława) o- 
kować, skariąo się iakoby zaczepki 
tylko przeciw niemu szukano. Pod- 
burzył XiąiąŁ Pomorskich, Czeskich, 
Węgierskich i Niemieckich, ażeby Bra- 
ta Jego z Królestwa wyrzucili. Prze- 
va£onyBolesaw tą wiadomością, wahałi 
się których nieprzyiaciół picrwiy oze-, 
kać? a na których potćm uderzyć miał ?■ 
Lecz poiednawszy sie przy Boskićy po- 
mocy z nieprzyjaciółmi obcemi, obró- 
cił się prz&ciwko Bratu: którea ucic-. 
kaiąo schronił się w Pusczach Maza^ 
i^rieckich. Opanov$rał więc wszystkie 
Aliasta daZbigniewa naiełące, iprzy- 
nagUłgo, Że za pośrednictwem Panów 
pokornie do nóg upadłszy, ledwie to 
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pozyskał, źe prajynayniniey wsłuibie 
(4o) &r61a lubo nie wspólnikiem liLró-^ 
Ustwa utrzymał się. 

Lec/l niemogło to uspokoić ani wy-? 
korzenić w Zbigniewie zastarzał^y za^ 
zdrości i niewierności. Trudno albo- 
wiem odwyknąć od nałogów które się 
staią drugą naturą. Pod pozorem przy- 
ia^ni zastawia łapki, podkopuie dołki, 
zarzuca siatki, zaprawia wętki, truie 
ponęty, i wszy£)tkich chytrych podstę- 
pów używa: nakoniec gorzkiey żółci 
lad zaraźliwy wymiotą; albowiem ten 
wszelkich nie^odziwości Dowódzca!: 
nietylko posiłków Bolesławowi do wy- 
prawy na Pomorzan ubliżył, ale sam 
nawet dopomagał nieprzyiaóielom. Od- 
mieniwszy zbroię dla pokrycia zdrady, 
przyszedł w nocy do Obozu Brata, 
przepatrzył i z JSieprzyiaciołmi naie- 
chał. W tę porę wyiechał był Bole- 
sław z Obozu dla opatrzenia Czato w, 
uderzył z tyłu na ineprzyiaciół i roz- 
proszył. Dowódzca zdrady zrzuci-> 



(4p) MH$a Saltim fratria Zbigniew, oti^zyiąał od, 
,,3ole9ława Mazowsze bez udzielnego Pano- 
„watiia, al^iako lenno^<( z obowiązkiem słu^ 
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wszy przypadkiem Chełm z głowy, 

{>ożnany,poymany,przed Sędzio wKró- 
ewskion pozwany i obwiniony ,, ie 
„znieprzyiaciołami wspólnie Obóz ro*- 
,,dakó w naiechał ,, Odpowiedział „ nie- 
,,zapieram się ie znieprzyiaciołmi, ale 
„nawet przed niemi wpadłem do Obo- 
„zu , bo chciałem przestrzedz o ich na- 
^^iezdzie^^ ledwie to wyrzekł, wszyscy 
obecni wymierzyli przeciwko niemu 
groty woiaiąo „ !Sie grotami zakłud 
,,ale zębami rozszarpać takiego potrze- 
5,ba!„ których zapał gdy cokolwiek 
uśmierzono, rzekł ieden z Sędziów,, 
„iSiemoze kara poprzedzać Wyroku 
„Sądowego, My zav4 niemoiemy sta-^ 
„nowie Wyroku, tylko na przekona* 
„nego lub wyznaiącego dobrowolnie , 
„podług owego wiersza,, 

Sit piger ad paenam Prinoeps ad praemia relos. 

Podobało się^Sędziom to zdanie^ 
iako W yrok okazał i skutek dowiódł: 
albowiem Ten Rodakom niebespieozny 
aRzeczypospolitćy szkodliwy nieprzy- 
iaciel! na wieczne wygnanie (ia&o ze 
słaiebnicy urodzony hiemogący współ 
d;^ięd2(iczyc z Synem pocjciw^y Ma- 
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tki y skazany zostat, Lecz nietyle po^ 
tępiała Zbigniewa zakała urodzenia, 
lale niecnotUwe postępki. Mietrzeba 
b.Qwiem przechowywać w Ogrodzie 
osetu , a żmii w zanadrzu. 

Po wypędzeniu tego zarodu roz- 
terków, i meprzyiaciela Oyczyzny, 
Gwiazda nayiaśnićyszego Boiesiawa^ 
roztoczyła nayświętnieysze cnot pro- 
mieiue. Gdy nayznacznićysze Pome- 
ranii Miasta iedne zdobyte^ drugie do- 
browolnie poddały się , sami Białobrze- 
ianie waiyli się spierać , i zamknęli 
się w tym naysławnićyszćm i środko- 
wćm Pomeranii Mieście. Obiegł ick 
Bolesław, i przedstawił tarcze , białą i 
czerwoną mówiąc „ Wybieraycie!,, 
ca co oni , mówili sobie ,, biała ozna- 
,,czać ma miły pokoy, czerwona gro- 
dzi rozlewem Krwi ,, mówił potćm 
Król„ieieli wybierzecie biała Tarczę? 
,,wasza biała (Biały gród) pod naszym 
,^Panowaniem wybieleie, (4i) ieźeli 
„nie? nowe Imię na waszey białóy 
,, krwią zapisane zostanie , i nie białą 



(4 1) Scutum album , Cwita$ Alha f słowo Alba 
V9 łacińskim t«xnenaprzeinian ^iywane czyni 
nietiJką zawiło ió w tłumaczeniu tey rozmowy* 



ę\e l^Twaw9^ ( Krwawogrodam ) nazy- 
wać się będzie ! ,, odpowiedzieli zu^j 
chwale ,, i owszem niechay ma obadwa 
,,te nazwiska, białe yną pamiątkę «wy«^ 
„cięźtwa naszego , kywawtSy na p^niiąt 
„tkc rzezi Woyska Twoiego » , Ątt 
jpanowie zawołał Bolesłai^,, Ci, Sma<; 
„gańcy inie woinicy sm^ei^ nawet obęl^ 
„?ywemi ^rzymówkąńyi zpięrać^ się I 
, ^śmieszno iakKret ostro:!^ia^ą , ślima/^ 
,5tygrysa , chrabąscz orła wyży wa ! leca^ 
„Męię WafećzniÓręźem nie ąłowami, 
^^czynem nie przymóyrkaini woiowa^ 
j^^po^inrii !„ 

Ruszył zatem Bolesław ną c^ęlą 
Woyśka, w4«rł się 'zi gwałto?/f na na-- 
tarczywoscią w okopy. Zadziwia nie- 
słychąjUa odwaga tąg^ liję^; kt6j:ęgą, 
ani mnogość nieprzyiacioł , ani stra- 
siLtKj szczęk broni 9 sfxs grąd postrza- 
łów chamować, ąni ogrom kaoiijenir 
zatrzymać nie moie ! Sam i^ybii^a wrót 
zapory! pierwszy wchodzi do Miasta ! 
z Pułków nieprzyiącieląkich tysiąca 
częścią wysięki, Częścią do ucieczki 
przymusił; reszta iąkoby przerażeni 
ogrou^em nieiakiego \lCajlestatu , porzi^-. 
ciwszy broń padli ną t^iyarzie iębrząa 
przebaczenia i życia, dla dzieci nie dla. 



T^r^^L-^ 
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siebie, wyznaiąc źe zawiniwszy na 

karę, nie godni t^y łaski. 

LuLoranowie wydali byli wyrok 
ażeby ani wielćowi ani płri nieprze- 
baczono^ iednakłe łaskawy Król daro* 
wał ws2ystkim i przebaczył , znaiąc 
ludzkie i litościwe przebaczenie spra- 
wiedliwszym nad wymierzoną suro- 
wość zemsty. Co m\x tei niemało przy- 
chilności unieprzyiacioł nawet ziedna- 
ło ; albowiem Miasto Kołobrzeg z wszy-^ 
stkiemi nadmorskiemi Krdiami dobro- 
wolnie , a wszyscy Pomorscy Panowie 
nie tak zuchwale lak przedtćm ale zu- 
niźonością, przystępowali do Niego » 
i pokornie poddawali się w służbę. 

Mhibas est mitis Capris Łeo , Tygribus aspar. 

W tym czasie Henryk IV Cesarz 
wkroczył do Węgier, którego potędze 
widząc sie nierównym Roloman Król 
Węgierski , prosił Bolesława o posiłki 
na&tępuiącym listem ,, 

Niezwyciężonemu Jedynowładzcy 
,,nad Polakami i Nadmorskiemi (Mari- 
^^timorum J Kołoman Król VVcgier- 
»ski!„ 
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„Przyiazń i własne przekonanie 
„radzą ) uczciwość obowiązoie zapo- 
yjbiegać wspólnie pożai^owi; 

Nam Tua re^ agi tur paries cum proxiinu9 ardet ; 
Et neglecta solent incendia sumere yires. 

,, Szarańcza AUemanów nie po CO 
innego do nas przyleciała, tylkq aże- 
by ogryzłszy (uchoway BOŻE) 
^winnice na^^ze, łatwićy na Oliwkach 
),waszych osiadła,, 

Odpowiedział Bolesław,, Parnie- 
5,tni mi są Uczniowie Pythagora, kto- 
5,rzy chcąc wraz umrzeć , piękną wal- 
„kf z toczyli: z których gdy ieden za* 
„drugiego odbierał rany , obadwa 
„śmierć ponieśli,, 

Wieciząc Bolesław źe z pomocą i 
2i namowy Czechów wsczeła się Woy- 
na z Węgrami, naięchał Czechy, zni- 
sczył Miasta i ^łupiŁ Odciągnąwszy 
z Przyiaciela na siebie samego, nie-^ 
przyiaciół, zaszedł im gdy powracali 
drogę, stawił połe> walczy! mężnie ^ 
i sławnie zwyciężył. 

§ Bolesław powraca znowu nad 

Morze dla niespokoyności iPomorząn. 

^a wierzchołku KLOŚcioła S« Wita 
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Vr Rruszwicy, pokazał się Młodzieniec 
nadzwyczayney postaci i uroHy, któ- 
rego blask niewymowny, nietylko Mia- 
sto ale 1 Okolice obiaśnił. Spuścił się 
2 tamtąd ze złotym w ręku grotem , i 
w oczach patrzącego na tenCud Woy- 
>ska, izdumiewaiacegosię w duchu z u- 
slzanowaniem naa taiemnicą tak oso- 
bliwego ziawiska, unosił się na powie-^ 
trzu , póki wywiiaiąc nieiako (riad Mia- 
stem Nakłem) grotem złotym , któreii 
miał w ręku , niezniknąŁ 

Takową wróiba zagrzany Bole- 
sław obiegł Miasto ( JSakło) procami 
otoczył ^ tiukł mury Działami i silnie 
dobywał: widząc to oblęieni^ gdy nie* 
ifaogli odpierać siłą , chcieli nadrobić 
chytrościątproszą o zawieszenie broni 
(aieby mieu czas do namysłu) które 
otrzymali , tym czasem ostrzćgli swo- 
ich aieby poczynili zasadzki^ uderzy-* 
li na nieostrożnych, i przysposobili 
się w łyka do krępowania iericów^ 

W nocy wiec przed Świętem Sgo. 
Wawrzeńca, gay Woysko Bolesława 
bespiecznie spoczywało ^ wypada nagle 
z gęstych zarośli gmin Piechoty, i całą 
równinę iak szarańcza okryli. Po^^ 
strźegłazy to Bolesław zawołał)^ Pa' 
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^,nowie ! o to lube naszym ińyśliw* 
j^com sarneczki !,, to wyrzekłszy pier- 
wszy rzucił się na nich , tui za nim 
Skarbimierz W ódz W oyska. 

jśuget Leonibus Jamem animosU 
łas ^fames animositatem irrilat 

Ki^bią sieką i zabiiaią niepraylacioŁ 
Lecz iako wielkomyślny Lew gardzi 
lizaniem krwi trzody nikczemhćy, cie- 
szy go tylko widowisko zasłanych tru- 
pów; tak naszym Lechitom nieprzy- 
stoyńą zdawało się rzeczą wśtrzyihy- 
wać rzeź nieprzyiacioł dla podłego 
łupu. 

INiemozna wypowiedzieć ludzkim 
Językiem ani wyrazić tćy klęski : ró- 
wnie niepodobna obliczyć pozabiia- 
nych ) iak piasek w morzu albo gwia- 
zdy na Niebie zrachować ( wszelako 
oielcawy może się zapytać o to AJgiry- 
stów i Abacistów którzy się żayiiiuią 
rachowaniem) świadkiem mogiły z nie- 
pogrzebanych ti^npów nieprzyiacioł, 
iakoby góry ułożone, które do dziś dnii 
widzie się daią : przeprowadzono wiele 
tysięcy skrępowanych we właśni ły- 
ka do Polski na osady. Nakło żas i 
wiele innych Miast przyłączono ^ te- 
dy do Polski., 
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$ Powodem siraszn^y tóy klf ski 
Pomorzan następuiąca b>ła okoli- 
czność. 

W czasie kiedy Bolesław z Rycer- 
stwem swoićm długo za granicą prze- 
bywał, Marcin Arcybiskup Świętego 
Kościoła Gnieźnieńskiego zdaniem i 
wolą swoią sprawował Rzeczpospolitą* 
W tedy Pomorzanie (ponieważ zabra- 
niał im Pogańskiego obrządku i wy- 
muszał na nich dziesięciny i pierwia-* 
stki) zastawiali na niego rozmaite si- 
dła, ażeby go iakimkolwiek sposobem, 
czyli trucizną w kuflach , czyli zaboy- 
stwem zgładzić, i w osobie Jego Ma- 
czelnika Królestwa i R zadu sprzątnąć^ 
Długo przemyśliwali o uskutecznieniu 
takowego niegodziwego zamiaru, któ- 
rcn Mąż baczny! rostrounic odwra- 
cał. Wszelako gdy Służbę B o ż ą w Ka- 
plicy w Spicymierzu odprawiał, wpa- 
dli niespodzianie w licznćy gromadzie^ 
i obtoczyli chcąc Arcybiskupa poymać. 
Rozległ się okrzyk „ JNieprzyiaciel we 
„wrotach !„ Uciekać? iuż we drzwiach 
ostrza Mieczów połyskuią: walczyć? 
Słabi na siłach obciążeni laty bez bro- 
ni i pomocy: Błagać ? nieułagodzi bek 
jagnięcy, wycia wilczego; nareszcie 



Osóbe Arcybiskupa , którego Dusza 
iufc była kontemplacyą uniesiona , wy^ 
ciągniono v wylazł po drabince pod 
strep i^prżyczaił sici 

fiic Senio rireś, p^dibns timor addidit alaś i 
Qii08 licet infirmos adiurat ipsa manus^ 

Wpadaią Pomorzanie , rzucai^ si^ 
na Świętości i, rozrywaiąie: i zabieraiai^ 
Diocetf czyli Archidiakona (który 
martwy ze strachu przy Ołtarzu lieiał) 
tnniemaiąc by dź A r c y b i s k u p e m^ 
z radością poimali ^ i z wielką obeliy^ 
wością u wiofcłs»v, przymuszali ieby się 
nietylko' dziesięcin* i pierwiastków 
Erzekł ,' ale ich nawet od wszelkich 
obowiązków Wiary Katolickie y uwol* 
nił j tud^ił^i pewną ilość złota i srebra 
dał^ i pokóy wieczny poprzysiągłi 
Archidyakon lubo ńa życie iego tako^ 
wy nakładano okup , na nic niepozwar 
lai^ bo był Człowiek z Bogiem ścisłe 
złączony^ zaufany w Bogu (nie wmnie-^ 
maniu iakoby dla własnych zasług) i 
w modlitwach Pasterza , którego Cno- 
ty aiemogły bydź ta:yne przywiązane* 
mu Uczniowi. 
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Arcybisku^fi porzłiciwszy się wy* 
lewał łez strumienie, bolał czule nad 
profanacyą Przybytku, i dotknięciem 
oezboiną ręka Świętości, przytulpny 
do Ołtarza naboinie trzy dni pościi. 
Lecz ledwie Szanc>wny Oyciec z przyz- 
by tku wyszedł, Q%^i solvit compeckę 
Dominus ultionem liberę egił^ gwał- 
towne iakieś szaleństwo ogarnęło Po- 
morzan , Zony ich i Dzieci : ranili się 
na wzaiem ielazem lub kamieniami i 
Haymilsze sobie Osoby wyganiali z do- 
mów^ iakoby obcych lub nieoi^zyiacióll 
aami siebie (kiedy niemieli Logo)dra^ 
pali pazurami, albo zębami kąsali^ i nie* 
Którzy w takowym szaleństwie z cięi^ 
kićm ieczeniem istrasznćm tarzanieia 
się dokonywali: co dopiero -ustało, 
^dy, domyśliwszy się przyczyny tako-^ 
wego ukarania, Świętości ze W3zy- 
stkim sprzętem Arcybiskupowi ode* 
słali, okupu założonego wyrzekli się^ 
wyznanie Wiary Katolickićy uczyni- 
li, ido należności Kościołowi zobowią- 
zali się. 

Nie zahaczył Henryk Cesarz cha- 
niebney owcy porażki, którą na gra-r 
nicy Węgierskićy od Bolesława, po- 
niósł. \y kroczył z licznym Woy- 
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skiem do Królestwa Polskiego , ikusi| 
«ię nayprzód o Miasto Bytom ; ktorc 
znal^ikszy bezdrożami i położeniem 
mieysca obwarowanej i prawie niedo*- 
stępne^ udał się z W oy skiem do Mia^ 
£ta Głogowa: ooległ go niespodzianie^ 
i nieiako powrozami zkrępował, za>- 
kładników wymógł i dzień poddanii 
się naznac2^ył. 

Głogowianie donieśli z płaczetl| 
Bolesławowi, o przykry m i uciąiliwym 
stanie swoim, o wydaniu Zakładników 
dla zyskania raczćy czasu niieli dU 
poddania się* Odpisał im Bolesław ^^ 
,,!Nic gpiusnijśyszęgo nad trutnia ^ nio 
9^ptaoowitszego nad psozołę, lubo bbo- 
^,^łe odpędzaią osy, ta od ula tamtefi 
yjod trutnijska: trzeba raczćy odżało^ 
^wać 2^ładników, niżeli niepodległość 
9, utracić: bespieoznićy odważyć życie 
^,niekt6rycłi, niżeli trwożliwą gnu-^ 
,,snością Wszystkich do zguby przy* 
,, wieść, j, 

Gdy takowy Wyrok Qbwiesca&onO 
Głogo wianom i nadzieia pokrzepiła ich 
siły: w2;tnoGnili twierdze, naprawili 
rozwaliny. 

Mlesczanie ż iednćy strony, z dru-^ 
gićy stmny Woysko Bolesława naie- 
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źdzaią ustawnie inapastutąóbo2Cesar'' 
ski: straże nocne obozowe, szpiegów 
^rzepatruiących Polskę ^ zasadzki ze- 
-wsząd na Polaków rozstawione, ba- 
ifviąrych sif łapiestwem^ utrzymuią- 
cych się zobłowu i zdobyczy cbwy- 
tair^, i albo więzami zkrępowanych Bo- 
lesławowi od-^ełaią, albo śmiercią karzą« 

Cesarz odllr^a Miasto okropną bu* 
Irzą , głuszy cięikiern działami uderza- 
łiiem, okrywa i^trzałami, gradem ka* 
ttiieni zasypuie, ły^ka zapalonemi gł^ 
Haniami ! które Mieszczanie przemy- 
ałem i sposobami ozęśrią odbiiaią, ćzcf 
ścią przeciwko Cesarzowi od^racaią. 

O Serca prawdziwie' męzkie i ia 
stali! o Mężowie nieprzezwyciężonóy 
•wytrwałości ! których blask złota z ka- 
sie , Cesarska dostoyność tigią^, na- 
tarczywość nieprzyiacielska ustraszyć, 
trudy pracowite zrazić, miłość Aodzi- 
cielska rozcMilić nie zdołały ! . 

Gdy Oycowie walecznie odpieraią 
zapomniawszy o Synach , nieprzyiacie- 
le przy więzuią icn do Machin , i w o- 
Czach B.odziców straszą wszelkiego ro- 
dzaiii mękami: lecz próżnie! Stoi wy- 
rbk Ki^óla na niewzruszon^y Opoce: 
^yiiiech raczćy Rudzice osicco^eią bet 
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„dzieci, niieliby Oyczyzn/i bez Oby-^ 
„watelów zostać miał.^ ! pr^yzwoiciey 
9,0€alić niepodległość niżeli dzieci ! ^^ 

Przetrwawszy przemoc sztuką i 
groźby, podniesiono wSeleacyitoiest 
V Szlezii pod szczęśliwą wróżbą wo- 
ienne znaki. Syleucyanie, których nie- 
gdyś waleczność nayświetnieyszemi 
zwycicztwami wszędzie słynęła, Ałe- 
xandrowi Wielkiemu i Lemmanowi 
daniny odmówiła , niecierpiąc ażeby 
vr Oy Gzyznie icb rozlegali się nieprzy- . 
iaciele , upraszali Bolesława ażeby (pa- 
niewai zwłoka szkodliwa ) nieodkła-> 
datboiu, mówiąc,, raczey raz upaść 
„niieli zawsze w niepewności zosta* 
„wać!„ i zaręczyli mu zwycięztwo,. 
aiby tylko śmiało postępował. 

Oświadczył zatem KLróJ Bolesław 
Cesarz.owi ażeby był w pogotowiu da 
boiu , bo kto odkłada patrzy na swoią 
zgubę, > Żądasz daniny?- iułro odbić- 1 
„rzesz ią krwawą, i nauczysz się co i 
„od koga wymagać możesz!^, 

Skoro dzień zaiaśniał , wystąpiły 
Ziiednćy strony lekka iazda, zprzeci- 
wnćy szeroko rozstawione Pułki : ile 
mnóstwo dodawało otujohy Lemma- 
nom^, tyle wrząca odwaga pobudzała. 
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Polaków: Seleucyanie w wielkiey licz- 
bie uderzyli z tyłu; i z wróciwszy na sie- 
bie niaprzyiaciół , poczęli wrzekomo 
uciekać , i w utarczce odciągali co raz 
daley Lemmanów: wyprowadziwszy 
ich o podał , dopiero nanich uderzyli , 
i pochyliwszy groty, kruszyli i obcina- 
li ich groty. Gdy iednych wybili, 
przybywali im na pomoc drudzy, któ- 
rych gdy pozabiiano znowu inni , ie- 
dni pe drugich następowali, póki się 
cały odwód W oyska nieprzyiaciełskie- 
go przeciwka nim nieporuszył. Pół- 
ki stoiące na przodzie (niewsrodku) 
niewiedząc przyczyny tego porusze- 
nia, a mniemaiąc że odwodowi ucie- 
kali raczmy niżeli gonili, ztrwoiyli się 
i poruszyli, myśleli nawet uciekać, 
gdyby ich był wstyd z iednćy strony, 
af z drugićy Bolesław niewstrzymał. 
W pierwszym spotkaniu rozbito Cze- 
skie Półki które na przodzie stały: po- 
tym Olbrzymie HufceLemmanów zie- 
dnego boku Bolesław, z drugiego Syle- 
ilcyanie powalili: z pomiędzy tych Ro- 
lne Półki Cesarskie , gdy ich konie od 
zadałićy trucizny popadały w boiu , 
musieli pozsiadać do pieszey rospra- 
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Sic Domittus gloriose magnjĄca^ 
tus est ! eąuum et ascensorem proucU 

m marę! 

Smutna Lemmania pozbierała ni- 
jj^czemne sczątki Woyska swoiec): 
iycie Cesarza poczytywali sobit 
1^ wielkie sczęście, a ucieczkę za wy- 

graną. 

Pamiątka tego zdarzenia zachowa- 
ła się w nazwisku mieysca , gdzie tak 
wiele Psów naszło, i tak się zaciekU 
obźeraiąc się trupami , ze tam niemo- 
cna było przystąpić: i dla tego ie psim 
polem nazwano^ 

W chwili popędliwości i zamie- 
szania zabito ( Swiatopełka ) Xią£ęcia 
Czeskiego: którego dawniey wy^- 
nego przez Czechów, Bolesław faska^ 
wie przyiął był, do Serca przytulił,! 
Xiąźęciem Morawskim, a potym Cze- 
skim postanowił. Wielkie te dobro- 
dziśystwa pięknie wywdzięczył Bo- 
lesławowi ! niemogąc sam dokuczyć ^ 
nasadził nań Cesarza! Odniósł karę 
zmiennictwa swego przez zdradę , al- 
bowiem ieden zswoiaków, wymiotą- 
iąc mu własne zmiennictwo, przebił 
go puginałem. Na mieysce Jego [)0- 
stanowił Bolesław Xiąięciem Czeskim 
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Borzy woia, którejB;o gdy takłie sazdrośd 
swoiaków, a raczey ambieya Brata zgła* 
dziła, powrócił znowu Bolesław da 
Czech, wygnał okrutnego Bratobóycę, 
i młodszego Brata Jego (Sobiesława) 
na Państwo wyniósł. (42) 

Włodzimierz Xiąie Ruski (na 
Włodzimierzu) niemogąc znieść szczę- 
śliwcy przewagi Bolesława, zgroma- 
dziwszy Zaakomitstzych Panów, pod-« 
budzał ich przeciwko niemu , przypo- 
minaiąc dawniey.szą swobodę: wysta^ 
wiał chańbę Narodu tak wielkiego, zl- 
mienia i stanu podległości w Którćy 
Zrostawali. Korzystali więc z zatru- 
dnienia Bolesława winnych Kraiach i 
wyłamywali się pomału: w reszcie zmó-* 
wili się wszyscy i razem odpadli. 

Lecz Piotr Włostowicz, Rycera 
dobrze urodzony, Szlachetny, Wielko- 
myślny , daieln^y ręki , dowcipu by- 



(ii) Od tącl^do Spisku Xięiąt Buskich i zdrady 
Wiślickiey, znayduie się przerwa dwudziesta 
Letnia w Ózieiach Bolesława iii. Lubo Au*, 
tor bezimienny Historyi Bolesława ll£^ po« 
8zedt cokolwiek daley ; Kadłubek i Baszko. 
zapełnili tę przerwę ustępami obeemi. Dłu- 
JCOSA niektóre tylko okoliczności przydał,^ 
lecs^ daty niedokładnie p,odo.pi9yw[ał. 
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strego, wpadł na Ruś, niespodziewa- 
nie w pośród biesiady porwai Włodzi- 
mierza od stołu, zwalił na ziemię, le- 
żącego związał, związanego iak Orła^^ 
ufciwszy wiele piskląt, wszatyXiąźęc6 
iednakie przybranego, Karolowi iaką 
szacowny upominek przystawił. Tym 
czynem odiął głowę spiskowi, rato-: 
wał Oyczyznę z iiiebespieczeństwem 
własnego życia , i spokoyność Króle-, 
stwa zabespieczył. 

Syn Włodzimierza lubo dla sie-» 
bie skąpy, nieoszczędzał iednakże dla. 
Oyca; łożył wszystkie skarby własne 
i kraiowe na okup iego: czuł albowiem 
ie honor pr?ic ważą bogactwa. ISic-i 
zmiernie czuły na niesczęście Oyca ,, 
niemogąc otwartym boiem pomścić się,, 
odwzaiemnił podstęp , następuiącym 
podstępem. łJiął upominkami iprze-] 
kupił złotem pewnego Pannona czyli 
Ungara, urodzeniem i urzędem zna- 
komitego, ażeby Bolesława podszedł 
i oszukał. Ten tedy udaie Zbiega , u- 
kłada pozorną baykę, zmyśla zręcznie 
przyczyny ucieczki swoiey ; między 
Któremi nayudatni^ysza była, iakoby 
będąc nayprzychilnieyszym t^Y Rze- 
czypospolitey Przyiacielem, usiłował 
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niweczyć i odwracać zamachy Rod; 
ków swoich przeciwko nićy, za c 
oskarżony od zawistnych, na śmiei 
Mazany został, którćy niesprawiedl 
wości wolał uniknąć ucieczką, niie 
kark niewinny na niezasłużoną kai 
nadstawić. Zapewniał przytćm i 
Pannonia podda się Polakom. 

Przyiął go Bolesław nie iak zbii 
;a,ałe iakoby Rodaka, i postanowił g 
starostą sławnego Miasta Wiślic] 
Ten korzystaiąc zniebytności Xiąż^ 
cia, ostrzegł taiemnie i przywołał Włc 
dzimierzowicza, radząc pospiech azeb 
zwłoka nie stała się szlcodliwą: tyr 
czasem rozgłosił, że nieprzyiaciel zoli 
ia się do Miasta , i wyraźnym Ukazen 
zapowiedział „ źe ktoby został za mi^ 
„Stern, iako nieposłuszny Maiestatow 
„(zabraniem maiątku wszelkiego n 
„rzecz Skarbu ) ukaranym zostanie 
„kaidy albowiem obowiązany broni 
„całości Miasta i Ludu !„ 

Tym sposobem zamknąwszy woy 
sko między murami, wydał ich zaia 
dłym wilkom na pożarcie, i poświęci 
na zemstę okrutnym Rozboynikon: 
Zgroza wspomnieć z iaką nieludzkc 
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ścią ta dzicz bezboina piła krew o- 
wych nieszczęśliwych! 

Rosiuszony raczmy niielt nasycony 
krwią tak licznego Ludu Włodzimia- 
rowicz ustąpił natychmiast, ale owego 
^rawcę podeyścia ! zdradzieckieeoSy- 
na ! Mistrza chytrości I kazał oślepić, 
iczyk urżnąć, i wytrzebić mówiąc,, 
„Uchoway BOŻE! ażeby z tego ia,- 
,,sc2Lirczego rodu i chytrey potwory, 
„mnożyły się strasznieysze leszcze dzi- 
„wolągi ! 

Bolesław iako surowy krzywd 
swoich mścicie!, ukarał natychmiast 
"Włodzimierowicza z nieprzebłaganą 
zawziętością. Nie podeyściem nie zdra- 
dą, ale iawnie: piorunem wpadł na 
Ruś (iak dzik roziuszony ) za nieprzyia- 
cielem , któren czuiąc się do zbrodni 
uskoczył iak sarna włomowiska leśne, 
i przyczaił się w legowiskach dzikiego 
zwierza. Niezastawszy go Rycerstwo 
Bolesława, pastwili się nad opuszczoną 
trzodą < sroźćy niieli Lwy albo Ty- 
grysy obrane ze szczeniąt, którzy ani 
pasterzom, ani trzodzie, ani przychów- 
kowi nieprzepuszczaiąc więcćy tru- 
})em ścielą niż poieraią) nie osczędza- 
i Miast, Zamków, Miasteczek i Wsiów 
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bez wsgiedu na wiek i płe<^ słabszą : 
Znakomitość stanu, ani szlachetność 
Rodu 9 nikogo od teeo kielicha krwią 
przepełnionego nieodk upiła. Tymspo* 
sobem stokrotnie pomścił się Bolesław 
i ukarał zbrodnią W łodzimierawicza^ 
i Pannona. 

Qiu sikinoD parcie^ miłii rei Tibi ^uomodo parceŁ? 

Bolesław wszystkich zwyciężał: 
którego, nieprzyiaciele niemogąc Orę- 
żem pokonać, podeszH łatwowierność. 
Król Pannonii wskazał był na wygna- 
nie pewneąo z Króle^kiego rodu, któ- 
rego Bolesław podług zwyczaiu swego 
przyiął i myślał przywrócić do Oy- 
czyzny i Panowania. 

Pomiarkowawszy to Pannonowie 
podeszli łatwowierność Króła nastc- 
puiącym podstępem. Niektórzy Pa- 
nowie (43) zpoduszczenia Króla swo- 
icgo (44) przybyli iakoby w poselstwie 

(43).fia8£ko w Kronice Lechitów i PoUkó>«r na atro- 
nie H7, dodaie ie iX'tęzcta Ruscy wyprawi- 
li do Bolesława III. Znakomitsze O a o b y, 
z Królestwa Halickiego w podobnym, poseł* 
stwie. 

(44)BeUlL 
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do Bolesława od Senatu i wszystkich 
Władz kraiowych; z oświadczeniem 
nayprzód:,, źe całe Królestwo składa 
^,ndy pokorni ^ysze dzięki u podnóżka 
, ^Bolesława za to^ że Nayiaśnićysząicłi 
,,gwłaidc 5 (45 ) iedyną nadzieię Pan- 
„nonów, tak uprzeymie przyiął ,^ po- 
wtóre ze spuszdzonemi oczyma- z nar 
chylenethi głowami przedstawialiiida- 
wane i chytrze fi&myslone skargi? po- 
ti^zecie prosili o- pomoc do wygnania 
panmąeego łLróła^ a przy wi ocenią 
Wygnanego, ile że maiąc dostateczne 
do tego :pfzedsi« Wzięcia siły^ nie wiel^ 
kich potrzebowali? posiłków,' októcr^ 
obudwóch Królów ( BoJesława i Wy- 
gnafnega ) iisilnie uprailz«Jk q V" 

Takową mow^ uwiedfeidny >Ha* 
łeslaW: wkroczył * ż^^isielio^njiin.OGszą; 
kiem do Pannonii. (46) Zachodzą dro- 
gę Pułki Paftnort^w^'; pnybfw^^^ 
co raz .więcey, witaią VV ygrjańca iako 

- • ■':r:.^ :: 7?^: itr; lur.;}- i ;J^/ -j S 

' ■*.'■■ ■■•,'■■# k%* ' ' i '. t * ' » t • •■_ * ^ *■;*■' ♦ ■ • C f' 

(45) Borysa Plreiendóńta clo Kóipóny yfjbpefsjiiij. 

(46)!.Baszko powiada nastrome iiźgfe KwrwKro-f 

czył do królestwa HalickiegOj gdzie tę kle- 

.ską: jponielć imijtłt B^att^^ę/^e^ -Safffkeo^^iyie 

. wyprawy połączyła l^A^. przeisiwŁo Rusincm- 

3o GalŁcyi' ó którzy Dżieriwa milczy,' Jfru- 

%% przeciwko Pannonom o którćy tu mowa. 
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Krok swcrif go , lecz wwyscy z tyłu ił*** 
chodzą. U^raiał to nieznacznie Bole- 
sław, skinął i przywołał Wszebora 
Wodza Woyska i mówił „ widzisz 
,,Wszeborze co ia uważam?,, odpor 
wiedział Wszebor „ cói uwaiasz?,, 
^,Patrzay, vzeoze Król, oto wszyscy 
^, prawie biorą nam tył, czemuż to? 
^,cóź to znaczy ? mema tu czego 
^^ociągać się , nie przystoi walecznym 
),Mciom nibokaflać się wrazie odwa« 
,,inemi), na co Wszebor powiedział. 

Tam suhito oul^tos tion ca9ipetH; esse peritoi. 
Pifficilis aditus qiiisqu« Bttbit sobitas* 

Wpośród tey rozmowy posŁrze* 
^ Króla Pannonów na pagórku z o- 
gromnym woyskiem^ Cóż się* di&ieie ? 

Concurrant acies et pila tnimuatta pilis* 

Z dwóch strOn nacieraią nieprzy** 
iaciele na Bolesława,, Hey Rycerze t 
^,za wołał Król) 9 

0t -bana pugnetur bene pagnani eflicit hoatis. 
tJnua ^piin^e fugarit mille p et duo decem (millia) 



y 
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I dobyws3&y Miecza, któren.Żórar 
wiem nazywał, rzekł „ Nasz Zóraw 
^^przywykł wycinać i ssać podłą iu- 
.,)Chę z zatwardziałych Karków !,, 

Żadna ochrona ani zręczność ani 
stal nie zasłania szyszaków^ które iak 
perzynę na wszystkie strony rozmia!^ 
ta ! każdego co mieczem dosiągnął (tru«- 
dno wierzyć!) zdaie się ie nieścina, alę^ 
pieiako przeymuie tyłko mieczem, % 
niektórych iakoby; nietchnąwszy po* 
miiał, którzy dopiero włusnym cięża- 
rem przełamani, albo od innych po-* 
trąceni wywracała się: niektóra gło- 
wy odcięte nie wiedzie co okropnego 
mruczały^ a kadłuby na- pół umarię 
bez nqg i rąk ratunku nie boiu szukali. 

Nie mni^y trzymał się O w mężny 
Wszebor ktoren ^zagrzewał 3Vvoicn 
równie d2vieinością4ak sławami ^,^ !Nii- 
y^ze Rycerze ! mówił, nużalrdziąń dzi:; 
„sieyszy rozwidnitmy iutr«z|e3ik% ąłą^ 
,,wy, iaśnićyszy od południa., piezjofą 
,^zaohddu! . . [j^ 

Jednakże pewep Maż hiępospi^li^; 
tego Rodu, iale podłćy auszy, uciejklj^ 
Przebóg! przez nfiego Fi^i Mj(fraim 
intendentes arcumoon^ersisuntin die. 
heUi ! wszakże mkczemno^^ i^go niewyr- 



darła meiwycięźonemu Bolesławowi 
j&wyciCstwa , «e raczi^y sławę tego a&wy- 
TiięsŁwa powlokła iakowąś łona, a na^ 
wet mogę mówić Sole solem illustra^ 
vit: albowiem lubo ogłoś niewy powie- 
Hżianego mcztwa Bolesława rozszedł 
się powszechnie, niedowierzali mu 
iednakie do tego czasu Panono\yiet wi* 
lizieli iako (lubo koń Jego z trudów 
€zyli z ran upadł pod niin) nietoniey 
mężnie walczył pieszo i śeinał nie* 
przyiacioł, którzy iak przed gromerti 
pioruna ustępowali, Nareście zmor* 
dowany raczmy rzezią tysiąców nie* 
J)rzyiaci6ł, niieli pokonany, gdy ustę* 
j[)OWał'^boiowiskaj poddał mu prosty 
kołnierz konia swoiego mówiąc, ^ Pa- 
ji^nie pamiętay o mnie gdy do Króle- 
ijstwa swego powrócisz !„ 

Wiech milcay Pannoniia i wstydzi 
się wspomnienia nawet tćy chanie- 
bnśy zdrady swoi^y ! zwyciężona bę- 
dąc sama, niecbay sienie cheipi mnie- 
manym zwycięztwem ! niechay się pró- 
żnie niezasczyca oehydnym Tryum- 
fem! 

Powróciwszy Bolesław obdarzył 
żaśłiiioną nadgrodą owego co pier- 
wszy z boiu uciekł > dał mu albowiem 
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trzy tipominki , Kądziel , Włókno , i 
Skórkę Zaięczą: kądziel niewieściucha^ 
włókno wykrętarza, żaiąc trwożliwe- 
go oznaczać miały: co on zrozumia- 
wszy powiesił się na powrozie u dzWo» 
na bliskiego Kościoła , i nędznik nie^ 
^ć^śliwife udusił sif . (Ja zas mniemam 
ie kądziel szubienicę , włókno powrót 
żaiąc ucie^czkę oznaczały;) Owego zai 
prostego Żołnierza choynie ob« 
darzył ; uwolnił go nayprzód z pod« 
daństwa, uwolnionego zoogacił^ zbo« 
gaciwszy go ^ nadał mu Szlachectwo* 

Nieorakowało ani roztropności ani 
męstwa Bolesławowi gdyby tylko był 
łatwowierhość ( 47 ) swoię powściągał; 
napisano o nim. (48) 

Alter Alexander^ alter C«to> julius alterl 
Non mińor Alcida , ted agilior hAb«tur Achille. 

Ozuiąc bliski zgon kazał spisać Te- 
stament , w którym Sławę Cnoty i Kró« 
lestwo Przodków swoich Czterema Sy<« 

(47) W Kromce Baszka zamiast Credulitaiis , na^ 

pisano CrudtlitatU czego tłumaczr niepoprk- 
^ił. 

(48) Mniemam ze te wiersze trspofnina Baszko tia 

stronia |34> lubo ich nieprzy tacza. 

8* 
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nom w podział odkażał; i pewne gra« 
nice pomiędzy Dzielnicami Jch po« 
stanowił: tak iednakie ażeby Kralco* 
Woka Ziemia i Panowanie ziiaywyiszą 
Zwierz( hno.ścią przy naystarszym Sj- 
nu zostawało . 

Przypnminano mu piąteco niałc- 
letniego Synka: ,, Czemu o nim zapo« 
9,mniał ? dia czego mu żadni y dziel- i 
),nicy nie odkażał?,, I owszemi odpo- 
y, wiedział, dawnićy la myślałem o nim 
„i odkażałem mu,,Zadziwior^Ym, któ- 
raby mogła by()ź piąta część pomię- 
dzy temi czterema^ ktoś iartem czyli 
doprawdy powiedział „alboź niewidzi- 
,,cie ie cztery le Państwa wyobraźaią 
,,nieiako Kolasę o cztei^ech kołach, a 
5,ten malec przeznaczony iestna zasób 
,)iak piąte koło do kolasy,, . 

Gdy pr/.edstawiano Bolesławowi 
niespraw iedliwość TevStamenlu rzekł „ 
j,wiazę wzrzenicy moićy cztery stru- 
5,mienie płynące ^ potrącaiące się prze- 
,,ciwnemi rotokami, z których iedea 
„wezbrawszy gwałtownie , wysechł 
j^nagle: widzę takie zdróy wonności; 
„wytryskuiący ze złocistego statku, 
„któren tocząc się iak perły zatapia 
„inue strumienie; nie naganiaycie Te- 
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„stamenttt ^ potrzeba powierzać opic- 
5,kQnoni dzielnice maioietnich nie o- 
„nymźe samym. Ale iui przytiaglaią 
„mnie wstęppwać tam, gdzie niktnie- 
,,Wchodai bfefc Wiatyku Żbawieni^^j „ 
Opatrzony więc Wiatykiem Zbawię* 
nia, dokonał szczęśliwie ostatni dzień 
ływota swoiegO hayszczęśli wszy 
X i ą ż e. 
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JTo zeyśeiu Oyoa^ Władysław* 
prawem pierworodztwia iako też i Na- 
stąpsŁwa obiął Panowanie, Xią£e ten 
iuho z natury pełen ludzkości, wyzuł 
się z nićy iednakie dła okrucieństwa 
ioiiy, która tem nieszczęśliwićy nim 
władała, im gorętszą zażęty był dla 
niey miłością, iNieiatwo albowiem 
przezwyciężyć ionę pozwoliwszy jey 
raz przewagi. Śmiałość jey tryumfu* 
iąca niezaspokoi się zwycięstwem, pó- 
ki nayzuchwalszych karków pod swo- 
ie Panowanie nie przygnie. 

Białogłowa ta przezywaiąc męia 
Pół - Xiążęciem Pół - Rolnikiem , ia- 
koby na ćwiartce roli przestaiącym , 
snadno umysł Jego roziątrzyła > kto- 



»i7 

ren wyzuwszy się z miłości Braler* 
$kiey, stał sie ich nieprzyiacielem , za- 
czął przesłaaować medorosłych mło- 
dzieńców z okrutną zawziętaścia , po- 
zabierał im Miasta i ich samica wy- 
dziedziczyć umyślił. Ci uniżali się 
błagali pokornie, łagodzili zawziętą 
niewiastę , łzami raczćy niż wymo- 
wnemi słowami zmiękczyć ią usiło- 
wali. 

Lecz tysiąc razy pierwey ułajco- 
dziśz Lwa zaiadłego , nim raz przebła- 
gasz srogość kobiecą!, podług powieści 
następuiąc^y, którą pewen mędzrec 
przytacza. 

Pewnego czasu doniesiono jedne- 
mu Mędrcowi ie mu się Syn narodził. 
^yBardzo mi iest przyiemny rzecze ) 
,,ten dar i dobrodzićystwo natury: lecz 
,, mocno zalecam aieby mu nie inny 
,,pokarm ale naysroiszą bestyą ssać 
,)dawano ,, Powiedziano mu ,, trzeba 
,,więc szukać Wilczycy?,, odpowie- 
dział,, wcale nie „ więc Lwicę albo 
Tygrisicę ?„ i to nie „ Olpfaga ?„ by- 
naymnićy „ i którei na świecie zwie- 
trzę naysroźsze? pytano ,, oto nayła* 
godnićysze między wszystkiemi , odpo- 
* ^ ' ^ ; daiąc do zrozumienia koJbie- 
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tę. Ł-igodność albowiem kobieca si: 
rowsza iest nad wszelką srogość, isroi 
69a nad wszelką surowość. 

Heu injausta bęlli conditio\ Mł( 
dzieucy odpieraią iako nieprzyiaciel 
Tego, któreffo szanuią iak Oyca ! wa 
czą przeciwko temu , od którego pi 
winni by U spodziewać się obron] 
lecz z nieznośnego iarzraa inieprzebł 
ganey zawziętości (ey białogłowy w; 
nikło lekarstwo na ranę nieiako zs 
meyźerany. Jakób Arcybiskupi 
znakomitszemi Panami, którzy nie r; 
pod dowództwem Wszebora o który 
wyiey mó wiliśmy > skutecznie prz 
ciwko Władysławowi walczyli, prz 
chylili się do strony małoletnich, kt 
rzy pokrzepieni takową otuchą, p( 
rzucili płacze, a żywo wzięli się d 
Oręia. 

Władysław niedowicrzaiący wl 
«ncmu Woysku zaciągnął obce Pułki 
które garstka woyska Małoletnich roj 
biła. Powiadaią ie rzeka Pilica na 
któri^ ten boy stoczono krwią nieprz; 
iacioi spełniona zbrzegów wyfeła. 

Liczni eysze znowu a nawet niezi 
czone Pnłki barbarzyńców, część 
wyżebrał częścią za pieniądze naiąl 
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a niektórych podległych sobie rozka- 
zem przypędził: wszystkim pozwolił 
Fozboiu 1 niszczenia Braci. Zburzy-- 
wszy wszystkie ich Miasta iswemi za- 
łogami osadziwszy, mniemaiąc się iui 
Panem, zgromadził Woyska własne i 
zacięine (ip) pod Miasto Poznań, któ- 
re dla Małoletnich iedynym schronie- 
niem zostawało; roztoczył wszystkie 
sposoby i siły do oblężenia Miasta, t^ón) 
zarozamiafóy^ ie miał ł^ardztO liczne 
Woysko. 

Młodzieńcy tym czasem dla odsie- 
czy Miasta, z nielicznym wprawdzie^ 
Orszakiem, rozstawili taiemne zasadzki, 
którzy z nienacka podchodząc , ury wa- 
K nieprzyiaciół, straże oddalone- od 
obozu eh wy tali , wiązali, i przymusza* 
iąc ieńców dt) wyznania taiemnio o-- 
beżowych dowiedzieli się , ie tam be- 
spiecznie w zbytkach i rospuści^ , ni-, 
czego się nieobawiaiąc wczasowano 
się: mieli także porozumienie z Mie* 
szczanami , którzy wystawioną na wy- 
sokości Tarczą^ daw^alft im znaki podług 
okoliczności. 

(49) Tam 8ua% guam- Tyhiariórum eopias kilkar 
rasy i/vspoiniua Autor Tibiarios z tego miey 
8ca zdiii^ się ze t«n wyraz oznaesa za^^^na 
Woytko Barbarzyńców. 
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Niedokończyli leszcze obiad 
obozujący, gdy ich przywalił cnie 
B O Z t ! wpadaią ( Małoletni ) r 
biesiaduiących , uderzaią na nieg< 
towych , zabiiaią odurzonych: Mii 
szczanie otworzywszy wrota wypad. 
14; załogi z Miasta wylatuią: ze wsz] 
sUiich stron roztrąca ią ^zyki nieprz] 
tacielskie i opieszalszych w ucieczc 
poganiaią. 

W tey walce zdarzyło się Wl 
dysławowi iak rozbitemu Sternikc 
wi, któren ledwie nago uratował si 
od toni. 

Osadziwszy mocną Załogą Rr^ 
ków udał się sam z prozbą o pomoc d 
Cesarza ) którego Siostrę miał za ii 
nę. Mieszek tym czasem i Bolesłai 
iuź nieiako Małoletni ale iako wale 
czniXiąięta obiegli Kraków, i o we Ty 
grysicę broniącą Miasta z załogą przj 
muśili do poddania się, któróy ztru 
dnością pozbywszy się z Miasta z U] 
stronnikami (5o) kazali iechać za mę 
iem, z którym zwiędła na nieszczęśli 
wym wygnaniu. 

(£0) Cum opprobrio czyUm. cum opihu9 podłe 
Kroaiki HeiUberskiey i Kadłubka >^ 
^,Aiixilio laetos dimittam opibusąue iuvabo 
Eneid Lit: YIIL 
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B O LE S Ł ^JV IV. 

Bolesław, Kcdiierzawy zwany, na- 
stąpił poWłady^ławieiakoBrat młod- 
szy. Zaraz w początku Panowania od- 
daliwszy od siebie wszelkie pokusy chci- 
wości , zadosyć uczynił Braciom swo- 
im, nietylko co z Prawa spadkowego 
należało , ale nawet przydał łaskawie 
niektóre nienaleiące Jm Ziiemie : mia- 
nowicie Mieszkowi i Henrykowi, bo 
Kazimierza ieszcze młodzieńkiego ia- 
koby Syna własnego na wychowania 
tym czasem* zostawił; nie dla tego ier 
Ły mu udziału łaski swoićy ubliżał , 
ale żeby giętkiey tey latorośli, zosta- 
wioney bez podpórki , lada wiatr nia 
uginał, skrępował młodość Jego zło- 
tym nieiako łańcuchem przezorności: 
bo wolność rozognia młodego podo- 
bnie iak oley kaganiec. 

!Niezapomniał osobie Władysław, 
lecz niemaiąc sam dostatecznych sił 
do pomszczenia się , uymowai sobie 
wszelkie mi sposobami Króla Czeskie- 
go , ażeby za Jego pomocą smocze po« 
iogi przeciwko Bolesławowi rozniecił, 
u Tronu Cesarskiego przeclstawiał„ie 
„iest powinowatym , ' a Żona Tego i 
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„Dzieci naybliźszemi krewnemi Cesa 
„rza, będącego zrhronieniem ucieczka 
,,i portem tonących , pociechą zasmu 
,,conych, ratunkiem rozpaczaia^cych 
„i iedyną pomocą w tak wielki^m nic 
,, szczęściu. 

JNaprzykrzał się Cesarz Bolesh 
wowi przez ustawiczne Poselstvra ażc 
by zwrócił Władysławowi (lubo ni 
naywyższe Panowanie) ałe część Oyco 
wizny ; któren im twardziny opiera 
się iądaniom Cesarza , t^m bardzi^y ią 
trzył gniew Jego. Ruszył G es a r i 
wszystkie siły Cesarstwa przeciwki 
iednemuXiążęnu. Uzbroili się wszy 
scy na samego Bolesława ! Bi)lesław sta 
wa przeciwko wszystkim, Uświadczo 
no. mu dwu-rainą zapowied'z „ Alb^ 
„ustąp Panowania ? albo ijozpraw si< 
„wboiu?,, lecz On, iako roztropna 
Mąi> odkładaiąc odednia do dnia od 
powiedź, woiował tym czasem bez hi 
twy, i bez watki zwyciężył. Albo- 
wiem odciął i zamknął na około dowoi 
wszelkich żywności, agdyniedostalel 
wzmógł się po BDału w pbozie , gmii 
ow niezwyciężonych Pułkpw od ąło 
du i zarazy zkapiał. 
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Po nieiakim czasie , gdy Włady- 
sław żyć przestał, nalegai znowu Ce^ 
sarz na Bolesława, lecz nie Orężem, 
ale prośbą o łaskę,, ażeby ile był su-? 
„rowym na występnego Brata, nie- 
„zdawał się bydi tak niemiłosiernym 
„dla Synów iego, i miał politowanie 
„nad temi sierotami!,, Bolesław któ- 
rego Cesarz niemógł zwyciężyć, nie- 
ubliżył uległości dostoyności Jego: 
przytulił łaskawie i przyjął z wygna- 
nia bynów Władysławowych (których 
te są Imiona: naystarszy Bolesław, 
średni Mieszek, naymłodszy Konrad 
Laskonogi) na dowód swćy łaski i na 
pociechę w sieroctwie obdarzył tam- 
tych (Bolesława i Mieszka ziemią Szlą-^ 
ską , bo Konrada , czyli własne powo^ 
łanie, czyli INabożeństwoOyca, do któ- 
regoś Klasztoru wtrąciły.*^ lecz oni o- 
trzymawszy Szląsk wciągnęli potem 
JBolesława w nieprzyiemne woyny. 

Wszystkie starania i siły swoie 
obrócił potem Bolesław na zawoio- 
wanie Ziem Getów czyli Prusaków, 
którzy, iako wiadomo, nietylko Ciału 
ale i Duszy są szkodłiwemi. Po li-^ 
cznych boiach i wielkich trudach , za-t 
woiowawszy ich po części > kazał ogłiOf 
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sić następuiący wyrok; ,, kto przyimia 
jjChrzest, pozyska woluość iiieograni-^ 
,,czoną , i żadnćy uyniy w maiątku nie* 
),poniesie: ktoby zaś nieporzucit bet-* 
^^boźnychPogaiiskich obrządków, nie- 
^^zwłocznie śmiercią ukaranym ^lostar 
),nie!„ lecz Religiia ich była lekką 

Earą, tym mnićy trwałą, im mocnicy 
yła ściśnioną; wkrótce albowiem 
odpadli w zamęt Apostazyi , i gorzey 
leszcze w kale zastarzałego Pogaństwa 
ugrąili ! która to zbrodnia że ią opie-- 
szale i bez gorliwości mimo puszczo- 
no, w wielkie z czasem wciągnęła Po-* 
laków nieszczęście! Zdawało się Bole^ 
sławo wi zadosyć, aby oddawano Xią« 
ięciu co Xiąięcego , choćby z uymą 
BOGU co BOSKIEGO : niewymierna- 
iąc źadnćy kary za takową zbrodnią^ 
zapewnił sobie tylko rzetelne wypła* 
canie danin. Lerz oni, z dopusczenia 
BOSKIEGO, nie tylko przestali 
płacić danin, ale nawet Pogranicze 
ł^ o 1 s k i naiechali , naiechane złu- 
pili, i zdobycz iak Wilcy porwali. 
Cięższy ten i dotkliwszy cios utrapie- 
nia pobudził dopiero Bolesława , któ- 
rego nieporuszyła gorliwość o BOSK^Ą 
Sprawę. Zgromadził liczne i nay wa* 
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lecznieysze Woysko^ i przedsięwziął 
wkroczyć do Ziemi Getow, nleobwa- 
rowaney wcale sztuką, ale niieyscor 
wćm położeniem niedostępn^y* 

W mieyscu gdzie iest wstęp do 
wkroczenia zarosłym ciernistemi lOza^ 
mi, zielenieiąca sie nieiako darnina po« 
krywa bezdenne bagna! którędy gdy 
na wyścigi prawie pierwsze wybrań-^ 
co w Fułki ^ wie^rzchem wązki^y śoie-» 
szki cisnęli się,, nieprzyiaciele wypa* 
daią na nich z zasadzki-, obsypuią str2a<i» 
łami , i ści.^nionych iakoby w prasie 
kołami ubiiaią. Sami Polacy szukam 
ląc zemsty rzucaii się na ostrza $ nie-« 
których obładowanych ci ęiarem zbroi 
poiarła pascza bezdennćy otchłanie 
jNieszczęśliwy los rozmaitemi sposo# 
bami poległych, smętna Polska opła? 
kuie do dziś dnia ! odtąd szczęście woy^ 
ny odstąpiło Bolesława, któreń' 
w krotce w wieku podeszłym umarł. 

MIEŚ Z^E K c :&y li 

MiEczrsŁ^ir Ul : ^ 

t . ■ . 

i 

Po śmierci Bolesława obiął Pano-* 
wanie bezpośredni JNastępca Jego Mie^ 
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taek Brat młodszy trzeci. 

Xiąi;ęcia tego powałały Sąsiedzkie 
Narody: nayodlegieysi i May zna korni t- 
si Mocarze sprzyiali mu; wszystkie go-^ 
dności i zasczy ty uniialy się przed nim^ 
wszystkie dary fortuny uświętniały 
go: wszystko mu się wiodło podług 
iyczenia, woyny szczęśliwie toczył: 
nakoniec postanowienie licznego Fo- 
sŁomstwa oboićy płci przepełniało 
wszystko czego szczęśliwy Oyciec źą*' 
dać mołe ! 

• Synowie czynili go potężnym Światu^ 
Córki przyiemnym ludziom: związka- 
mi zaś oboićy pici zhołd o wał prawie 
wiele narodów. jBolesław Xi^ie czeski, 
Frederyk Xiąże Saski, Xi^e Łota* 

S^ngii ( Synowiec Cesarza ) ^Bogusław 
iąże Pomeranii niższćy, Xiąie Syn 
tegoi, Zięciami Mieszka ;Aiąie Gallicyi 
Teściem iednego Syna , Xiąie Pome- 
raniy wyisz^y drugiego , Xiąie Rugii 
trzeciego: inni bowiem Synowie bez 
potomnie zeszli. 

Imiona Synów są następuiącet Ot- 
to, Szczepan , Bolesław, Mieszek ^ Wła- 
dysław: z tych dwa y starsi Otto i Szcze- 
pan z Córki Króla W ęgierskiego ^ inni 
z Córki Króla Ruskiego spiodi&eni. 
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słowem zdawałcT się ie mu niczego 
iiiebrakovi^ało ludzkim sposobem do 
zupełney szczęśliwości : lubo nikt nie 
iest tak sczęśliwym żeby z któreykol* 
wiek strony nie czuł dolegliwości ! do 
teffo wysokąTę^równaićiCij sięnayoka- 
zalszym Tronom, Dostoyność psi^^gnał* 
Lecz naywyż^za pomyślność pło- 
dzi częstokroć na y większe niesczęscie! 
ą Sława im wyiey unosi si^ tem blii^ 
sza upadku! podobnież Mieszek wy- 
górowawszy tyla świetnemi zaszczyta- 
mi , wpadł nieszczęśliwie w.iakowąś 
zuchwałą zarozumiałość i nieiaką ocię-* 
żałą niebaczność. JNie masz albowiem 
pogody tak pewnćy, żeby nie można 
było obawiać się burzy i rozbicia. 

Mieszek, iakoby drugi Koboani 
Syn Salomona, nastroiwszy się wia- 
]^ąś okrutną srogość , śmiał Panom swo- 
im powiedzieć „ JNaymnićyszy palec 
„móy (5i) njięiszy iest niżeli grzbiet 
,^OyGa mego: a teraz Ociec roóy wło^ 
„zył na was iarzmo ciężkie , aiaprzy* 
łożę na. iarzmo wasze: Oyciec nióy 
chlustał was l)iczmi , a ia was bę:dę 



5ł 



tkatm 



(5 1) z Bibłii tłómacztnie Woyki. 
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>,chlustał basatykami ,, ta które* słowd 
stracił i odięto mu Panowanie. 

Napominał eo często Nayświętsa&v 
Oyciec Gedeon Biskup łv.r akowski ,5 
^,ażeby porzucił srogość w obeyściu 
,i9ię z Kmieciami: aieby Królestwo 
j,8Woi6 nie iakoby Pasierb ale iako Syn 
„Matkę miłował; kto bowiem niema 
„litości nad nieszczęściem Matki ^ Pa^ 
„sierbie ma Serce! aieby chamowal 
,,owe psy wściekłe ( to iest sprawców 
„swoich okrutnych) którzy wmiay-* 
„scach podległych im , stargawszy smy« 
„cze karności ^ rzucaią się z krwawym 
„okrucieństwem , i srożą z zażartą ^zaia^* 
^^dłościąna trzoda rozproszoną: inne-* 
„go pragnienia me czuią tylko napa-^ 
,',wac sie krwią roztoczoną z popodrzy- 
„nanycn chrztonów trzody„ j 

Ijecz trudno zaszczepić gałązkę : 
Jodłową w pień Oliwkowy* Mieszek 
upatrywał mne wainićysze powody 
tey gorliwości Biskupa „ iakoby nie j 
„z pobożności ale zniechęci wygady-^ | 
„wał. Naymnićysze mówił dotchnię^ j 



„cie rany sprawnie ból i świerzbią* 
„czkc„ usadził się zatćm pomścić się 
na Biskupie i innych Fanach ! a mia- 
nowioie Biskupa zasłać taiemnie na 



%ycnariie, innych ria gardle, częścią 
odcięciem którego członka ukarać, 

Lect nietr^eba zastawiać siefci 
W oczach skrzydlatego. Biskup dó- 
iwiAdczoną przezornością^ zamachy te 
nietylko od siebie odwrócił , ale i dru^ 
gich ostróźnpści nauczył, Zat^m Pier- 
wsi w I^^raiu Panowie i Radni Męicf- 
wie^ naradzaiąc się ostrożnie i taiemnie 
po między soną j oświadczyli że „chan- 
„bą iest służebnictwo dla wolnych lii- 
^jdżi! nieznośnym ucisk tak wielu hii^- 
szczęśliwości !,, i*ewen nayznakomit- 
szy z pomiędzy tych zacnych Panó^ 
mówił ^, JNiedaleko z tąd znayduie 
,,sic nayszlachetnieyszy po tniędży ó- 
„woco-rodrtemi drzewami pień Olcy- 
„kowy (balsamowy^ nayprzyiemniey 
„rozkrzewiony rozłożystemi gałezia- 
j,mi, wmiłey czerstwości zawsze kwi- 
55tnący, którego wonność lubo nay- 
5,przyiem^ićysza nie wszystkim zna- 
9,na ! (Kazimierz którego wielkie przy- 
9,mioty nie tayne Wam są iak mnie- 
„mam) nasycona Cukrową słodyczą, 
.),tłumiąca swoim zapachem wszelkife 
^^wonności. Pod iego cieniem trze* 
jjba nam odetchnąć wolnem powitf- 
^^trzem , a Oleykiem z niego sączączym 

9 
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,,namaszczać rany nasze , ai^ebyśmy na-* 
^obrzmiałość ich skutecznie rozpędzili* 
„Inacz^y przypowieść owa Syna Ge- 
jjdeonowego do nas stonować się hę- 
))dzie; powiada on ie Drzewa chchp 
i^kiedys obrać sobie Rróła, namawiały 
,,do tego drzewa Figowe, Winne iOh- 
^jwne, gdy te wymówiły sie, obrano 
))Ramn (Oset) Królem, ktoren zaią- 
,,wszy się ogniem , wszystkie prawie 
i^drzewa popalił,, 

Przekonali się wszyscy, i częścią 
z przychilności do Kazimierza , częścią 
z cncci pozyskania wolności, wszyscy 
Go zapragnęli; i udali się do niego pro- i 
sząc błagaiac „ ażeby przynaymnićy ' 
,,z miłosierdzia przychylić się raczył, 
5, do ich prośby, choćby go nawet do- ! 
,,stoyność Panuiącego wcale niewaibiła; ■ 
,,i choćby Panowania niepragnął, ie* • 
^by go przynaymniey i litości nie od* 
,, rzucał,, ( Kazimierz trzymał iui wte- 
dy Państwo Sandomirskie , które po 
śmierci Henryka Brata swego bea^po^ 
tomnie zmarłego odziedziczył ) 

Odpowiedział K. a z i m i^^r z ,.> 
„Ponawiacie dzisiay dawnićys^ na- 
„gabywanife mnie wpodobney okoli- 
„ozności : niemogliśoie albowiem tftk 
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i,prędko :i^baczyi5, źe mnie Pierwsi 
„z PanoW Jaxa i Swictosław, ba prą- 
5, wie wszyscy poniewolnie do nay- 
',, wyższego Panowania ciągnęli, aź^e- 
^,t)yih cnotliwego Brata Bolesława wy: 
\^^nat^ i niegodziwem ptzywłasałczę- 
^,niem obiął Panowanie: lecz jftwiazki 
*,, miłości Bra t e r ski iś y przełoży lerri 
i,wtedy nad chuć Panowania: b.Oikto 
^, Brata nienawidzi sam się zabiia: kto 
-,)$erce Braterskie wyrzuca z sifebie ^ 
•),własne wnętrzności wymiotą: Jeżeli 
'j,w tedy młodym Chłopcem będao^ ob- 
-„myłem nogi moie w zdroiu mewih* 
^,ności , iakie teraz mogę broczyć ie 
„krwią Braterską ? występki samobóy- 
^,stwa wmoiey osobie^ Brjatabóystwa 
^^ w Bracie, Oycobóystwa wBratobóy- 
^,stwie , obmierzłemi są stopniami ao 
^, Panowania ! Jakź;ie ia mam po wsta- 
„wać na zgubę tego^któren mnie zczu- 
„łością więcćy niż Rodzicielską wy- 
^,chował ? którego mocnićy niż z Sy- 
^^nowskim uszanowaniem zawsze czci- 
,j,łem.* chańba iest kierować się niego- 
^)dziwemi spiskami ! 

Panowie mówili potom z nalega- 
niem „Prawda Wayiaśnieyszy Xiąźe, 
„że naldżało wtedy szanować Cnotę 

9* 
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3^>l^&ława , albowiem iadnegó 
,^7.nego powodu (prócz wrzawy, po- 
,rywczćy niechęci ) niebyło przeci- 
,wko Niemu, lecz dzis^iay inna ókoli- 
^czność zmienia skład* rzeczy-: Ostar 
,tnia niewola gniecie nas wszy.Htkich, 
,i ieieli nas litość Twoia niewespi^ze , 
yZgi tleliśmy ! niemamy innego sposor 
))bu dźwigania się ! 

Przeledwie dał sie Kazimierz na- 
kłonić natrętnćm naleganiem proszą- 
cych, i namowami Przyiaciół: przy- 
był do Rrakowa z nielicznym Orsza- 
kiem , żeby się niezdaviało cwałtor 
wnym raczey zaiazdem, niieli przy-r 
naglaiącym .Obywateli wezwaniem, 
^niewypowiedziani^ radością zastepu- 
ią mu drogę liczne Orszaki^ ściąga i ą 
się ze wszech stron uzbroione Puiki : 
wszyscy wykrzykuią radośnie, winszu- 
ią sobie na wzaiem ^ i ogłaszaią ie ,, VV y- 
,,bawiciel zstąpił,,! wszelkiego stanu 
Lud pokłony biie ^ Znakomitsi cześć 
oddaią* 



Kazimierz IL 
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KAZIMIERZ II 

Bramy Miasta Krakowa: naymO'* 
criiiśyszemi obwarowanego twierdza-^ 
mi t)twarły się dla Nayiaśfiióyszego 
Xiążęcia Kazi mierzą I usta}>iła zZam-* 
ku Załoga którą Mieszek zostawił byl 
dla obrony IMiasta : uniiyli się wszy- 
scy u podnóżka Jego pokornie: po-^ 
wszechną życzliwością uznany został 
za Pana J 

Lecz nieuląkł się tym Mieszek 
Nay wielkomyślniśyszy Xiąie ! i w tym 
samym czasie, gdy wszyscy wykony-i 
wali Kazimierzowi przysięgę (ohowią- 
zuiąc się poświęcać dla niego łycie 
w każdym czasie i zdarzeniu) wzywał 
Rady wierności przycybliiości i pomo-^ 
oy Stronników swoich, lecz zapózno: 
właśni nawet Panowie Jego (52) odpa<« 
dli , a do Kazimierza przystali : mię-» 
dzy któremi Otto Syn pierworodny 
nayzawzjętszym stał się Oy ca nieprzy-i 
łacielem , ( któreu Szczep własnego. 
Kodu wykorzenić usiłował , i pod wła- 
snym dachem ogień podkładał ) ażeby 
Macoszynych Synaw ( którym Mie- 

(i%) Fanome Wielkopolscy. 



^7rk. następstwo* po soliie prsTiipkł) 

nr. lu^tapli '.u^onnuE^^iianii^i.Ofmiri* 
oiy i Pcuiu\T<iuia, OMadJ^ w^ k^neoi 
ptnatuiicstittia \Ca»toos4ii! . O^nm 

lirułu l^i^y \itu:e Sl^ki i Bawaapśiu le 
^>t:iiu Uli aiepczyiacitii rnń^iiuay : ifo' 
*TtMn vrs£v>A;y t^»«ł kturvi:lŁ aBoel się 



ru\i^tMy itiuyiiuwtUL :śij^ potsnalm, źe 
mu iaiiiitfY pumucy ikuu rn^ hm^. 
W ?ł»y5Hs V ^^<;irt»^u\Tm ^cłtntMTscy mV 
tvikit wyiumałi >ię ^ poi^fiuneń^twa , 
^Itt brua ottWfit pi»Huwka> luema p^ 

tjttłv wsŁy^^y }M>d Pnim^wiie Ra- j 
siniiłTi;^ ubiegi >«ę« Miat^lia! Ziemie' 
>Ilfkrt(K:dka w^miystkie atmtavi6;3^ »ędla 
nie|«u . Sama Sii«uo y ańfirka sienaia ida- 
w:iła :rie bvv: niepoi^u^^ńna , ir którzy' 
^Oe^zek V¥ kąiy2śluwo^vir'ii ( wygpaw&xy( 
Bi*ata .1 i ii ^ e ^: i cl. Boltt:?^^ w<^) pvxywl> 
s/.ri:vł aobie Panowania?. O^łebs^ mfl 
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ścią i Bolesławowi powrócił; wszeU* 
ko i Mieszka ( którego rze^^kość podo- 
l^ała mu $ic ) obdarzył, i nadal mw, 
laiektóre miasta; Brata Jch Konrada 

!!6 wierzchnikiem M^Tcbii Gło§owskie;^ 
postanowił, 

Ottona ( Syna Mieszko we go ) Xic- 
sŁwem Poznańskiem zaszcycii^ 

Leszkowi Synowi Bołesława Kcn 
dzierzawego paltwierdził dzierżawę. 
!^iera odkazanychr testamentem Oyco^ 
wskim. (albowiem umieraiac Bolesław 
ILędzierzawy,^ zapisał Leszkowi Syno^. 
Wi swemu Ziiemic Mazowiecka! Ku^l 
iawską z ty m warunkiem ^ ie wpgrzy*^ 
padku zeyściaiega bezpotomnie , dziel* 
ni ca ta Kazimierzowi dostać się mia- 
ła ) Opiekę Leszka iako małoletnego^ 
3y Ikonowi Hsądzcy tych Zjemiów ^ Mę^ 
iowi cnoUiwem^U) poruczył. 

Sambora Synowca Syronowego, 
w &<dańskiiy Marchii przełożyła a w 
Nadmorskich Ziemiach nieiakiego Bo« 
Cusława czyU Teodora Xiąięciem por 
stanowiła 

Gnieźnieńską Ziemię (którr^k iesŁ 

Siazdem Lechitów ) z. przyległemi 
iasŁeczkami wcielił daw ^snego Kró-^ 
le:»twa : pca^y łączylL także do niego nie- 
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IJrakowski r Cherubin Poznański (54) 
Zyro^ław Wrocławski, Omulf Kuia* 
wski, Liipus Płocki, Konrad Pomór-, 
ski , Gaudenty Lubuski : ( albowiem 
liczba Ośmiorka pierwszym icst wy-^ 
sadkiem kubirznym Solidum zdwoy- 
ki rozmnożonym, i tyleż Blogoa.ła- 
wieństw BOSKICH (55) liczemy. 
Tamto oznacza ^e ustawy powitiny 
bydź trwałe, drugie ie zaihowuiący 
One będ^ Błogosławionemi.) 

Uchwalono męc iednomyślnie. 

I. Kto Ubogiemu zabierze zbaźe. 
gwałtem Jub iakimkolwiek sposobem , 
czyli rozkaże ^abrać, wyklętym będzie! 

IL Kto s^ymie lub rozkaże ząia<3 
ezyiekolwiek bydle ną podwodę dla 
posłańca , wyklętym będzie ! wyiąwszy 

z« po.frecliiict;w«in Konali. Arcybiskupa^ 
Gnieźnieńskiego uczyniona , późnimy po tych 
StAtutach nastąpiła , Zbisław któren po Pio- 
trze II. był Arcybiskupem y niemógł wtem, 
Zg^romadzenio, zasiadać ;» chyba iako Tliunie*. 
stnik Jfgo* 

(54) W 1 lękopilmie opuszczany. 

(55) Ośmioro Błogojslawieib^yA podług & Mateuf. 
sza if¥ Katechizmie. 
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ieden tylko przypadek, gfJyby która 
Ziemia zagrożona była naiazdem ni«- 
przyiacielskim: albowiem niedziele się 
liikotnu krzywda ratuiąc iak moinft 
Oyczyznę. 

III. Ktobyzasarnąlmaiątęk zmar- 
łego Biskupa, lub zabrać rozkazał, 
bądź Pan, bądź iaka inną Znakomita 
Osoba, czyli Urzędnik; wyklętym bę- 
dzie (mniemam ie ten lyyrok stosuie 
się do stanu Rycerskiego maiących kol- 
ia cye Kościołów, którzy po śmierci Ka-i 
płana maiątek Jego zabieraią:) 

IV. Ktoby ogołocone tym sposot 
bem Beneficium przylał bez zwrotu 
lub przynaymni^y zapewnienia zabra- 
nych rzeczy wyklętym będzie J Teyie 
eamey podpada klątwie zezw«laiąQy 
jpa takową bezboiność. 

Wszyscy to pochwalili mówiąc ^ 
^e takowe obwarowanie Królewskich, 
zakazów każdemu przyiemne. Wypra- 
wiono, potćm urocsyste Poselstwo do 
Bzymu, ażeby rzeczone usta\yy Apo- 
stolskim Xjistem przez Alexandra TEE 
potwierdzone n« wieczność zostały. 



( 
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' Powodziło się wszędzie i wszy-^ 
stko Kazimierzowi! 

Mieszek z naj^wiclęszą nniionością 
błagał' Go aieby przynaymfii^y da 
dziebiicyOycowskiey mógłbydź przy-» 
wróconym,, Znośniey mówił, iaczma 
,*,domowe dźwigać, niiełi w sm\itnein 
^,wygnaniu usychać ! bespieczni^y i 
j,przystoyni^y oyć utrzymywanym od 
„wdzięcznych Synowców, niiełi ota- 
„czać się chytrymi zdraycami !,, szcze-^ 
gólnióy niedołcino:sć zgrzybiałby sta- 
rości swoićy, żałosne narzekania Sy- 
nowcy, rospacz Wnuczek, łły nie-i 
ustąnne Wnuków wystawiał,, rączey- 
5,by ich mówił mieczem pościnać niż 
„głodem zamorzyć *,, prosił tLazimie- 
rza żeby sobie wspomnieć raczył,, 
^,z iaką słodyczą i czułością pielęgno- 
j,wał dzieciństwo Jego: ziąkićm stara- 
„niem i przywiązaniem wychowywał 
„Go w młodości! 

,,Wyznaic (rzecze Kazimierz) i ni- 
„gdy tego niezaprzeczę ie obowiązany 
„lestem wiecznie, dobrodzieystwami 
„Brata i Bratoweyf zą,danie ich słu- 
„s^ne; proszą tylko a wrócenia dwelt 
„nicy Oyczystćy„ 



.Ww. 
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Na te słowa, gwar, bunt 2^1 ełk, hu* 
knął między Panamie, Otoi mas2 krzy* 
,,kiią^ czegośmy się mierzili! Kruk 
,,Krukowi rzadko oko wy dziobie: Brat 
,)Brata rzadko zupełnie zgnębi. O nas 
5, tu idzie! zamach na nas oczywisty: 
,, Powrót tego Xiąźęeia będzie zgubą 
^^naszą! nie zaniedba On w upatrzonymi 
,, czasie pomścić się upokorzenia swo- 
„iego. Próżno wycinasz oset ieieU 
,, zostawiasz mu korzenie! koniecznie 
^^trzeba.ie przy pniu wynisczyć! 

PomiarTkowąwszy Kazimierz ie 
grom niebespieczn^y burzy przecie 
wko niemu był wymierzonym oświad- 
czył ,,ie to nie dla przywrócenia Bra* 
^^ta powiedział) ale tylko dla porożu* 
^^mienią ich sposobu myślenia, i i^ 
i^stateczna Jch przy chy biość bardzo mti 
,,mlłd,). 

Pot^m udał się Mieszek doFryde* 
ryka Cesarza o pomoc , gdzie nić nie- 
wskorawszy inaczćy sopie poradził. 
.Wydał iednę z Córek za żonę pewne- 
wu z dawnych Podskarbiów swoich Ćq 
wybiegli pobory w Pomeranii > 'za 
którego staraniem otrzymawszy spriy-? 
ianie. i przychylność Pomorzan .(Tubo 
bez powrotu posłuszeństwa ) śimićlćy. 



p odstąpił Z niektóreihi zbroytifełiii pod 
Stolicę Gniezno w nocy: riazaiutrz ra« 
niutenko uderzył dobył i wszedł zwy* 
cif źcą: wszystkie także Miasteczka dd 
dzielnicy swoilśy należące (w porozu- 
mieniu z Kazimierzem taiemnie sobió 
sprzyiaiącym) odzyskał. 

Minorum accessu speś fhaionim 
saece cóncipitur j podobnież przyszła 
myśl Mieszkowi odzyskania naywyż* 
szego Panowania^ i długo oto walczył 
Z.Kazimierzem słownie lub orężem; ti^le 
maiąc słabe siły, wiccey wyrabiał si^ 
przemysłem i chytrością niżeli bronią. 
. Gay Kazimierz dobywał Brześcia^ 
Miasta nayobronni^yszego Ruskiego^ 
przybiegł leden ze skoroohodów to iest 
goniec, nie tak przestrzegaiąc o zbli* 
ianiu się JNieprzyiaćiela , ale palcem 
wskazuie stoiące nrawię iuż nad kar^^ 
kiem liczne tego Hufce, fiył to Wsze^ 
wold Xiąie fiełzki z Panami Włodd- 
tłiierskiemi , ze znakomitszemi Gallicy- 
anami ^ z wybranemi zaciążnemi Huf- 
cami i tysiącami Partów. Kazimierz 
kazaEł natychmiast zatrąbić dd boiu , 
pochwycił Oręż ^ dosiadł dzielnego ko-^ 
nia^ i lubo Woysko iego ieszczc si^ 
niezebtało było , mszył śmiało ^i nie^ 
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ustrastoAy przeciwko niespodzianym 
nieprzyiaciołom. 

iSiepoięta śmiałość ! z orszakiem 
hardzo szczupłym^ (bo W oysko le- 
szcze prawie niewiedziało otdm) sam 
prawie ważył się uderzyć na ow las 
sterczących włócznia na znaki Barba- 
rzyńskich tarczy, na skliwo zbroiow^ 
na uszykowane Pułki., na tysiące nie- 
przyiaciól! zgromiwszy iak piorun 
czołowy szyk,psczepy żelazne kr uszy, 
odcina mieczem , ściele nieprzyiaciół 
iak trawę! zdarzeniem niemnićy pra« 
:wdziwćm iak zadumiewaiącćm,nie na 
Kazimierza nawał dzielnych Rycerzy 
naciera, nie Jago szyki szable nie-^ 
przyiacielskie naieżone łamią, rzęsi- 
ste strzały raią, nie Onego siia potę- 
żnych pr^ezw ycięia : ale Kazimierz 
^piorunowym gromem )prz<^latuie szy«> 
ki nieprzyiacieLkie : ani zwycięiony, 
ani zmordowany .rwyci^ężaniem ie- 
dnych zamachy odcina, orngich odbi^^ 
ia , i onych samych ^pr^zywala iak aka^ 
ła którey runienie tłumi hilk i)ałwa<- 
nów morbkich,! zuchwałość rozboyni- 
ków. 

Yincit conflictu Upis oUam qua« cadlt ictą^ 

Fetra stkt inyicta Feriens ferit , 
Olla quae tum rupe gerit pr««iia ^ataptiil^ - * 
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Gdy ^leść gruchnęła obólame^ 
bespiecznym, Rycerstwo Kazimierza 
t)os))ieszaią iedni za drugiemi oplaku- 
ląc iako by iui zgasła gwiazdę sławy 
s^oiey: lecz postrzegiszy znaki zwy* 
ciężkie orła, przedzierali się przez sten 
sy trupów z powitaniem ^ • t^m wic* 
C(Sy ceniąc zwycicztwo, im sławnićy 
szy Tryumf Pana swego widzieli! 
z wielu tysięcy nieprzyiaciół iednyck 

ę ŁebriĄi 

^.^^..«.,.^ -jwyciczca — 

niewolą. Sam tylko Xiąie ich szyb* 
kością nog swoich wybiegał się^ 

Dostawszy Miasta i otrzymawszy 
zwycięstwo przywrócił na Państwo; 
Syna Siostry swoi^y pierworodnagOj; 
przez podstęp Braterski wyzute^i* 
Któren wkrótce trucizną od swoioli 
zgładzony został. 

Państwo Zbiegłego ( W^szeboldil 
Xiąięcia Belzkiego) wypuścił Rom^l 
nowi Xiatięciu Włodzimierskiemu «o-L 
bowiązkiem służenia, którego niwetf 
za wielkie Jego zasługi z choyności^ 
swoi^y Króleijtwem Gallicyi zasczycilj| 
skaziwszy na wygnanie Włodzimie- 
rza Uróla tamecznego^ 
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Tert udał się do Beli feróli Pan- 
taionów to iest Węgierskiego z prośbą 
aieby mu pomagał do powrotu. Na- 
tychmiast Król nie tak % litości nad 
wygnańcem iak z iądzyKrółe.stwa Je- 
go , wygnał znowu Króla nowego , (Ro- 
mana ) Państwo opanowała i własnego 
Syna tisadziŁ Ażeby mu zaś Wło^dzi- 
mierz nieprzeszkadzał ^ związał go i 
zamknął w więzieniu: lecz ten uią- 
wszy sobie darami dozorców wiezie*^ 
nia umknął taiemnie. , 

. Po nieiakim czasie Wlodlzimierz, 
|>obudźony iakowąś zuchwałością ^ 
wpadł z Rozboyniktmi w granicie Pań- 
stwa Kazimierzowego , porwał zacne 
iBiałogłowy i zasłał w nayodlegleyszd 
Barbarzyńców Kraie. Zamilczę gwał- 
ty Panien niedorosłych nawet niektó* 
rych! zchańbienie wstydu Męiatek! 
sesromocenie Przybytków BOSKICH! 
Sług Jego w pośród obrządku W Szaty 
Poświęcone przybranych od Ołtarzy 
w^ywleczonych ! nieuczczeniie uroczy- 
stości dnia Świętego ^ ba Uszanowanie 
Sam^y KROLOWY Nieba nie- 
przyzwoicie ubliźone ^ gdy iakoby na 
wzgardę JEY w sam Dzień Święty 
lY Nieb O w zięcia, bwiętokradzka 

10 




1 46 

be2bołność na tak przeklętą odwiŁyli 
9ię zbrodnią! 

KaŁimiers Wj^kazat na wygntnie 
Dowń«łz(,c Ićy zbnidni , Ijecz nie ^ 
ni^y tćy tyllco niełaski miwinien bjł 
łcUć dic u<h}biws£y Maie^jtatowi Je- 
go t ik zuchwałym postępkiem ! wszak- 
że gdy !«ie udał. z pokorą do Tege mv 
łagodiii^y^zego.B )stvra^ udało matuf 
nad^podziew uie pozyskeć przebacie^ 
nie: inietylko praebaczseme występki 
otr/.ytnał , ale nawet łaskę i dobi0- 
dzi^ystwoTćy Naywyfcaz^y wyrorim 
znalazł, albowiem wysłany od Jege 



fay l'alatyn, K^rolewiesa: W ę^nkitgDl 
wypędziwszy (co wszyatkttn wscho- 
dnim iS a r o d o m zdawało się bjói . 
niepodobnym do wykonania ) PamKK 
nów ze W2)zystkiem Woyskiem z Ot- 
szakiem i władzami dzaelme wyped^iłt 
a Włodzimierza na Królestwo prsy^ 
wrócił. 

Sio nana* haiiu eadem yulnut opemonit tulit.' 

Przeraziło to strachem ^Ks^ysŁku 
wschodnie iNarody źe na s^kinienieK.a* 
aimierza bardzićgr. uii .(łra^cę Ust^ 
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trzęśli się. Lecz Panowie Polscy nie-r 
feniiernie się pogniewali na Kazimierza 
Łe Królestwo Gallicyi oddano Włodzi- 
mierzowi, i nieskarano eo za tak wielr 
ką obelgę i hiegodziwoisó Polsce wy- ' 
r2ądzot^:uknowali przeto spiiiekprze^ 
tsiwJŁO Kazimierzowi mówij^c sobie ,j 
)jSlawa Łechłtów przyćmiona zói^tała 
(,przy wróceniem Galhcyi Temu złoi- 
^jCzyiicy, którego raczmy na szubi^ni- 
^,cę mieli na Królestwo wywyższyć 
,,nałe£ało ! oraz stargawszy przeto 
j,związki przymierza z Kjołem P:bn- 
^,nonow wystawiono Królestwo na 
f,niebespxećzeństwo ! , , niethogąc zdś 
postępować przeciwko niemu otwar^ 
cie, umyślili działać podiptępnie. 

W porę kiedy Kazimierz zatru- 
dniony by{ daleką wypraw<^, rozgło- 
sili £« został zabitym, zmyśliwszy bko- 
liczności śmierci -Jego. Wyprawili 
przeto Posłów do Mieszka zapra^zaiąc 
go, i podmawiaiąć ieby ialt nayry- 
chlćy przyspieszał: któren skoro przy- 
był, dokonano niepocsciwą zdradę, 
wydano mu Miasto Kraków. ^aii«- 
niono zwierzchności, Urzędy, Staro- 
stów^ Sędziów dpstoynych, Kadzców;, 
&£ai^pwn^GłiS8natorow>siowem.wszy- 



1^9 

stkie Władze Rządowe przywłasczyjy 
sobie te Potwory zmiennioze^sam tyl- 
ko Biskup Krakowski, zacny Pefka 
opierał mc, lubo bezskutecznie ! 

Lecz w pośród tóy burzliw^y 
chmury, Gwiazda którą mienili hydi 
zgasłą swiętnićy zaiaśniała! KLazi mierz 
przybrawszy dwa Orły wschodnie to 
lest Xiąiąt Romana i Brata Jego , roz« 
pędził te źarl^oczne Sepy, i niewier- 
ne odstraszał kruki. Mieszek posły- 
szawszy że Kazimierz oiył , a nawet 
% Romanem XiążęciemW łodzimir- 
skini i Wszewłodowiczem Panem Brze- 
skim nadchodził, uciekł i z stronni- 
kami swemi nocną porą. Kazimierz 
odstąpił śmiało pod Kraków i w iedney 
chwili obiegł i odebrał. 

jeden z chalastry obozow^y, wybiegł- 
szy lekkomyślnie z pomiędzy oblegaią* 
cych, przeskoczył rów, przeszedł wał 
i podaunąwsy się do muru wzniósł dy- 
miącą się głownią iako by się Miasto 
paliło: rozległ się straszny krzyk stra- 
łów obwołuiących ie miasto gore! 
Mieszczanie ułęknieni i iakoby pioru- 
nem porażeni iedui skakaiąc z murów 
uciekali do oblegaiący eh, drudzy otwo- 
rzy wszy bramy doljro wolnie się pod^ 
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dali. DowA^we spisku na pół iywe- 
go wywleczono Ł Kościoła , gdzie się 
był zchronił y i drapieżnym Orłom 
oddano: w których szponach iak Ko* 
giit wyprowadzony był na wygnanie 
fl^araz na Rus, a pot^in do Pamionik 

Odebrawszy Kazimierz Stolicę i 
Miasteczka opanowane przez Mieszka^ 
wypuścił z niewoli. Synowca poyma^i 
negóyZ licznym woyskiem iźywnoi^ołą 
opatrzywszy odesłał Bratu iako szczeń 
gólnićyszy upominek. Odzyskawszy 
£aś Panowanie uwolnił zdrowo wszy^ 
stkich obwinionych; co Mieszka tak zo^ 
bowiązałOyie od tąd puściwszy wspapo« 
mnienie wszystkie urazy, w szczerby 
iył z Bratem, przyiaźnL Tęga zaś po^ 
iednania powodkiem araczćy ztotyn) 
łańcuchem był ow pośrednią Piotr^^ 
Arcybiskup Onieznieński , Swiipcznik 
(56)w,szystkich cnot! zbiór (Sy mądro- 
ści ! znakomity rozumem Lpjr^yien:xue«i 
mi obyczaiami. (58). 

{^Qf Sęptęnsomnium virtutum \ Septens mniemam 
przi^nolnia od świecznika Candeląhruic, Ko* 
śćioła Jerozolimskiego Si4:>dmio-ir«miennego* 

i^) Sapientiae ąuadrafua indus$rią Quadratiil 
Q\ dki wyprawiony Knapsku ^ 

(S8) Bonif&wai f >otr II AraybiakjEip Gniezoień^kir 
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Patrzał na to Wincehty Ridłiiba- 
wics Biiikup Krakowski , któren to 
opisał) a wiemy iak iest wierne świa^ 
dectwo Jego ! (69) 

Palatyn wyi^y wspomniany ^ to 
iest Starosta Mikółay, z Pełką Bisku-? 
pem Krakowskim, odnowili dawne 
przymierze z K r ó 1 e m^ Pannonii « 
podług postanowienia niegdyś SS. Mę** 
iów : mianowicie Btogosiawicnega 
Króla SzczBPANA i Ń^yswiętszego Pa-« 
trona FoUki Abałbbrtą,, utrzymy* 
,,wać wzaiemną przyiaźn między obie-» 
,,iBa Królestwami: woiować wspólnie 
,,meprzyiacioł oboićy strony: dpbrego 
^^powodzenia używać iarówno , a we 
^^złym razie wspierać się merą:2dz)el-« 

M it I 

* • . ' r 

umarł R. ^zSi, a nast|{n|iącą okolieznoiei 
bezpośrednio prawie poprseda^aią śmierć Ka« 
ziitiierza Ii , zaaie się oydf kilkunasto letnią 
przerwa w dzieiach Kazimierza po zgodzie 
z Mieszkiem y za goiredi^ictwciił Piotra, da 
śmierci Jego. 
(5g) Pierwsze i iedyne wapomni^oia w tern Dziele 
Hisioryi Wincentego Kadłubka: w Ędycyi 
Gdąńskii^y to mieysce ,;^yidit enim Vincentiu9 
^;,K.adłii{>koni8p odmiennie znayduie się scrip* 
sit Chronicam hant Vincentius Cadlubkonis 
c^ę^tokroć uietrzfba jwicce'y do wprowAdze«» 
nia w Hiitoryą iakowey omełki lub błądu. 
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Ustalony w s^woiem Królestwie, 
zaufany w prżyiaćiołach Kazimierz ^^ 
wkroczył z wielką P'>łC?ą w Kray Ge^ 
tńw. Znęka wsi^y pobliź*zycbi Zfawo- 
iowawszy, z wielką trudn ś^Kią po lir 
t)2iiycłi boiarh wezbrał się ^nićy 
przeciwko srogim dotąd nieuiarzmio- 
nym, niczyim oręiem ani usiłować 
niem nieugiętym , PorWexi«momv 

• i # . 

Pollexianie iesł Naród Getów czyir 
łi Prusaków nayzuchwałs^y^inad nay^ 
tiziksze Zwierzęta sroiszy ! dla nie«* 
a^mieirnych pusczy i bagnis4fych trze* 
sawisk nieciostepny :: koczowiska Jch 
woysko Kammi^rza "częścią ostrzem 
oręża wyrfebywaJi , częścią ognieni 
wypalali. Widząc Panowie ich i Start 
szyzna , cały prawie Kray w perzynę 
obrócony^ padli do nog Kazimierza że- 
brząc z naygłębszą pokorą ocalenia 
siebie , i sczątków oyczy zny I skłoniło 
się dp miłosierdzia tiad nieszczęśliwe^ 
mi litościwe Nayiaśnióyszego Serce, i 
zapewniwszy sobie qd nich posługi ji 
daniny, odwrócił do domu z Tryum- 
fem; widząc zaś ^oysko swoi0 strii- 
4^o|ie , lubo 3^111 niezmordowany, po- 
zwolił im na czas spoczynku. 



Kazimiers maiąc swycsay święcić 
dni uroe^yste, cały dzień Święta S, 
~*loryana strawiwszy na słuibie B O- 
I E 1 w modlitwie i dobrych uc;(yn* 
kacb, sprawił nazaiutra wielką ucztf 
dla. Panów, Rządzców i snakomiftych 
Osób w Królestwie ; przy którćy bar- 
dzo wesoło pocieszali się (60.) ,^,nay« 
„przód ; zwycięstwa wszędzie i nad 
„wszystkiemi nieprzyiacioimi! powtó-*. 
,ire zdrowie Xiązccia po Łrudack tak 
y^niebesuiecznych! po trzecie niewzruf 
,,8zone Despieczeństwo. własne i Przy^ 
,iiaciół ! poczwarte naypomyślnićyszą 
,,po wodzenie malątku 1 zdrowia f,,mii; 
ła wesołość Nayiaśni^yszego Xiccia 
przysparzała powszecnnćy radości , i 
przepełniała pociecha rozochoc^one ur 
mysly. 

Lecz Przebóg tak piękną chwilę^ 
wpośród okrzyków obiiaiących się o 
IMiebiosa , nagta burza za vi ichrzyła ! 
nastąpił smutek pQ naywięks%ćy we- 



(58). Kadłuhok mówi, suggerunt illis muha sup^r 
aepMlas letitiam ,1, Baszko pf qai inter epuUf 
bo|ia et multa Letitiaexbilarati plui^ima inyir 
cem conferunt „ z tych wyrazów moie 81^ 
^dawdy ż« popiiali na przemian ^rowii^ 
czyli Toasty nait^ipiuące. 
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sołości \ dzwłcłf lutni Lechitów zamie^ 
tlił się w icki! gdy iedyna i nayświęr 
• tnićys^a Gwiazda Oyczyzny zgasła 
z Kazimierzem ! spełniaiąc mąiy kufe^ 
lek , i czyniąc niektóre zapytania Bi^ 
$kupom o dusznym zbawieniu, padt 

trupem; nie wiadqmo czy 9 choroby czy 
z trucia^ny. 

Po zachodzie takowego Słońca, o* 
Jiryła Ziemię pamroka; a Ludy ogarnę? 
}y ciemno>ci ! kaidego kogo tylkęi 
wieść o tak wielkiem nieszczęściu do* 
jSizła, ciężki smu^eli \yski^óś pi[*zeiukiiął! 



LESZE Hr,r. 

Po zgonie Kazimierza wsczeło się 
wielkie zamieszanie i trwpga pomię- 
dzy odurzonemi tak niespodziewanćm 
niesztozęściem . Jedni odchodzili od 
jsmysłow; drudzy iakoby piorunem 
poraieni: niektórzy Panowie stanęli 
wryci iak posągi bez duszy: inni za- 
lewali się łez strumieniami: niektóre 
Panie i Panny krwawiły się własĄemi 
paznokciami: niektórzy irozbiiali so- 
pie głowy o posągi: słowem wszyscy 
rądziJt^y xAJ^%n\ zXdzimie¥zem u^mi^i* 
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l^aćT fubb znaleźli śi^ i Tacy co w t^y 
chwili przemyślitvali w duchu iakoby 
Panów i Starszyznę na swoią stronę 
łiakłonic, i osierocone Państwo posiąść: 
lecz zawiedli się ha swoich nadzie* 
iach! 

Po odprawionym nayuroczyści^y 
pogrzebię , Pełka szanowny Biskup 
Krakowski, porozumiawszy się z Pa- 
nami wprzód o Następcę Panowania ^ 
iwołał wszystkich na Seym, i mówił ,^ 
,Chwalebny iest ial Panowie! lecz 
,zbytek iala naganny. Czemuż pro- 
,szę roie pszczół rozpraszaią się czę- 
jSlokroć i niizczeią? bo nieumieią al- 
,boniecfaci| Wybrać następcy zmarłey 
^Rrólowy. Lubo zdaie sję iakoby Ka- 
^zimierz umarł ^ niemógł iednakie zga- 
,sną6 w Potomkach swoich. Latorośl 
,wypuszczaiąca młodociane rós^Czfci 
;niemoże być uważana iako sucha J Po» 
,i-ostaią nam dwie latorośle Oliwna i 
,dwie gwiazdy: Leszek i Konrad Sy- 
,nowie Kazimierza lubo niedorośli i 
^małoletni : Starszego powinniśmy 
,Oycowską godnością zasczycić ! 

Na te słowa rozległ się pod Nie* 
biosa radosny okrzyk Vivat\ wołaią 
Vivat Xiąie Leszek nazwany. Biały! 



\ 
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Kwtit in (^ęternMtmLB.9idokc\Ą tą ws*t* 
$()y pocie^szeni i razwe^el^eui z^ostah, 
ie^Kópy dopiero i<f()nego smutku' ^odn 
nlesioney straty nieciczuU.. O/jlezwar 
1[o się w nich tyle czułości miłości i 
przychilności ku małoletaim ^ ie pri(e« 
^lądowanie, nieriawifć, rai|ęcz, tiędzf 
i iądna gwałtowna okoUczi^oAć o4 hor 
ku łc^ odłąc2jyd, albo od U^ług oder* 

iivać ni^zdołałyby. 

]>oiwiQdziaw.szy się o tern Mietek 
ajtary^ btryi; małoletnich zu^ieszal . $ijg: 
uniesiony gniewem i iąlem padł xk^ 
ziemię i narzekał ,, nie nad ubliieniem 

„mnie oameisłu , lę<i^tl»^pv^€^^^em 
„porządku pier^Qrodzfy?^ iłl^oLewaml 
^,t)zieciom igrać z dziećmi, i na kii4 
,^iezdzić!„ Fodmawiał ctiytrze^^^i 
JSoł^^-.ława i Brata iego Mieczysława 
( W ładysławo wiczów) i na swoi^ stro- 
nę przeciągał ; od innych laki8<Panóvt 
v^ IĆrólestwie i za granicą zbierał po- 
siłki. 



pr€cibug , pretio incłut et ambit < 
$cit bene muńlogus cuius gerfaonada Itttbk. 

Włady$ławpwicze połączryli się 
j; Mięsąkiem starym ^ nie dlą J.e^o ^ 
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miłość! . ale z rłieci Panowania , i aa^ 
zdrośri małoletriim . Przy ktorycłi 
stana^ł z licznym Woyskiem Rusiuónr- 
Boman Xiąźe Włodzjmirski, powo<^ 
dowany chwalebnym politowaniem , 
wdzięczny wielkich dobrodzióyslw: 
Kazimierza > pamiętny ie po upadka 
małoletnich na nimbj się siekiera o* 
parła. Rozprawiły się strony, w Zie- 
Qii Kra)iowskićy ( blisko Andrzeiowai 
w mi^ysou Maskowa od rzeki tego. 
nazwiska rzeczonym) po między cho- 
iną i krzakami. 

Conscendunt aeies y ttknt hinc inde Phabinf •• t 
Frrr^eastaDt nemora^ stant pila iiunantia pilis^ ^ 
Quor^Qin qi:^eflO viri? quorsuiQ miacranda iuyfntoa? 
I*^ain furor es% mąrgi vaUą cruDre suo. 
Ip ta prona ruia! in ta Tua tela i:eaoJiTii3! 
In ta liuuiriataeditioaa siti&j 

O S więtokradzka bezbożna i op\^% 
kana woyna ! o dziwowisko ! Syn nie« 
zna uszanowania dk Oyca lOyciee nie*« 
przepusczą Synowi !'Brat nie widzi Bra«? 
ta ; wszyscy zabiiaią się na wzaiem. 

Bolesław Mieszkowic2} włócznią 
l^pzekłóty poległ: Tu sława wielu zna* 




1 5? 
tomitych nic?.ftw rnttrącUa się: Mie- 
szka !>tarego Zohiiers proiity ranił , i 
aabiłby, gdyby zdiąwszy Chełm nie- 
odkrył się ie iest Xiążęciem: pozna- 
wszy Go Kołnierz przeprosił sa Swo- 
ią nieuwagę, i z pola uprowadził dla 
zabe.<ipieczenia go od napaści innych. 
B oman straciwszy wiele wpyska,isdm 
cięiko ranny ustj^pił zpola. 

Miesaek dwniaką boleścią, to iest 
Istratą Syna i własnemi ranami do- 
tchnięty, musiał powrócić do dimm 
ze wstydem. Matka małoletnich, nay- 
rozsądnićysza Białogłowa , przewyi- 
szaiąca płeć swoią m<^drotfcią w Ba- 
dzie i doświadczeniem w Hządzie, o- 
bieta podług Frawa Opiekę Małole- 
tnich póki Starszy ( ktoren niedługo 
miał dorastać ) nieprzyidzie do lat . 
Pełka Biskup, Mikołay Palatyn znie- 
któremi Panami wzięli na siebie Rząd 
Bzeczypospolitćy , którćy sprawowa- 
nie zdolnym i na ywieraićyszym Urzę- 
dnikom powierzali. 

Uciszyło się na nieiaki czas i mi- 
ły pokóy nastał w K.raiu : tym czasem 
Xi^e Łieszek wzrastał w lata vr rozum 



/ 
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miłości ^ ale z rłięc! Panowanła , ł aa^t 
zdrości małoletnim . Przy którycll 
stana^ł z licznym Woyskiem Rusinó^r 
Boinan Xiąźe Włodzjmirski, powożą 
dowany chwalebnym politowaniem, 
1vdzicczny wielkich aobrodzióyslw^ 
Kazimierza^ pamiętny ie po upadku 
małoletnich na nimby się siekiera o* 
parła. Rozprawiły się strony, w Zie- 
Qii Ki;a)iowskićy ( blisko Andrzeiowai 
w mi^ysou lViaśkow:a od rzeki tego. 
nazwiska rzeczonym) po miedzy cho- 
iną i krzakami. 

Conscendunt aeiis^ tttnt hinc inde Phabinf m 1 

Ff rr,ea stai^t nemor^t stant pila iiunantia piliSf^^ ^ 

A. 

Quorf om qHeao viri? quorsuiQ miacranda iuyf ntoa? 
J^am furor, est, mąrgi . vallą cruDre suo. 
I|i ta prona ruis! in ta Tua tela i^eBoJiYJi^! 
In ta liucuriataeditioaa siti&J 

O Swiętokrad^ka bezbożna i dip^a^ 
kana woyna ! o dziwowisko ! Syn nie- 
zna uszanawania dlaOyca!(XycieGnie<« 
przepusczą$ynpwi>Ęrat nie widzi Bra<? 
ta ; wszyscy zabiiaią się na wzaiem. 

Bolesław Mieszkowi cai włócznią 
l^pzekłóty poległ: Ta &ła wa wielu zna^ 
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lomitych m^iftw irniitrąciła się: Mie* 
szka .starego Zotnierz prosty ranił ^ i 
aabiłby, gdyby adiąwszy Chełm nie* 
odkrył się ie iest Xiążęciem: pozna* 
wszy Go żołnierz przeprosił za Swo* 
ią nieuwagę, i z pola uprowadził dla 
zabespieczenia gd od napaści innych* 
Koman straciwszy wiele wpyska^isam 
cięiko ranny ustć\pił zpola* 
• 

Mieszek dwoiaką boleścią , to iest 
Istratą Syna i własnemi ranami do^^ 
tchnięty, musiał powrócić do domu 
ze wstydem. Matka małoletnich, nay« 
rozsądnićysza Białogłowa , przewyi* 
szaiąca płeć swoią mć^drośeią w I(a« 
dzie i doświadczeniem w H zadzie, o« 
bieła podług Prawa Opiekę Małole* 
tnich póki Starszy ( któren niedługo 
miał dorastać ) nieprzyidzie do lat ^ 
Pełka Biskup, Mikołay Palatynznier 
któremi Panami wzięli na siebie Rząd 
Rzeczypospolitćy , którzy sprawowa- 
nie zdolnym inaywiernieyszymUrzę^ 
dnikom powierzyli. 

Uciszyło się na nieiaki czas i mi« 
ły pokóy nastał w liraiu: tym czasem 
Aiąie Leszek wzrastał w lata w rozum 
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tJfIał sif polźm Leszek do Pome- 
ranii iako Prawy Pan: którego wszy- 
scy Panowie i>i<idmor:K)y zudMnow^i- 
niem prziyiełi. Po»tallowiws^y K«- 
miestiiikiem czyli Starostą Swiatopeł- 
ka , możnowładnego takie Męża, iurzą- 
dziwszy wszystko przyzwoicie powró- 
cił do Stolicy Królestwa swoiego, 
gdzie podzielił się Kraiem z Konra- 
dem Bratem swoim młodszym w ten 
sposób : Leszek iako pierworodny 
S^iemię Krakowską Sandotnirską Sie- 
radzką i Łęczycką posiada , Konrad 
zaś iako młodszy Mazowsze i Ruiawy 
udzielnością dostał. 

(Konrad spłodził potćm trzech SjnÓYr, Se-* 
mowiU *Bolesławli i Kazimierza , którzy za lyt^o^ 
ta Jego trtkowy dział między sobą omówili. Sc- 
mowit z Bolesławem mieli wziąść Mazowsze całe^ 
Kazimierzowi Kuiaw tylko ustąpić. Nad którym 
ulitował si; Stryi Leszek Xiąźe Krakowski i do- 
dał mu Ziemię Łęczycką i Sieradzką, 

Bolesław Konradowicz umarł bea^otomnie 
i Swoią Część Mazowsza odkażał Kazimierzowi 
3ratu. 

Semowit spłodził dwóch Synów, Konrada^ 
Bolesława i Córkę Salomeą : Konrad zszedł bez- 
potomnie: Salomeą wstąpiła do Zakonu S, Klary: 
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I Bolesław spłodził t Pra&edzisłaiiyy LitewU, bity* 

- - iiW]ątobliV^8ze'y Pani, Synów dwóch Troydena i Se-' 

-a bowita: ^o którzy śmierci (a) spłodził znowu 

■^' t Siostry Króla Czeskiego ( bezecn^y niewiasty^ 

» • • - 

' która była wprzód Zakontllcą ) Wahkbńa czyli 
- --* Wacława Syna i Corkcfiufrozync;zaźlubion%Mie-» 
" - szkowi X Cieszyna. 

^- Kazimiei*^ ^Trzeci Śyn K o n t* a d a 

"^ - 'spłodził pięciu Synów mianówiciei LlesżkA które- 
'^ mu Władysławsk ą; Władysława Łokietka ktÓrieniu 
-^ Brzeską: Kazimierza któreinii Łęczycka Ziemię. 
— " nadał: ten poUgł ha woynie zLitwij R. i 243. i 
'^ ^ zszedł bezpotoninie: i Ziemói^ita któremu zibmi^' 
• *• Dobrzyńską nadal. 

Z takowego roikrzewienia tanów zawiązało 
sic w Krain wiele nieaczciliwości podłiig Wyroku 
ŻBA WlClŁI/A Omne Begnum in se ipsunk 
diVisu>n desolabitur) 

'"^^ Lecz wróćmy się do rzebz^: albo- 

^ wiem pominąwszy Panów innych 
-- azielnió, o Krakowskich tylko Xiąif - 

tach mówić będę. . . 

Leszfek biały chcąc się naradzić o 
^ dobro Rzeczypośpólitćy , zwołał na 
^ Siiym do Gąsawy wszystkich Rżądż- 

ców i Panów zi^m swoich , gdzie gdy 



li 



(a) Te dwa słowi dodaieihy pbdług Edycyi GdaA* 
skiey» 
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tJdał sif polźm Leszek do Pome- 
ranii iako Prawy Pan: którego wszy- 
scy Panowie i>i<wmorc^cy z uszanowa- 
niem przyleli. Postanowiwszy JSa- 
miestaikiem czyli Starostą Swiatopeł- 
ka , możno władnego takie Męża, i urzą- 
dziwszy wszystko przyzwoicie powró- 
cił do Stolicy Królestwa swoiego, 
gdzie podzielił się Kraiem z Konra- 
dem Bratem swoim młodszym w ten 
sposób : Leszek iako pierworodny 
S^iemię Krakowską Sandomirską Sie- 
radzką i Łęczycką posiada , Konrad 
zas iako młodszy Mazowsze i Kuiawy 
udzielnością dostał. 

( Konrad spłodził potćm trzech Synów, Se- 
mowiu Bolesława i Kazimierza, którzy za iywo* 
ta lego trtkowy dział między sobą omówili. Sc- 
mowit z Bolesławem mitli wziąść Mazowsze całe, 
Kazimierzowi Kuiaw tylko ustąpić. Nad którym 
ulitował si; Stryi Leszek Xiąie Krakowski i do- 
dał mu Ziemię Łęczycką i Sieradzką* 

Boleiław Kunradowicz umarł bezpotomnie 
i Swoią Częjć Mazowsza odkażał Kazimierzowi 
3ratu. 

Semowit spłodził dwóch Synów, Konradai 
Bolesława i Córkę Salomeą : Konrad zszedł bez- 
potomnie: Salomeą wstąpiła do Zakonu S« Klary: 



a szczególni^y Braci mnieysŁych na- 
śladowca. 

R.P. i24i Za panowania Bolesła- 
wa Tatarzy pierwszy raz przyszli do 
Polski, wielki^ klęskę Ludowi Chrze- 
Sciiańskiemu zadali i Henryka Xiąź§- 
cia Szląskiego zabili. 

R.P, 1246. Daniel Król Ruski i 
Swiatopełk Xiąie Hur^ki pnrnarli. 

l^goi Roku. Polacy wyprawili się 
przeciwko Rusinom, których na gra- 
nicy Polski^y w mi^scu nazwanym 
JPorta (w sobotę wS^yicto SS. Gerwa* 
aego i Protazego (wiele tysięcy ubili. 

R.P. 1248. W Wigilią B. Marcina 
■wyznawcy Święta Salomeą Siostra 
Bolesława wstyaliwe|fp przeniosła się 
^a szczęśliwcy wieczności, z którzy 
4vrłokamr takowy Cud się zdarzył. 
'VV mieyscu Kamień czyli Skała Pan- 
ny MARYI zwanym, siedm dni nie- 
pogrzebane w Chórze Zakonnic spo-r 
czywaiąc, nicczyniły żadnego wstrętu 
ani odrazy Siostrom , i owszem won^ 
riośó mile zasilaiącą" i pocieszaii^cą 
•wydawały. Pogrzebano le potźm x 
leżały w Ziemi od dnia Listopada do 
1. Lipca. Gdy znowu maiąc bydż 
przeprowadzone do K r a k o w a^, 
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, * 

wykopana łe sZien^i, naymnióyszesja 
fetoru niewydaw^ły luba otworzono 
ti^umnę : i owszem słyszałem od nay- 
świątobliwszey Siostry Mart y, ze 
ź Ciała J e y sączył się pra^edziwnie 
woiłny Oleiek, fctóren chorzy palcem 
I9acząiąc i srnaruiąc sic^ wszelkie nie- 
mocy natychmiast leczyli. 

Tegoi Roku 7. Września. Szcze<* 
pan l^ról Węgierski przybył do Ki^^- 
1^0 wa uczcid zwłąki S. Stanisi^awa, i 
widzieć się zę Szwagrem swym XiąT 
ięciem Bolesławem, którer\ Siostrę. 
Jfęgo Klingę miał zą sobą. Zawarł z Bo- 
lesławem wieczny Pokóy i przymie-* 
r^ę^ które na drzewie K.rzy ia Ś. po. 
przysiągł ; toi samo wykomi^ Bolesław 
ą Panowie oboiey strony. , 

Tegoi Hoku. Szlachetną Pąni^ Zo- 
ną Wierzchosławą Starosty IHakiel- 
skięgo w Dyecezyi Krakowskięy, po-» 
rodziła iednym połogiem Czterdziestu 
pynkow. 

Trzeba i \o wiedzie £e Pani Kingą 
Xiezna K^rakowska, urodziwszy się. 
wKokuiło4, natychmiast cudowny ną 
sposobem wymówiła ^ye B^eginą Cae- 
lorum ! co wyrzekbzy przesiała mó- 
wić ai dą wieku od natury przezną-. 



\ 
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czone^o, Roki) 1258 oi«ni| się z ni^ 
Bolesław. 

Bi^lesław ziechał się z Przemysła- 
wem Królem Czeskim i wieczne przy^ 
mierze potwierdzili. 

R. P. 1243. Ronrad naszedł Ziemię 
Krakowską z Mazurami , zastąpił mu 
Bolesław u Suchodoła , stoczył bóy i 
wygnał Stryia, któren nieraogąc znieŚQ 
tćy chańby, naprowadził w trzeoini 
roku potem, niezliczone mnóstwo Li^ 
twinó w w Kraie Synowca swego któ^ 
rego woysko w boiu pod Zaryszowem 
rozproszyli i wielu Ziemian ubili. 

Trzeba takie wiedzieć źe w R. 1243 
Jakób Legat Stolicy Apostolskićy po- 
zwolił Polakom poiywać Mięso po 
jJiedzieliStirozapustney, którzy łaski 
przez triy blisko wieki niedoznawali. 

Za panowania tego Sławnego Xią- 
ięcia S. Stanisł.aw Biskup i Meczen- 
nik K-anoniaipwany przez Innocentego 
lv Papieża w Mieście Assyiu w Ko^ 
ściele S. Franciszka* gdzie pracz in- 
nych Cudóyr, wniesiono tegoż dnia 
do (Lcścioła^ podczas Mszy S. Papie^ 
skićy, pewnego zmarłego Szlachcica 
z wielkim szlochaniem płaczących kre- 
wnych; Papież padł przed Ołtarzem 
a. Fhanciszkjl i błagai Go w te sława,. 
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„O Błogosławiony Oycze Franciszku! 
„iezeli wszystko co nam o S. Stanisła- 
„wie pierwszym Polskim Męczenniku 
„doniesiono prawdziwe, iinzciy dzi- 
,,siay tego Gościa swoiego nowym Cu- 
„dem J , , na te słowa powstał na- 
tychmiast umarły. 

S. Stanisi^AlW spoczywał w Ziemi 
od Męczeństwa ai do Kanonizacyi lat 
Śto dwadzieścia dwa i pół, która od- 
prawiła się R, 1255. 

Bolesław wstydliwy Xiąze Kra- 
kowski i Sandomirskl, jVIąi z Bogiem 
zła^czony, dochowawszy z Małżonką 
scisle Czystości , zszedł bezpotomnie ; 
pochowany w Krakowie u Braci 
inni^yszych. Z;j;on Jego nietylko wła- 
śni ale innych Ziemio w Patio wie Ry- 
cerstwo długo opłakiwali ( Zona Jego 
Pani Kinga wraz z Jolantą Siosf rą s wo- 
ią przyrodnią, a wdową po sławnym 
Bolesławie Xią/eciu Kaliskim, natych- 
miast po pogrzebie obh^ł^ly Habity 
Braci mnieyszych w « horze kościoła 
tych Braci przed wielkim Ołtarzem) 
umarł H, 1279. 3 Grudnia w JNiedzielf 
Panował lat piędziesiąt pięć. 

Po Bolesławie wstydliwym nastą- 
pił Leszek Czarny Xia^ie SieradLki 
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pTZBz Panów Ziemskich obrany. W 
Pierwszym Roku Panowania Jego, 

Lew Xiąie Ruski przybył zHcinytn v i .2 

■woyskiem Tatarów Litwinów i Busit ** I ^ 

nów chcąc zawoiować Ziemię Kra- ; *«*'s ^ 

kowiiką i Sandomirską. Piotr Kra? ^ J3 > 

kowski ijanus SandomirskiPalatynof '3 -2 "^ 

wie zastąpili mu z szczęścia set prawie ■ '£ -S ^ 

Rycerstwa pod Gośllcami , i w Wiliią " 5 J « 

Ma te us z a Apostoła zwycięstwem od -^ B 

BOGA z JNieba spuszczonym wielu - "S ^« 9. 

nieprzyiacioł trupem położyli. Uciekł £ c "^ c 

Lew sromotnie, którego Leszek we 5 .'^.- 

ł-Aydziesci tysięsy konnicy a jiare tyr s g SS '5 

sifcy piechoty ścigał przez dm piętna- j ^ ^ 

ście , i ztupiwszy Ruś Zamłd popali- **- S ai 

wszy powrócił ze Sławą i Pokoicm da ! « - ^ 

domu. : c «* '^■ 

Ka tegoż Panowania Jatzwingawie złu- .«" c 2, 

pili Ziemię Lubelską i wielką zdobyci -^S © ^ 

uprowadzili. .Leszek ostrzeżony we ^ iJ .«, ' 

. śnie przez S. Michała Archanioła po- g « § : 

szedł w pogoń za niemi, dopaiU ich za ' la ii >, "■ ■ 

iNarwią , zwyciężył i zdoDycz adzy- "g '-« *i 

skał żadnego Człowieka niestraciwszy, C^ o -^ »1 

i owszem dziwnym sp.osobem , psy ,' £ .« "" ; 

zabrane przy zdobyczy, poznawszy ! « S ® 

Chrześciian, poczęli wyc i radować się , "S S 
a potem rzucili się n« Pogan wraź 
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9 Clirześcianinami i zaia^iwie ioh ką- 
sali. 

Tegoi Roku pod czas RapHuły 
Dominikańskić^y prsez Naywyissego 
Przełożonego swego złożonćy w Kra- 
kowie w 3 więto S. Franciszka, gdy Le- 
szek 26 wszystkim prawie Rycerstwem 
9 powoda teyie Kapituły znajdowali 
sif w Kyakowie, Litwini zinnemi Po- 
;anami wpadli potaiemnie do SUemi 
iandomirskićy, którą złupiwszy, Ka- 
płanów Zakonników, Szlachtę z żona* 
mi i dziećmi , Włościan iak trzoda za- 
leli, Starców pozabiiawszy, Młodziel^ 
z wyrostkami na wieczną niewolą przę-^ 
znaczyli. Dowiedziawszy się o tecą 
Szanowny Leszek z Panami, westc^tnę^ 
li ziałośnym iękięm? i położywszy 
w BOGU nadzieię , uzbroili się w Qręi^ 
i opatrzyli się Spowiedzią i SAKRA- 
MEPiTEM: poszli w pogoń z^a nie- 
przyiacielem wzaiemnie sobie dodaiąc 
otuchy, których iedenalcie set njk po- 
boiowisku położyli, resztę uciekaią- 
cych na wszystkie strony, pobili i swo- 
ich koło sześciu tysięcy oswobodzili. 

* Tego^ Roku w Wigilią Swifta S. 
Tomasza 9 poświęcona na Arcybiskurt 
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pa Jąkóhai Świnkę w^^łisai^ Q Braci 
jnnieyszych. 

W Następuiącym Roku 128*. w , 

Święto S, Floryana odprawiła się * 

w Krakowie I^apituta Braci mniey' ^ 

szych (b) « = • 

{loku 1285. Salachla sprowadzili .ST* , 
sobie do Ziemi Krakow^kićy i Sando- -0 z 
/nirski^y Konrada Xiążęcia Majowie- « 'Z 
i;kiego» któremu Leszek z małą liczbą « ,& 
Węgrów dał odpór i wygnał; aponie- ^ »g ; 
Tirąi sami tylko Niemcy ObywaUle t 2 -2 j 
lirakowscy dochowywali rau wierno- j "3^ ^ * 
ści» i Zamku dotrzymali, pozwolił j '3 "EŁ •- 
^m za to(w brew Rycerntvvu) obwaro- ; S -s* c 
vąć Miasta K.rako.w: przez ca Polacy } .^a -^ 
całą prawie potęgę swoią i sławę utra- i^ fc J 

cUi- , " a <^"^ 

II.P. 1287. Przed BOŻYM Naro- „ p S 
dzeriiein w padti Tatarzy do Ziemiów 
Sandomirskićy K.rakow!»kićy Sandec- 
kidy i Mazowifickińy: tak wiele Ludu 

zabrali, źe gdy ich do podziału we ^ ,c '^ 

■yyłodzimierzu liczono , znalazło się ^'^-^ ? 

samych Panien i Miewiast dopiero za- fl. - _5 

mętnych trzydzieści ieden tysięcy. t f 5 

^- 'Igo 

(b) Wzmianka tych (Iwćch Kapituł opuBzezona^ *S ^ ^ 

w Gdańsktey Edycyi. m S S 



■:^ 9-. 



►3 .^ 



0^9 



17* 

Leszek Czarny był wprzód Xią^.ę«? 
ciem Sieradzkim a palom zo.stał Kra- 
kowskim i Sandomirskim : miał żonę 
zacnie urodzoną Imieniem Gryfinę 
Córkę Pani Anny urodzon^y z Beli 
C^rola Węgierskiego. Był miłośni- 
kiem Zakonników i Ubogich, pocie- 
szycielem nieszczęśliwych: uczęszczał 
na Słuibę BOŻĄ : mieszki wał w Kra-i 
kowie z przychylności do Niemców, 
Umarł w dzień o. Hieronima. H. 1298, 
po zćyściu Jego wiele złego wsczeło 
się w nraiu. 

KONIEC KRONIKI POLSKIEY. (c> 



(c; Explicit Cbronica Polonorunu 
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OBJAŚNIENIE 

Niektórych Słów i wyrazów łacińskich 
w Jtironice Dzierswy uzywanc/chk 



jf\cies : exercita9 eo quo«i Armatus erat ad i)ei« 

lum acutis armis (Jatcholicon. 
Ala: Triginta milites. 
Ambitio: inter has ( ambitionea ) natione CaelesŁif 

sUpefbit ambitio. 
Castrum multitudo militum. 
Caterya: caterv/Jtim: nmltipliciter vel g^cgatim Caii 

Lingua Macedonum Falanx dicitur etiam 1«^ 

gio Jhi 
CivTOs: hominum multitudo societatis vincuIo adu- 

nata: non %k^A sei habitatio. Urbs autem ipsu 

maenia vocant Jhk 
Cobors: tnultitudo Kusticorum, maior continet 

quingentó8, minor trecentos. 
Electi yei protectores : milites ad ciistodiain Prin« 

cipis. 
Exercitatus, instructus > Eleg^n* , dicitur yaleUs 

excfllens nobilis egrt^gius. 
Fal«nx : Legio siVe caterva» 
Finitimus: propinquus ricinus. 
GlorU frequer)ś : fama cum laude. 
Imperium: principatus, dominatio. 
Inclytusi yalde gloriosus; 
Łaus^ Palma: notat laudem belU^TictóriaUt finefn. 
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Legio; dicittip a Lego legit qtiod legebahtur ideti 

eligebantur qui deberent esse de. legione , 

lingua Macedonica dicitur falanx ^ GałićA Ca- 

teryas: iunt in legione 6666 homines; 
Magnus inagnate<4> qui maghus in populo. 
Manipulum ducenti liomines. 
Millia: per duo Lamilley permium 1. niiłca Imlitiai 
Mdnaroha: princep:) tinius ciyitatis, vel siilfrularis 

Princeps quod singulareiń possidet plrinoipa- 

tuńi> «icut AlexanderapudGrecOi Julius apud 

Romanos. 
Moratus : moribus insŁructug et informatiisi bóiioś 

babens mores. 
Netnui idest sylva. 
Nobiles alias Proceres. 
Nobilissimus. Hac dig^nitate ómati Impeiratoris 

(Grtrcorum ) Filii , fratres et prośiaii neces* 

sitate coniuncti. 
Optimatcs: Optimi et Maiores. 
Ordinare: struere cooiponere dispónere* 
Obseąuium, Officium: comitatus et Principia soda- 

litium. 
Pilum: auoddam genus ielij, et est Homanorum, 

quoa pilitur idest emittitur et torquetur. 
FotenSi Potes: potentior superior altior valentior. 
Frecipuus idest masinms , primus aingularis se* 

nior. 
Frefectus idest S^ttrapa. 
Frtfeetus Palatii , Maior domua > Princeps Palatii 

Subregulus. 
Presidere: sedere preesse defendere. 
Presides: Rectores Provinciarum^ Provinciale8. 
. Presidium; auxiUum refugium subsidium locus re« 

i fugii. 

• Frimas: qui primus habetof ia populo , Digłiitai 

vel Magistratua* 
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Preses Phb8i4 AiMisteś , trtfnt ficcłeiitttici ^el P4- 

latini. 

Primores alias Pro^nei^es. ; o^ jl .5 

Frimipilus: vexillifer , qui portat primnin pilntn ^ ^ ^ S 

łdest prkaum Ycrsilłiiiii joite Aegein v«l in ^ello. ^ ^ ^^ 

Brincćps dicitur qui« prunus eapiart fubstantiam ^ ^ '^ 

locum vel digoilateni.. Alias ftutperatcir^ Mo* #^ 'S ^? 

riaichaNobiiid> Polens ^ Potis Preci^mua Friw cO *^ 

mai. *^ .S c 

Princeps SerenUsimas ^ milttia^ , FaUlii^ anii)itid« os a^ ^ 

nis , proditicmis. ^ ^ •m 

Frinciped: Magnates Nobiles Optiniated Primoheś %o *S ^ 

Proceres. > ^'o "^S ^ 

Principatud: est dominat] d ut di citAristÓteles^^ 1 ^ '^ ^ 

Principatus yiana ostendit. 5 oJ* 

Principatus Primogeniturae* m *5 'Sc 

Froceres: quaH , Pr«G«d«a qui antę omhes hohdre 5 S *^ 

prec«{iant> omaes etiaoi nobilas et ptuDoties Q ^ 

j^ossunt dici Proceres. i *5^ > 

ProTiiicrales > Constrlares. ^ **** 

Sacrum Principis Oracalum. I 5 

Sacri Palalii Comes» ? 

Sacri Senatus revcrentia. ? , 

Sacra indulsione collargiena. * ^S o 

Saoerriiiiua sat^rilagorum ultor* O j 

Satrapae. Saipi^mtes Judices vel B^es aive Dttoea ! ^ 
• et Prefł^cti Provinciaruin. 







Ser^nissimus Princepa. . ♦" 3 C !>^ *^ 

Sereniiłsimus Principum, I g*'*-^ fe 

Serenissimi Boleslai Sydus. (L, ^ ^ ^ 

Serenissicium ipsorum lumen. 1. .jc ^ ca * 

Sereiio Amplexu. ^ jfe .2 "*** 

Missi ab Eius Serenitate. . « B ^ 

uspirare: summum spirare. § ^ 

Tituiu*^: signum laudis vel laus quae ólim in Inuh* »g § b^ 

ginibus nobilitim intitulabantun ^ S .§ ^ ' 

Triumpfaus: plena et perfecta victoriai "S c^t ^ 
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TropheuDi: i][aiildo~łio<teft tantum ftigantui^; 

Turma « tri^nta pedites. 

Vectigal : tribatum quod yehitur* 

Urbs ipia maenia; 

Virtu6 dicitur a yiri qaia viroruni et prbborum sit, 
dicitur a vireo yirea^ et est babitus animi opli* 
mus: yirtutea sunt animae, yires corporis. 



Krótki« sebranie DtieU nini^ytsego catego (tó iest Kro- 
niki Daierawy i Rocaników razem tu połączonych) ul^źo^ 
ne Chrońolicsnym porcącikiem NasŁępittwa Królów i Xią- 
; ś\t Polikioh , ai ^o agonu Lesskt Csarnego w R. l5K8^ 
gnayduio się w Rf kopi^mia nalfliącym do Swidzińskiegc ^ 
pod napisani Cronicąe Vinctnnaf*at recapitulatio brtpcłm 

Takowy napit ożhacaa ie kopii himiiyieego Dzieta 

którzy Abbrewiator aiywat hyta beaiinieniia i i f o acho- 

' daiła aa Oaiato Wincentego, mimo tego će-dopiaaaemi Ro^ 

• cemkaaii do Roka i588 doprowadaooa zbstala. 

RaeoKone ktdtkia aebrania adaia iic bydi ufoioae 
W Wieku XV, albowiem Abbrewiator pnydai znowu R6- 
cinik Daieiów wPoUźcse odR. i388 do R. i4l4 któran 
Rocznik, ottatni przepisywacz; R^kopismk Swidaińtkiego j 
pdini^ysteaii ptiypiakami pómnoiyt. 

Pomifday licanenii póflobnemi tfraykYadaitii i ta lata-; 

* nintk ieat dbwodem itkó praed wynalazkiem drukn nadu- 
żywano Imienia Wincantego Kadłubka w przerabianiu i 
przeittacaanin Hittoryi Polakitfy przea niego napiziaeji 
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Tropheoin; i^pkaildo boates tantum ftigantui^; 

Turma , tri^mta pedites. 

Yectigal : tribatum quod yehitur. 

IJrbs ipia maenia; 

Yiitus dicitur a yJr^ qaia virorura et próborum sit, 
dicitur a vireo yirea, et est babitus animi opU« 
miaa; yirtutea sunt animae, Tires corporis. 

Krótki« sebranie DiieU nini^ytsego catego (tó lest Kro- 
niki l^Łittumy i Rocaników razem tu połączonych) ur^źo^ 
no Chronoiicsnym porcądkiem Nas Łcpittwa Królów i Xią- 
j iąt Polikioh, ai do ftgona Leszka Czarnego w R . l5M8i 
gnayduio się w Rf kopi^mia nalfliącym do Swidzińskiego^ 
pod napisani Cronicąt Vinc€ntiar»a'€ r€capitUlatio brtucn 

9 

Takowy napia oihacia 2e kopii hiniiiyssego Dzieta 
którzy Abbrewiator aiywat hyta beaiinienna i i f e aclio- 
flaiła 21 Oaitto Widcen tego, mimo tego ife-dopiiaaemi Ro^ 
• csaikaau do Roka 1588 doprowadaona zbstala. 

Raeoaone ktdtkio sebrania adaia się bydi utoioae 
W Wieku XV, albowiem Abbrewiator pnydai znowa Ró- 
cinik Daieiów wPolsźcśe odR. i388 do R. i4l4 któraa 
Rocanik, oatatni przepisywacz^ R^kopismk Swidaińakiago ^ 
pdinilśystaaii ptiypiskami pómnoiyt. 

Pomifday licanenii póflobnemi (trzyktadatti i ta lata^ 
" tiilia lest dbwodetai iako przed wynalazkiem drukn nadu- 
żywano Imienia Wincentego Kadłubka w przerabiania i 
przeittacianiii Hiatoryi Polskitfy przea niego napiMiej* 
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